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JERZEGO SIERADZIŃSKIEGO

Posiedzenie Biura Politycznego 
KC PZPR i Prezydium Rządu

60-leeie 
Stanisława Gnewy 
List gratulacyjny 
od I sekretarza KC PZPR

Moskwa, 18 kwietnia
(P) Dziewięć punktów porządku obrad obejmuje program 

prac rozpoczętej w środę, 18 bm., na Kremlu pierwszej inau­
guracyjnej sesji Rady Najwyższej ZSRR X kadencji.

Nowy radziecki parlament 
wybrany zgodnie z konstytu­
cją w tajnym, równym i bez-

pośrednim głosowaniu 4 mar­
ca br., dokonać ma wyboru 
Prezydium obu izb, Prezy-

(P) Biuro Polityczne KC PZPR i Prezydium Rządu na 
wspólnym posiedzeniu w dniu 18 bm. dokonały oceny 
przebiegu 
I kwartał

realizacji planu 
br.

społeczno-gospodarczego za

Wyniki 
wskazują, 
okresie wyjątkowo trud­
nych warunków zimowych 
opóźnienia są systematycz­
nie odrabiane. Po spadku 
dynamiki produkcji w 
styczniu i lutym, osiągnię­
to w marcu dynamikę roz-

I kwartału 
że powstałe w

Święto narodowe 
Sierra Leone 
Depesza z Polski

(P) Z okazji święta narodo­
wego Republiki Sierra Leone, 
przypadającego w dniu 19 bm., 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński wystosował 
depeszę gratulacyjną do prezy­
denta Republiki Siaki Stevensa.

(PAP)

woju zbliżoną do przyjętej 
w planie. Było to możliwe 
dzięki ofiarnej pracy załóg 
robotniczych.

Te pozytywne tendencje 
należy utrwalać i wspierać 
gdyż stanowią one gwa­
rancję pomyślnej realiza­
cji zadań ustalonych w 
planie na 1979 r. Pilną 
sprawą jest likwidacja 
skutków powodzi i przy­
wrócenie na terenach do­
tkniętych tą klęską nor­
malnych warunków życia.

Oceniając możliwość od­
robienia powstałych opóź­
nień i wykonania zadań 
ustalonych w planie na 
rok bieżący wskazano na 
potrzebę usprawnienia

pracy transportu i energe­
tyki oraz realizacji budow­
nictwa mieszkaniowego.

Przeanalizowano sytua­
cję w przemyśle, handlu 
wewnętrznym i zagranicz­
nym. Równocześnie dużo 
uwagi poświęcono proble­
mom rolnictwa i jego 
przygotowania do spraw­
nego przeprowadzenia 
wszystkich pilnych prac 
wiosennych, decydujących 
w podstawowym stopniu o 
nadrobieniu poniesionych 
strat i o zbiorach.

Wobec znacznych do­
datkowych kosztów jakie 
ponosi gospodarka dla lik­
widacji skutków zimy i 
powodzi, Biuro Polityczne 
i Prezydium Rządu wska­
zały na potrzebę dalszej 
poprawy efektywności 
gospodarowania i realiza­
cji podjętych programów 
oszczędnościowych. Reali­
zacja tych programów 
winna prowadzić do obni­
żenia zużycia materiałów 
i energii, racjonalizacji 
przebiegu procesów re­
montowych i wyzwolenia 
dodatkowych zasobów, 
które będą mogły być wy­
korzystane dla wzrostu 
produkcji i poprawy sytu- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

(P) 18 bm. ukończył 60 lat 
Stanisław Gucwa — prezes Na­
czelnego Komitetu ZSL, mar­
szałek Sejmu PRL. Z tej okazji 
I sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek wystosował do 
Stanisława Gucwy list gratula­
cyjny, który Jubilatowi wręczy­
li 18 bm. w czasie spotkania w 
Naczelnym Komitecie ZSL: 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR — Ed*ard
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Piotr Jaroszewicz
przyjął
Stojana Matkalieva
(P) 18 bm. prezes Rady Mi­

nistrów, Piotr Jaroszewicz, przy­
jął przebywającego w Polsce 
członka Związkowej Rady Wy­
konawczej. przewodniczącego 
Związkowego Komitetu d/s E- 
aergetyki i Przemysłu SFRJ — 
Stojana Matkalieva. który jest 
jednocześnie przewodniczącym 
jugosłowiańskiej części Polsko- 
Jugosłowiańskiego Komitetu 
Współpracy Gospodarczej.

W toku wizyty omówiono 
ważniejsze zagadnienia wymiany 
handlowej i współpracy gospo­
darczej między Polską i Jugosła­
wią. stwierdzając że dotychcza­
sowe osiągnięcia w rozwoju sto­
sunków gospodarczych miedzy 
obu krajami stanowią korzystną 
przesłankę dla dalszego pogłę­
bienia współpracy w latach o- 
siemdziesiątych. zwłaszcza koo­
peracji przemysłowej oraz współ­
działania na rynkach trzecich.

W spotkaniu uczestniczył mi­
nister handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej — Jerzy 
Olszewski.

Obecny byt ambasador SFRJ 
— Muhidin Begic. (PAP)

(?) Ruiny domu w miejscowości Herceg-Novi
Fot. CAF — Photofax

Pomoc z całego świata dla Czaiwm
Dalsze wstrząsy utrudniają akcją ratunkową

BELGRAD (PAP). Korespon­
dent PAP, Dariusz Pilewski, pi- 
sze: na wybrzeżu adriatyckim 
Czarnogóry nadal prowadzi się 
akcję ratowniczą po niedziel­
nym, tragicznym trzęsieniu zie­
mi. Przebiega ona w wyjątkowo 
trudnych warunkach, przy dal-

Wokół realizacji uchwał partii
(P) W Pułtusku trwa akcja usuwania skutków powodzi. Na 
zdjęciu: naprawa sieci telefonicznej. Przy pracy konserwator 
Zdzisław Przetocki. Fou CAF—Szy perko

Jedynie Noteć nadal groźna

Obsługa własna
(R) W ciągu czterech lat od chwili powołania województwa, 

pod kierunkiem partii opracowany został wielki program roz­
woju społeczno-gospodarczego regionu radomskiego. Dla jego 
realizacji 
dania dla

Alarm powodziowy już tylko w 6 województwach
Informacja własna

(P) Niebezpieczeństwo powo­
dzi mija. W Narwi. Bugu, War­
cie i Wiśle wody powoli opada­
ją. Jedynie Noteć ciągle jest 
groźna. Rzeka płynie fala po­
wodziowa, która przekracza po­
ziom alarmowy od 45 do 70 cm.

Wysoka woda w Noteci stwa­
rza niebezpieczeństwo rozmycia 
wałów ochronnych. Zagrożenie 
dotyczy przede wszystkim wo­
jewództwa gorzowskiego, zwła­
szcza 26-kilbmetrowego odcinka 
brzegu miedzy miejscowościami 
Górecko i Przynotecko. Przy u- 
macnianiu wałów bez przerwy 
pracują tam żołnierze i okoli-

/CaTtka
(Ma

Żuławy 
przemysłowe?!

(P) W dzienniku o godz. 8 
wystąpił 18 bm. gdański kore­
spondent Polskiego Radia, któ­
ry zakomunikował, że w Gdań­
sku rozpoczynają się obrady 
naukowców na temat przyszłoś­
ci Żuław, mających najlepszą w 
Polsce glebę. Bez żadnego ko­
mentarza korespondent podał, 
że w toku tych obrad będzie 
rozważana kwestia, czy Żuławy 
mają być wykorzystywane dla 
celów rolniczych czy przemy­
słowych.

Brzmi to zgoła niewiarygod­
nie. Ale skoro poczyniono już 
pierwszy krok, podejmując w 
końcu lat sześćdziesiątych decy­
zję o lokalizacji na obrzeżu Żu­
ław gdańskiej rafinerii, mimo 
zasadniczych zastrzeżeń ludzi, 
związanych z rolnictwem...

Wówczas sprawa ochrony te­
renów rolnych nie była jednak 
stawiana jeszcze tak ostro jak 
obecnie. Są przecież teraz uch­
wały rządowe chroniące dobre 
gleby przed różnego rodzaju in­
westycjami, nakazujące lokowa­
nie ich na nieużytkach. _

Niewiarygodnie więc brzmi 
informacja o rozważaniach nad 
możliwością wykorzystania naj­
lepszych w Polsce gleb dla ce­
lów przemysłowych. Mamy na­
dzieję, że się naszemu radiowe­
mu koledze coś pokręciło — 
zdarza się to przecież w dzien­
nikarskim pośpiechu—

Bo jedyny temat dotyczący 
Żuław może brzmieć następują­
co: Jak najlepiej rozwijać rol­
nictwo na Żuławach. Albo te­
mat pomocniczy: Gdzie lokować 
inwestycje przemysłowe w woj. 
gdańskim i elbląskim, aby nie 
naruszać najlepszych gleb, (ew)

czni mieszkańcy. W Gorzow- 
skiem pod wodą znajduje się 
blisko 80 tys. ha pól.

W Pułtusku, na Narwi, w 
ciągu ostatniej doby ubyło 17 
cm. a więc poziom wody obni­
żył się od maksymalnego o 157 
cm. Ulice miasta, które jeszcze 
kilka dni temu były pod dwu­
metrowa warstwa wody już są 
całkowicie suche. Teraz trwa 
odpompowywanie wody z zala­
nych piwnic. Do tego celu spro­
wadzono 17 wysoko wydajnych 
pomp.

Na wodowskazie w Ostrołęce 
nadal notuje się przekroczenie 
stanu alarmowego o ponad pół 
metra. Niemniej jednak w wo­
jewództwie sytuacja powodzio­
wa się normalizuje. Z zalanych 
tam ponad 120 tys. hektarów 
ziemi pod wodą pozostaje je­
szcze 50 tys. Dzięki zmniejsza­
niu się obszaru dotkniętego po­
wodzią 1130 rodzin mogło już 
powrócić do swoich gospo­
darstw 400 jednak nadal mu­
si pozostać w kwaterach zastę­
pczych.

W środę alarmy przeciwpowo­
dziowe odwołano w ośmiu wo­
jewództwach : bydgoskim, el­
bląskim, gdańskim, łomżyńskim, 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

podejmowane są uchwały 
instytucji, zakładów,
one realizowane w 
dnia codziennego,

Jak są 
praktyce 
jakie są efekty działań, te do­
raźne i w dalszej perspekty­
wie, uczestnictwo partyjnych 
i bezpartyjnych w wielkim 
procesie przeobrażania nasze­
go regionu — to temat, który 
trafił 18 bm. pod obrady egze­
kutywy KW PZPR. Przewod­
niczył I sekretarz KW, Janusz 
Prokopiak.

Jak podkreślano — od kilku 
tygodni wojewódzka instancja 
dokonuje kontroli realizacji 
własnych uchwał, a także uchwał 
instancji terenowych. Służyły 
temu specjalne obrady komite­
tów miejskich i gminnych, jak 
i posiedzenia egzekutyw. Zróż­
nicowany jest stopień wiedzy o 
podejmowanych uchwałach i de­
cyzjach i niejednakowe uczest­
nictwo w ich realizacji, zarówno 
w gospodarce miejskiej jak i 
na wsi. Budzi na przykład uwa­
gę zbyt opieszałe tempo wpro­
wadzania tzw. „modelowych 
gmin”, które winny być moc­
nym społeczno-gospodarczym 
ogniwem w przeobrażaniu wo­
jewództwa.

W realizacji podejmowanych 
uchwał wiele jest akcyjności i 
niekonsekwencji. Na fali wystę­
pujących trudności często ukry­
wa się własne słabości w za­
kładzie. instytucji, na różnych 
szczeblsch władzy. W budownic­
twie szwankuje koordynacja 
procesów inwestycyjnych, a ja­
kość oddawanych mieszkań czę-

i decyzje precyzujące za- 
grup środowiskowych.
sto budzi utrapienie lokatorów. 
Kombinat budowlany w Rado­
miu zapłacił spółdzielni miesz­
kaniowej półtora min zł czynszu 
lokatorskiego za mieszkania, 
które przekazane do użytku, nie 
nadawały się do zasiedlenia. Nie 
trzeba dodawać jakie, obok strat 
ekonomicznych, przynosi to 
szkody społeczne.

Dlatego też — stwierdził na 
zakończenie posiedzenia egzeku­
tywy KW PZPR Janusz Proko- 
piak — należy tworzyć atmo­
sferę do ofensywnej pracy, a do­
tyczy to w równym stopniu ka-

(R) Z okazji Dnia Leśnika i 
Drzewlarza 18 bm. w branżo­
wym ośrodku doskonalenia kad: 
Lasów Państwowych w Jedlni 
Letnisku koło Radomia, 70-oso- 
bowa grupa leśników i pracow­
ników przemysłu drzewnego z 
woj. radomskiego spotkała się z 
przedstawicielami władz woje­
wódzkich. W spotkaniu uczest­
niczyli m.in. sekretarz KW PZPR 
w Radomiu — Bogdan Prus i 
sekretarz WRZZ — 
narczyk.

Jak poinformował 
4-tysięcznej rzeszy 
drzewiarzy dyrektor 
go Zarządu Lasów Państwowych

Jerzy Bed-

w imieniu 
leśników i 
Okręgowe-

26 godzin walki z ogniem

„Koral” holuje wrak
Informacja własna

Ogień na m/s „Reymont” udało się ugasić dopiero po ponad 
dobę trwającej akcji. Z 46-osobowej załogi uratowano 44.

Dwaj marynarze — Wie­
sław Backieł i Bogusław 
Swajda — prawdopodobnie zgi­
nęli; motorzysta Antoni Uf- 
lik, ciężko poparzony, prze­
bywa w kopenhaskim szpita­
lu. Według ostatnich informa­
cji, jego życiu nie zagraża już 
niebezpieczeństwo.

Pozostała załoga odpłynęła 18 
bm. z Ystad do Świnoujścia na 
pokładzie promu ..Wawel”, skąd 
zostanie przewieziona autokara­
mi Polskich Linii Oceanicznych 
do Gdyni — portu, który opu­
ściła zaledwie przed trzema 
dniami.

A oto krótki opis wydarzeń, 
jaki otrzymaliśmy za pośrednic­
twem kpt Z. W. Zbigniewa Wil­
czyńskiego — głównego nawiga­
tora Chińsko-Polskiego Towa­
rzystwa Okrętowego, do którego 
należy „Reymont”,

M/s „Reymont” pod dowódz­
twem kpt. Z. W. Zbigniewa Ku­
rowskiego wyszedł z Gdyni 16 
bm. rano. O godzinie 20.25 po­
wiadomiono kapitana, że w po­
mieszczeniach załogowych wy­
buchł pożar. Statek znajdował 
s:ę w tym czasie kilka mil na 
wschód od północnego cypla 
Bomholmu. Ogłoszono alarm i

do Gdyni 
przystąpiono do akcji ratowni­
czej.

Płomienie rozprzestrzeniały się 
jednak błyskawicznie, buchał 
tak gęsty dym i rosła tempe­
ratura, że teszelkie poczynania 
okazały się bezskuteczne. W 
kilka minut po ogłoszeniu alar­
mu, w eter poleciało „mayday” 
— międzynarodowy sygnał wzy­
wania pomocy.

„Roenne-Radio” na Bornhol- 
mie, które pierwsze odebrało 
sygnały, natychmiast skierowało 
na pozycję „Reymonta” znajdu­
jące się w pobliżu statki rybac­
kie oraz zawiadomiło ratow­
nictwa duńskie, szwedzkie ! 
polskie. Z portów wyruszyły 
jednostki ratownicze, wystarto­
wały helikoptery.
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 1

dium Rady Najwyższej ZSRR, 
powołać naczelne organy ad­
ministracji państwowej (Radę 
Ministrów ZSRR) i wymiaru 
sprawiedliwości (wybór Sądu 
Najwyższego ZSRR i powo­
łanie Prokuratury Generalnej 
ZSRR) oraz zatwierdzić pro­
jekt regulaminu pracy Rady 
Najwyższej i dekrety Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR,

O godz. 17 czasu moskiewskie­
go, zapełniły się ławy posels­
kie Wielkiego Pałacu Krem- 
lowskiego. 1500 deputowanych 
Rady Związku i Rady Narodo­
wości zebrało się na pierw­
szym wspólnym posiedzeniu naj­
wyższego organu władzy przed­
stawicielskiej państwa radziec­
kiego. Wśród deputowanych czo- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 7

dry kierowniczej, jak i wszyst­
kich ludzi frontu społeczno-go­
spodarczego. Kontrola podejmo­
wanych uchwał na wszystkich 
szczeblach musi być stałą prak­
tyką dnia codziennego. Elemen­
tem niezbędnym dla osiągnię­
cia tego celu jest ustawiczne 
doskonalenie stylu i metod dzia­
łania.

Egzekutywa KW PZPR posta­
nowiła przyjąć materiały doty­
czące kontroli podejmowanych 
uchwał, które złożą się na treść 
obrad plenarnych KW PZPR w 
dniu 23 bm.

W drugiej części posiedzenia 
egzekutywa KW PZPR zapozna­
ła się ze stanem przygotowań 
do obchodów Święta Pracy 1 Ma­
ja. Postanowiono, że posiedzenie 
Obywatelskiego Komitetu Świę­
ta Pracy odbędzie w najbliższy 
piątek, (bd)

w Łodzi — Feliks Pardus, lasy 
zajmują w woj. radomskim bli­
sko IGO tys. ha. czyli 21,4 proc, 
całej powierzchni, a więc mniej 
jak średnio w kraju. Z tych 
względów leśnicy i pracownicy 
przemysłu drzewnego muszą jak 
najlepiej gospodarować tymi za­
sobami i dbeć o nie. Nie zawsze 
jest to w pełni możliwe, biorąc 
pod uwagę występujące braki 
kadrowe oraz niedostatek sprzę­
tu mechanicznego, niezbędnego 
dla ułatwienia ciężkiej pracy 
leśników i drzewiarzy. O wielu 
problemach zawodowych mówio­
no w dyskusji.

W czasie ^potkania Srebrny­
mi Krzyżami Zasługi udekoro­
wani zostali: Tadeusz Kamiński 
— leśniczy z Nadleśnictwa w 
Zwoleniu oraz Józef Stefański — 
drwal z Nadleśnictwa w Skar­
żysku. Ponadto wręczono 8 od­
znak resortowych „Zasłużony 
dla leśnictwa i przemysłu 
drzewnego” oraz 5 odznak ho­
norowych Stowarzyszenia Inży­
nierów i Techników Leśnictwa 
i Drzewnictwa. Uczestnicy spot­
kania zwiedzili okolicznościową 
wystawę obrazującą dorobek le­
śników i drzewiarzy woj. ra­
domskiego oraz wzięli udział we 
wspólnym sadzeniu drzew na te­
renie przyległym do ośrodka w 
Jedlni Letnisku, zlokalizowa­
nym na skraju Puszczy Kozie- 
nickiej. (fmz)

szych seriach wstrząsów oraz 
w potokach ulewnego deszczu.

Według oficjalnych danych, na 
czarnogórskim wybrzeżu zostało 
pozbawionych dachu nad głową 
ponad 100 tys. ludzi. Liczba za­
bitych wzrosła w środę do 121 
03Ób. Rannych jest kilka tysię­
cy. Przeszło 70 proc, budynków 
zostało obróconych w gruzy.

Ludność koczuje na polach. 
Jakie takie, prymitywne schro­
nienie udało się dotychczas za­
pewnić połowie bezdomnych. Po­
zostali spędzili już trzecią noc 
pod gołym niebem, przy czym 
drugą z kolei — w potokach u- 
lewnego deszczu. W pobliskich 
górach padał w środę śnieg. Jest 
bardzo chłodno, wyjątkowo zim­
no o tej porze roku.

Dlatego Czarnogóra apeluje 
ciągle o namioty, koce i odzież. 
Przesyła je cala Jugosławia i 
wiele państw z całego świata. 
Wciąż jednak jest ich za mało. 
Wciąż też nie można ich dostar­
czyć na miejsce klęski. gdyż 
wiele miast i wsi nadal odcię­
tych jest od szlaków komuni­
kacyjnych.

Od niedzieli do środy rano 
przerzucano pomoc głównie 
śmigłowcami. Jednak na skutek 
niskiego pułapu chmur, ulewne­
go deszczu i wiatru w środę 
musiano przerwać most powie­
trzny.

Trudną sytuację 
ją nowe silne 
podziemne. Ostatniej nocy 
z wtorku na środę 
no ich cztery o sile 4—5 stopni 
w skali Mercallego. Spowodo­
wały one dalsze rozpadanie się 
budynków. Od niedzieli zanoto­
wano w tym rejonie Jugosławii 
ponad 350 wstrząsów podziem­
nych, przy czym wyjątkowo du­
zi silnych.

Trwa szczepienie ludności 
przecitcko tyfusowi. Nie ma bo­
wiem wody, którą z trudem i 
w minimalnych ilościach dowo­
zi się cysternami. Tylko w nie­
których rejonach podłączono 
energię elektryczną.

Na ręce prezydenta Josipa 
Broi Tito napływają dalsze de­
pesze z wyrazami żalu i współ­
czucia w związku z tragicznym 
trzęsieniem ziemi.

★
Jak dowiaduje się korespon. 

den: PAP na dotychczas opu­
blikowanych listach ofiar trzę­
sienia ziemi w Czarnogórze nie 
ma nazwisk obywateli polskich.

(P)

pogarsza- 
wstrząsy

zanotowa-

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW w 

Warszawie bedzie dziś zachmu­
rzenie na ogół umiarkowane, z 
możliwością przelotnego opadu 
śniegu. Temp. maks, w dzień 
około 7 st Wiatry umiarkowane, 
północne. (PAP)

W numerze 
„Życie i Nowoczesność"

Trwają badania naukowe
na pokładzie zespołu

Salut-6" — „Sojuz—32”
MOSKWA (PAP), 

muje agencja TASS 
kierowania lotem, 
radzieccy. Władimir 
Walery Riumin, kontynuują lot 
orbitalny. W środę roboczy dzień 
na pokładzie zespołu naukowo- 
-badkwczego ..Salut-6” — „So- 
juz-32” rozpoczął się. jak zwy­
kle. o godz. 8.00 rano, a zakoń­
czył o godz. 23.00 czasu mos­
kiewskiego.

W ramach programu materia­
łoznawstwa kosmicznego zakoń­
czono kolejny eksperyment na 
urządzeniu „kristałł”. przepro­
wadzony w celu uzyskania jesz­
cze jednego jednolitego mono­
kryształu materiału półprzewod­
nikowego — antymonku indu. 
Ponadto kosmonauci kontrolują 
prace aparatury z obiektami 
biologicznymi. rejestrują roz­
wój roślin w warunkach lotu 
kosmicznego. przeprowadzała 
ćwiczenia fizyczne.

Poprzedniego dnia załoga ze­
społu orbitalnego kontynuowała 
wizualne obserwacje i fotogra­
fowała poszczególne rejony po­
wierzchni Ziemi oraz mórz i 
oceanów w celach naukowych i 
gospodarczych. Zgodnie z pro­
gramem kontroli medycznej, 
kosmonauci dokonali pomiarów 
masy ciała i oceny stanu mięśni, 
których obciążenie w warunkach 
lotu kosmicznego jest nieznacz­
ne.

Samopoczucie W. Lachowa i 
W. Riumina jest dobre. Systemy 
pokładowe i aparatura naukowo- 
badawcza zespołu działają nor­
malnie. (P)

Jak infor- 
z ośrodka 
kosmonauci
Lachów i

Oddziały Amina 
wycofały się z Dżindży?

NAIROBI (PAP). Oddziały 
nowo utworzonego w Kampali 
„rządu tymczasowego” i wojska 
tanzańskie kontynuują we 
wschodniej części Ugandy ofen­
sywę przeciwko zwolennikom 
Idi Amina. Zdobyły one jeden 
z najważniejszych obiektów go­
spodarczych w tym kraju — 
zaporę wodną i elektrownię u 
wodospadu Owena na Nilu. O- 
panowały ważny most na głów­
nej szosie, łączącej Kampalę z 
Kenią.

Zdaniem obserwatorów, otwo­
rzyło to nowvm władzom ugan- 
dyjskim drogę do Dżindżv. mia­
sta bronionego orzez oddz:aly 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 7

NRD - Polska 2:1
(P) W eliminacyjnym spotka­

niu mistrzostw Europy (gru­
pa IV) reprezentacja NRD po­
konała w środę na Stadionie 
Centralnym w Lipsku Polskę 2:1 
(0:1). Bramki strzelili: dla NRD 
— Joachim Streich (w 50 min.) 
i Lutz Lindemann (w 63 min.): 
dla Polski — Zbigniew Boniek 
(w 8 min.).

TABELA GRUPY IV:

1.
2.
3.
4.

20

12—1
5—2
5—5
1—8
1—8

4
3
3
3
4
minutach re- 
grała bardzo

Holandia
Polska 
NRD
Szwajcaria

5. Islandia
W pierwszych 

prezentacja Polski 
dobrze. Nasi piłkarze byli szyb­
si i dokładniejsi od rywali, 
przeprowadzali znacznie więcej 
groźnych akcji. Raz po raz pod 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Konsultacja „Życia” przy tel. 250-205
Przed sezonem turystycznym

Dziś w godz. 18—17 w konsultacji „Życia” przy telefonie 
250-205 na pytania Czytelników, dotyczące zbliżającego się sezo­
nu i stanu turystyki w naszym kraju odpowiadać będą: TERE­
SA ANDRZEJEWSKA — przewodnicząca Głównego Komitetu 
Turystyki. JERZY BIAŁEK — kierownik wydziału wczasów 
CRŻZ. ZBIGNIEW MIKOŁAJCZAK — dyrektor departamentu 
ruchu turystycznego GKT i CZESŁAW WITKOWSKI — dyrek­
tor Warszawskiego Przedsiębiorstwa Turystycznego „Syrena”.

A oto niektóre z pytań przysłanych przed konsultacją:
• Przez szereg lat nie korzystałem z wczasów. Czy teraz mogę 

już spodziewać się organizacji interesującego programu, wycho­
dzącego poza poprzedni schemat wieczorków zapoznawczych i 
pożegnalnych? Nie chcialbym bowiem spędzić urlopu tylko na 
spacerach wokół domu wypoczynkowego.
• Ostatnio prasa podaje wiele informacji o budowie nowych 

hoteli. Chodzi mi o obiekty „orbisowskie”, drogie. Czyżby w pla­
nach inwestycji nie uwzględniano także potrzeb przeciętnego tu­
rysty?
• „Syrena”, jak mi wiadomo, organizuje zwiedzanie najcie­

kawszych miejsc Warszawy. Czy nie mogłaby zająć się także or­
ganizacją zwiedzania stołecznych zakładów pracy, atrakcyjnych 
nie tylko dla specjalistów?

Do zadawania dalszych pytań przez telefon 250-205 zapraszamy 
dziś w godz. 16—17. Czytelnicy, którym nie uda się dodzwonić, 
mogą przekazać swoje uwagi i pytania listownie pod adresem: 
„Życie Warszawy”, 00-624 Warszawa, uŁ Marszałkowska 3/5, z 
dopiskiem „Konsultacja turystyczna”.
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Nadrobić opóźnienia
(P) Wyniki I kwartału br. o- 

siągnięte przez naszą gospodar­
kę stanowią odbicie komplika­
cji, jakie spowodowała zima a 
następnie powódź — oraz nie­
dostateczne przygotowanie do 
okresu zimowego a także nie­
dorozwój transportu i energety­
ki w stosunku do szybko rosną­
cych potrzeb. Wskutek zbiegu 
tych niekorzystnych okoliczno­
ści plany produkcji w wielu 
działach nie zostały wykonane. 
M. in. nie osiągnięto planowa­
nej wielkości produkcji na ry­
nek — niewielki wzrost dostaw 
osiągnięty został poprzez wyko­
rzystanie zapasów. Nie wykona­
no zadań eksportowych — i w 
budownictwie.

Niektóre zakłady produkcyjne 
stosunkowo szybko nadrobiły 
zimowe zaległości — z czego nie 
należy jednak wyciągać wniosku, 
że z zaległościami tymi można 
sobie szybko i bez większych 
trudności poradzić w skali całej 
gospodarki Podobnie fałszywy, 
demobilizujący 
że nadrobienie 
nień w ogóle 
możliwości.

Trzeba sytuację oceniać obiek­
tywnie — I kwartał był bardzo 
trudny, zaległości są duże, jed­
nakże należy uczynić wszystko, 
by tegoroczny plan w pełni 
wykonać, a gdzie będzie to 
możliwe — nawet przekroczyć. 
Szczególnie pożądane jest to w 
produkcji rynkowej i eksporto­
wej.

Wymaga to dokonania dal­
szych przesunięć w gospodarce 
narodowej, a także wzmożenia 
wysiłku, wzmocnienia gospodar­
ności we wszystkich ogniwach 
produkcji. Mówił o tym na XIV 
Plenum KC PZPR Edward Gie­
rek. Problemy odrabiania opóź­
nień i wykonania tegorocznych 
zadań były też 18 bm. tematem 
wspólnego posiedzenia 
Politycznego KC PZPR i 
zydium Rządu.

Niezbędne będą dalsze 
niczenia w inwestycjach, 
nakże bez naruszania inwestycji 
priorytetowych, szczególnie waż­
nych — i budownictwa miesz­
kaniowego.

(Napięte zadania stoją nadal 
przed transportem i energetyką, 
od ich pracy zależy sprawne 

funkcjonowanie całej gospodar­
ki. Zaległości przewozowe, o- 
dziedziczone po zimie, są du­
że. Trzeba wywieźć znaczne ilo­
ści węgła z kopalń, aby umożli­
wić im normalna pracę i unik­
nąć strat, spowodowanych ma­
gazynowaniem wielkich ilości 
węgła na hałdach. Trzeba wy­
wieźć z fabryk gotową produk­
cję i dowieźć surowce — to też 
jest warunkiem normalnej pra­
cy wielu zakładów wytwór­
czych.

Transport, zwłaszcza kolejo­
wy, poniósł zimą znaczne stra­
ty. wiele wagonów i lokomotyw 
zostało uszkodzonych. Szybki, 
sprawny remont taboru kolejo­
wego jest obecnie sprawą o naj­
wyższej wadze, od tego zależy 
przywrócenie kolei przynajmniej 
takiej sprawności, jaką miała 
przed zimą. Wniosek o dalszym, 
nie tylko doraźnym, wzmacnia­
niu kolei, jest oczywisty.

Energetyka nieco pozbierała 
się po walce z zima, ale cierpi 
ona na stały niedostatek mocy, 
niezależnie 
ności. Już 
wiązywały 
w zużyciu 
Zima zaostrzyła te niedostatki, 
co stało się jednym z powodów

byłby wniosek, 
powstałych opóż- 
przekracza nasze

Biura 
Pre-

ogra- 
jed-

od zimowych trud- 
iatem ub. roku obo- 

pęwne ograniczenia 
prądu w przemyśle.

opóźnień w produkcji przemy­
słowej.

Wnioski z tych faktów już 
zostały wyciągnięte, uruchomio­
no dodatkowe środki na przy­
spieszenie rozbudowy energety­
ki. Jednocześnie trzeba w dal­
szym ciągu porządkować gospo­
darkę energia elektryczną — 
zmniejszać zdecydowanie jej 
straty i w samej energetyce i w 
całej gospodarce, obniżać ener­
gochłonność produkcji, u nas re­
kordowo wysoką. Rozwiązywaniu 
tych problemów służyć będzie 
realizacja zaleceń Biura Poli­
tycznego KC w sprawie oszczęd­
ności energii w gospodarce — a 
także paliw. Komunikat podaje 
konkretne kroki, jakie będą pod­
jęte w tej dziedzinie.

Tak więc maksymalnie racjo­
nalne zużywanie paliw i ener­
gii, surowców i materiałów bę­
dzie w tym roku sprawa kluczo­
wą, decydującą w znacznej mie­
rze o całorocznych wynikach. 
Dotychczas było tłumaczenie, 
były apele o racjonalna gosoo- 
darkę, teraz jest to twarda ko­
nieczność. Trudności zaopatrze­
niowe dały znać o sobie już w 
roku ubiegłym, wynikały one w 
dużej mierze z ograniczeń w 
imporcie. Trudno zakładać, by 
w tym roku sytuacja była lep- 1 
sza. Handel zagraniczny powi­
nien starać się o pewna zamia­
nę zagranicznych kontrahentów 
zaopatrzeniowych, co w niektó­
rych przypadkach jest możliwe 
i daje dobyć wyniki. Ale trzeba 
wyraźnie powiedzieć, że trudno­
ści z realizacja zadań eksporto­
wych musza odbijać sie również 
na możliwościach importowych.

W tej sytuacji sprawą naj­
ważniejsza jest maksymalnie 
racjonalne, celowe, oszczędne 
użytkowanie posiadanych su­
rowców i materiałów. Lepiej nie 
produkować wcale, niż produko- 

1 wać wyroby „nietrafione”, któ- 
1 re nie znajda odbiorców na ryn­

ku krajowym czy zagranicznym. 
Produkcja zlej jakości — to 
marnowanie cennych dóbr, szcze­
gólnie obecnie absolutnie niedo- 

i puszczalne.
Mamy już wielki, nowoczesny 

przemysł, dobrze wyszkolona
kadrę — mamy więc znaczne 
możliwości produkcyjne niewąt­
pliwe rezerwy, które trzeba wy­
korzystać dla nadrobienia opóź­
nień i wykonania tegorocznych 
zadań. Bez wątpienia, przemysł 
przetwórczy jest w stanie tego 
dokonać. Wynik zależy przede 
wszystkim — Jak powiedzieli­
śmy — od pokonania trudności 
w transporcie i energetyce, a tak­
że w zaopatrzeniu. Jednakże 
również od bezwzględnego prze­
strzegania zasad racjonalnej, 
oszczędnej, 
ności w całym przemyśle, 
wszystkich jego ogniwach, w 
lej gospodarce narodowej.

Również rolnictwo ma do 
robienia znaczne zaległości, 
biegloroczna jesień z nienormal­
na ilością opadów uniemożliwi­
ła dokonanie w pełnym zakresie 
siewów ozimin. Tegoroczna wio­
sna z powodziami i długo utrzy­
mującymi sie niskimi tempera­
turami także opóźnia prace po­
łowę. Nie musimy rolnikom mó­
wić. by podejmowali prace tam, 
gdzie jest to tylko możliwe — 
czynią to sami. Natomiast ape­
lujemy do wszystkich instytucji 
i placówek, zaopatrujących rol­
nictwo w nawozy, nasiona, 
środki ochrony roślin itp. o 
sprawne i terminowe dostawy 
na wieś. Zwiększa to szanse nad­
robienia opóźnień.

zasad
efektywnej działał* 

we 
ca-

od- 
U-

Wystawa w warszawsk m IWP

Informacja własna

produkowanych 
radziecki prze- 

maszynowy i

(P) W Instytucie Wzornictwa 
Przemysłowego w Warszawie 
otwarta została w środę, 18 
bm. wystawa pn.: „Radzieckie 
wzornictwa przemysłowe”. Gro­
madzi ona kilkaset nowoczes­
nych wyrobów 
obecnie przez 
mysł, głównie 
elektroniczny.

Ekspozycja składa się z kilku 
dz'ałów problemowych. Wpro­
wadzeniem da wystawy jest ze­
staw plansz fotograficznych i 
tekstowych, które obrazują 
żrćdla wzornictwa w Związku 
Radzieckim. Oglądamy tutaj 
archiwalne dokumenty i zdję­
cia ukazujące działalność utwo­
rzonego w 1920 r. WCHUTE- 
MAS-u (Państwowych Wyż­
szych Pracowni Przemysłu Ar­
tystycznego), jednej z pierw­
szych w święcie uczelni szkolą­
cej projektantów przemysło­
wych. Z kręgu tej uczelni wy­
szli teoretycy i praktycy sztu­
ki użytkowej, którzy dążyli do 
integracji wszystkich dziedzin 
plastyki współczesnej.

Nowy etap rozwoju radziec­
kiego wzornictwa rozpoczął się 
w latach 6?-tych. Obecnie we 
wszystkich działach gospodarki 
stosuję Się nowoczesne metody 
projektowania przemysłowego. 
Liczne zespoły projektantów 
pracują w przemyśle motory­
zacyjnym, somolotowym, elek­
tronicznym, przy projektowaniu 
obrab arek i statków. Wiele u- 
wagi poświęca się także huma­
nizacji środowiska pracy, roz­
wojowi Informacji wizualnej w 
miastach i ośrodkach wiejskich 
oraz w kształtowaniu środowis­
ka materialnego dzieci.

Warto także zwrócić uwagę, 
iż w dziedzinie wzornictwa 
przemysłowego w ZSRR wio­
dącym kierunkiem jest projek­
towanie kompleksowe oparte 
na tworzeniu jednolitego syste­
mu form dla poszczególnych 
dziedzin gospodarki. Przy pro­
jektowaniu środowiska miesz­
kalnego człowieka uwzględnia 
się trwałość i estetykę takich 
artykułów rynkowych, jak te­
lewizory, odbiorniki radiowe, 
lodówki, pralki i odkurzacze.

Siewy zbóż w województwie stołecznym
Informacja własna

(P) 26 tysięcy hektarów pól obsieje się tej wiosny w woj. 
stołecznym zbożami jarymi. Obecnie już we nszyotklch gmi­
nach województwa siewy się rozpoczęły.

W gminie Celestynów, Nie­
poręt, Radzymin. Tarczyn, Ha­
linów i Jabłonna, a więc w 
gminach gdzie przeważają gle­
by przepuszczalne, łatwo obsy­
chające, zasiano już zbożami 
jarymi połowę planowanej po­
wierzchni.

Wszędzie natomiast prowadzi 
się połowę prace uprawowe, o- 
rze. bronuje, wywozi obornik, 
sieje nawozy. Dostawy nawozów 
w ostatnich tygodniach znacznie 
się polepszyły, odrobiono już 
większość zaległości z pierwsze­
go kwartału, nadal jednak bra­
kuje polifoski. bardzo wśród rol­
ników popularnej i koniecznego.

zwlaizcza w rejonach intensyw­
nych ' upraw warzyw, siarczanu 
potasu.

W gminie Leszno jak nas in­
formuje kierownik służby rolnej, 
obsiano owsem pierwsze 10 hek­
tarów pól, tych o słabszych, 
piaszczystych glebach. Jęczmie­
nia i pszenicy jeszcze się nie 
sieje, gdyż przeznaczone pod nie 
pola są zbyt mokre by mogły 
na nie wjechać maszyny.

Są też trudności z wysiewa­
niem nawozów sztucznych. Nie­
którzy muszą sięgać do trady­
cyjnych metod, stąd też spotkać 
można rolników wysiewających 
nawozy z płachty.

W GS-ie na placu ruch. Rol­
nicy zaopatrują się przede wszy-

Posiedzenie Biura Politycznego 
KC PZPR i Prezydium Rządu

E. W.

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
acji gospodarczej. Wyniki 
tych działań będą miały 
istotny wpływ na ostatecz­
ne ukształtowanie docho­
du narodowego w bieżą­
cym roku oraz realizacji 
celów społecznych planu.

W kolejnym punkcie 
porządku obrad, Biuro Po­
lityczne zapoznało się z in­
formacją rządu o progra­
mie dodatkowych działań 
na rzecz zwiększenia o- 
szczędności paliw i energii 
elektrycznej w gospodar­
ce.

Biuro Polityczne KC za­
leciło podjęcie dalszych 
działań na rzecz zwięk­
szenia oszczędności 
i energii w całej 
darce a zwłaszcza 
noważenia bilansu 
niezbędnej odbudowy za­
pasów tego paliwa u od­
biorców oraz usprawnie­
nia dystrybucji. W tym 
celu przewiduje się m. in. 
utworzenie w kilku rejo­
nach kraju rezerwowych 
składów węgla kamienne­
go oraz intensyfikację zu­
życia węgla brunatnego w 
rejonach jego wydobycia. 
Planuje się również ogra­
niczenie produkcji szcze­
gólnie energochłonnych 
wyrobów w* okresie szczy­
tu energetycznego 1979/80 
oraz przesunięcie na ten 
okres remontów urządzeń 
energochłonnych. Pod­
kreślono znaczenie pra­
widłowego przeprowadze­
nia kampanii remontowej 
w energetyce zawodowej 
i przemysłowej.

W maju i czerwcu br. 
przeprowadzony zostanie 
powszechny przegląd gos-

podarki paliwowo-energe­
tycznej we wszystkich 
jednostkach gospodarki u- 
społecznionej. Zwrócono 
uwagę, że oszczędzanie 
węgla, energii elektrycz­
nej, olejów napędowych, 
gazu i innych rodzajów e- 
nergii powinno się stać 
przedmiotem stałej troski 
załóg wszystkich przed­
siębiorstw.

Biuro Polityczne KC 
podkreśliło potrzebę szcze­
gólnie starannego przygo­
towania planu rozwoju 
gospodarki paliwowo-e­
nergetycznej na lata 1981 
—1985. (PAP)

•O —

•tkim w nawozy sztuczne, któ- I 
rych w zasadzie nie brakuje. I 
Jest nieco problemów z nasio- I 
nami. Brakuje zwłaszcza nasion I 
łubinu, seradeli i wyki.

W Rolniczej Spółdzielni Pro- I 
dukcyjnei „Postęp” także zaczę- I 
to siewy. Obsiano na razie ok. I 
20 hektarów owsem i mieszań- I 
kami zbożowo-strączkowymi. Za- I 
sieje się jeszcze nimi ok. 90 I 
hektarów pól. natomiast na prze- I 
łomie kwietnia i maja — jak I 
nas informuje agronom Jerzy I 
Kołodziejak — na 100 hektarach I 
wysieje się kukurydzę przezna- I 
czoną na zielonki.

Stan ozimin jest niezły, choć I 
cześć pól tych nisko położonych I 
zalana jest woda i uprawiana I 
tam pszenicę prawdopodobnie I 
trzeba będzie zaorać, a pola ob- I 
siać innymi roślinami.

Dobre jest tegoroczne zaopa- I 
trzenie w nawozy, można je by- I 
lo wysiać jeszcze w marcu, gdy I 
ziemia była zamarznięta. Są na- I 
tomiast kłopoty z częściami do I 
maszyn, stoi na przykład kilka I 
ciągników, do których brakuje I 
nieraz drobnych ale istotnych I 
części.

W POM Nowy Modlin -w war­
sztatach nie ma już maszyn I 
przeznaczonych do prac wiosen­
nych. W naprawie jest natomiast 
15 ciągników, z których część 
jest niesprawna z powodu bra­
ku części zamiennych. Nie ma 
m. in. elementów układu hamul­
cowego, łożysk, uszczelniaczy. 
Na zakończenie naprawy, też z 
powodu braku części, czeka kil­
kanaście kombajnów „Bizon”, 
ale jak mówi Tadeusz Kordek 
zastępca dyrektora dś technicz­
nych robi się wszystko by re­
monty zakończyć w terminie.

Rozpoczęto już dyżury dyspo­
zytorów. Trwać one będą aż do 
zakończenia tegorocznych kam­
panii polowych. Jak wskazują 
doświadczenia lat ubiegłych, 
działanie tego rodzaju znacznie 
przyspiesza usuwanie awarii ma­
szyn, naprawy jednak można by 
Jeszcze przyspieszyć gdyby le­
psze było zaopatrzenie w części 
zamień 2. (nip)

•
 18 bm. wicepremier Tadeusz

Pyk* przyjął prezesa Węgier­
skiej Izby Rzemieślniczej Joz- 

sefa Molnara. Wymieniono infor­
macje • rozwoju rzemiosła w Pol­
sce i na Węgrzech oraz o stopniu 
zaspokajania przez rzemiosło po­
trzeb społecz.n ych. zwłaszcza w 
dziedzinie usług. Omówiono rów­
nież możliwości rozwoju współpra­
cy 1 pogłębieni* wymiany doświad­
czeń, między organizacjami rze­
mieślniczymi obu krajów. W spot­
kaniu wziął udział prezes CZR 
Andrzej Zawarczy ński. 
• 18 bm. minister

granicznego 1 
morskiej Jerzy

handlu za­
gaś podarki 

Olszewski 
spotkał się z przebywającym w 
Polsce członkiem Związkowej Ra­
dy Wykonawczej, przew<xlniczą- 
cym Związkowego Komitetu ds

PAP DONOSI
• W wyniku uchwały Konfe­

rencji Samorządu Robotniczego 
dyrektor naczelny Przedsiębior­
stwa Handlu Zagranicznego PM 
Pol-Mot inż. Edward Pietrzak o- 
raz przewodniczący samorządu ro­
botniczego Andrzej Rachuta prze­
kazali 18 bm. na ręce przewodni­
czącego Społecznego Komitetu Bu­
dowy Pomnlka-Szpitala Centrum 
Zdrowia Dziecka — min. Janusza 
Wieczorka czek na 10.000 000 zło­
tych. Podkreślili oni z tej okazji, 
że dokonana wplata stanowi wy­
raz poparcia załogi PHZ PM Pol- 
-Mot dla szlachetnej idei uczczenia 
pamięci milionów najmłodszych 
ofiar II wojny światowej.

paliw 
gospo- 
zrów- 

węgla,
Jedynie Noteć nadal groźna

energetyki i przemysłu SFRJ — 
Sto Janem Matkalierem. Obydwaj 
są współprzewodniczącymi polsko- 
jugosłowiańskiego komitetu współ­
pracy gospodarczej. Wymieniono 
poglądy na temat aktualnych pro­
blemów wymiany handlowej I 
współpracy gospodarczej między 
Polską i Jugosławią. Oceniając po­
zytywnie dotychczasowy rozwój 
dwustronnych stosunków gospo­
darczych, stwierdzono, iż w wielu 
dziedzinach istnieją Jeszcze nie 
wykorzystane możliwości rozsze­
rzenia współpracy, w tym zwłasz­
cza kooperacji przemysłowej. 
Wskazano na konieczność podję­
cia niezbędnych kroków w celu 
dalszego wzrostu obrotów handlo­
wych i kooperacyjnych w latach 
najbliższych. Obecny był amba­
sador SFRJ Muhidin Begić. (PAP)

Tego samego dnia przewodniczą­
cy społecznego komitetu przyjął 
delegację kobiet Wojewódzkiego 
Urzędu Poczty w Opolu oraz Ra­
dy Zakładowej ZZPL. Przedstawi­
cielki poczty w Opolu przekazały 
26.542 zl.

© Polska Żegluga Morska w 
Szczecinie, eksploatująca 113 jed­
nostek o łącznym tonażu około 
trzech milionów 200 tys. ton, ogło­
siła wyniki współzawodnictwa za 
role 1978. Najlepsze wyniki uzys­
kały: masowiec .Uniwersytet Ja­
gielloński” o nośności 52 tys. ton 
oraz zbiornikowiec ..Czantoria”, 
mający 145 tys. ten nośności.

60-lecie Stanisława Gucwy

Zasadniczą część warszaw­
skiej ekspozycji zajmują takie 
właśnie sprzęty i urządzenia, 
które należą do artykułów co­
dziennego użytku. Znajdują się 
tutaj emaliowane naczynia ku­
chenne, sprzęt radiowy i tele­
wizyjny (m.in. przenośny tele­
wizor do odbioru programów w 
kolorze), sprzęt turystyczny i 
wyroby przemysłu motoryza­
cyjnego. Zwracają uwagę rowe­
ry i motocykle, a także samo­
chód osobowy typu terenowego, 
„Niwa 1600”. Jest także dział 
z zabawkami, z rowerkami i 
samochodzikami dla dzieci. Są 
radzieckie zegarki elektronowe 
1 bardzo atrakcyjne stoisko z 
aparatami fotograficznymi i 
amatorskimi kamerami filmo­
wymi.

Ta interesująca wystawa. o- 
brazująca w dużym skrócie o- 
siągnięcia radzieckiego wzornic­
twa przemysłowego, czynna bę­
dzie w siedzibie Instytutu 
Wzornictwa Przemysłowego 
przy ul. Swiętojerskiej 5/7, do 
dnia 25 kwietnia br., a następ­
nie przeniesiona zositanie 
Krakowa, (wk)

W 87 rocznicę urodzin

(P) 18 bm. w 
dżin Bolesława 
czeństwo Warszawy oddało hołd 
jego pamięci.

W Alei Zasłużonych na Cmen­
tarzu Powązkowskim. gdzie 
znajduje się mauzoleum Bolesła­
wa Bieruta kwiaty złożyli wete­
rani ruchu robotniczego, przed­
stawiciele organizacji partyjnych. 
Zarządu Stołecznego ZBoWiD. 
zakładów pracy. Wiązanki w 
hołdzie swojemu patronowi zło­
żyły też: delegacja Muzeum Hi­
storii Ruchu Robotniczego im. 
B. Bieruta w Lublinie oraz mło­
dzież Zespołu Szkół Samochodo­
wych w Warszawie. W uroczy­
stości uczestniczyła rodzina Bo­
lesława Bieruta.

Przedstawiciele częstochow­
skich hutników, których zakład 
nosi imię Bieruta złożyli pod Je­
go pomnikiem w Częstochowie 
wiązanki kwiatów. (PAP)

87 rocznicę uro- 
Bieruta, spole*

(O DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
skierniewickim, toruńskim, wło­
cławskim i stołecznym warsza­
wskim. Alarmy takie obowiązu­
ją jeszcze w 6 województwach; 
białostockim, ostrołęckim, cie­
chanowskim. płockim, poznańs­
kim i gorzowskim, (jm) 
Komunikat Banku 
Gospodarki 
Żywnościowej
(P) Rada Banku Gospodarki 

Żywnościowej podjęła ostatnio 
uchwałę w sprawie utworzenia 
funduszu dla rolników, których 
gospodarstwa zostały dotknięte 
klęską powodzi. Zarząd banku 
w imieniu Rady i swoim włas­
nym skierował apel do wszyst­
kich banków spółdzielczych o 
przekazywanie na tein cel części 
środków z podziału czystej nad­
wyżki, podając jednocześnie za­
sady deklarowania pomocy fi­
nansowej dla powodzian.

Na fundusz złożą się kwoty 
pochodzące przede wszystkim z 
dobrowolnej rezygnacji przypa­
dającego oprocentowania udzia­
łów członkowskich, a także 
środki deklarowane z tej części 
nadwyżki, która zostaje do po­
działu po dokonaniu odpisów 
na fundusze banku spółdziel­
czego i fundusz rozwoju.

Banki spółdzielcze, w których 
podjęto już uchwały w sprawie 
podziału czystej nadwyżki na 
zebraniach przedstawicieli w 
trwającej obecnie kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej, będą 
przeznaczały odpowiednie kw'o- 
ty z części nadwyżek bilanso­
wych pozostawianych 
zycji rad banków 
czych.

Zwracając się do 
spółdzielczych Rada 
banku liczą na powszechne zro­
zumienie zaistniałej sytuacji, 
wymagającej finansowego
wsparcia rolników dotkniętych 
klęską powodzi oraz ofiarność

wszystkich członków banków 
spółdzielczych w deklarowaniu 
daleko idącej pomocy poszko­
dowanym. Rada i Zarząd wy­
rażają przekonanie, że wydatna 
pomoc członków banków spół­
dzielczych przyczyni się do 
szybszego zlikwidowania skut­
ków powodzi, przywrócenia 
gospodarstwom rolnym ich 
zdolności produkcyjnych, a w 
konsekwencji do możliwie peł­
nej realizacji planowych zadań 
rolnictwa.

Jednocześnie 
imieniu Rady 
z prośbą do
Spółdzielczej w sprawie rozwa­
żenia możliwości podejmowania 
podobnych uchwał w innych 
pionach spółdzielczych.

Zadeklarowane kwoty będą 
przekazywane do oddziałów 
wojewódzkich BGŻ na konto 
nr 249-99, a następnie przele­
wane na rachunek centrali 
BGŻ nr 249-995. (PAP)

zarząd BGZ w 
BGŻ zwrócił się 
Naczelnej Rady

Zbrodniczy wybuch

do dyspo- 
sęółdziel-

banków 
i Zarząd

w Nowej Hucie
(P) W nocy z wtorku na śro­

dę w Nowej Hucie, przy Alei 
Róż, nieznany sprawca spowo­
dował celową eksplozję' mate­
riałów wybuchowych. Wybiite 
zostały szyby w przyległych 
budynkach i w następstwie te­
go 3 osób przebywających w 
mieszkaniach zostało rannych. 
Nieznacznie uszkodzony został 
pomnik Włodzimierza Lenina.

Podjęte zostało energiczne 
śledztwo. (PAP)

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Babiuch oraz sekretarze KC 
PZPR: Józef Pińkowski i Zdzi­
sław Zandarowski.

W imieniu Prezydium CK SD 
życzenia przekazał przewodni­
czący CK — Tadeusz Witold 
Młyńczak.

Stanisław Gucwa urodził się 
w rodzinie chłopskiej w Przy- 
bysławicach w woj. tarnow­
skim. Już w okresie między­
wojennym podejmuje działal­
ność w ZMW RP „Wici” na zie­
mi krakowskiej. W okresie o- 
kupacja działał w Batalionach 
Chłopskich, współorganizując 
m.in. kolportaż prasy podziem­
nej i komórki BCh w powiecie 
brzeskim. Poszukiwany przez o- 
kupanta przenosi się na teren 
powiatów: Tarnów i Dąbrowa 
Tarnowska. Następnie w wToj. 
kieleckim pełnił w latach 1942 — 
44 — z ramienia komendy okrę­
gu BCh — funkcją kierownika 
walki cywilnej na powiaty: Ko­
zienice i Radom.

Po wyzwoleniu St. Gucwa 
kontynuuje działalność politycz­
ną w SL, a następnie w ZSL 
będąc zaangażowanym rzeczni­
kiem sojuszu robotniczo-chłop­
skiego. Pracę zawodową podej­
muje w centrali „Społem”, a 
później w centrali „PZZ", po 
czym zostaje dyrektorem Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu 
Młynarskiego. W 1957 r. miano­
wany został podsekretarzem 
stanu w Ministerstwie Rolnic­
twa, a w latach 1968—71 pełnił 
funkcję ministra przemysłu 
spożywczego i skupu.

W 1957 r. wchodzi w skład 
władz naczelnych ZSL, a w 
dwa lata później zostaje człon­
kiem Prezydium NK ZSL. W 
lutym 1971 r. Stanisław Gucwa 
wybrany został prezesem Na­
czelnego Komitetu ZSL.

Od 1961 r. jest posłem na 
Sejm PRL. W latach 1971—72 
piastował stanowisko zastępcy 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa. 28 marca 1972 r. Stani­
sław Gucwa został wybrany 
marszałkiem Sejmu PRL.

Stanisław Gucwa jest odzna­
czony m.in. Orderem Budowni­
czych Polski Ludowej ’ “ 
rem Sztandaru Pracy

★
18 bm. w Naczelnym

cie ZSL z jubilatem spotkali się 
członkowie Prezydium i Sekre­
tariatu NK. kierownicy wydzia­
łów NK i naczelni redaktorzy 
prasy ludowej.

Tego samego dnia w gmachu 
Sejmu najlepsze życzenia złoży­
li Stanisławowi Gucwie człon­
kowie Prezydium Sejmu, przed­
stawiciele klubów i kół posel­
skich oraz kierownictwo Kance­
larii Sejmu. Życzenia pomyślno­
ści złożyły jubilatowi delegacje 
OK FJŃ, ministerstw, organ iza- 
zacji młodzieżowych, gospodar­
czych i społecznych.

życzenia złożyła Stanisławowi 
Gucwie przebywająca w na­
szym kraju delegacja Niemiec­
kiej Demokratycznej Partii

Chłopskiej (DBD) z przewodni­
czącym Ernstem Goldenbau- 
mem. Depesze gratulacyjne na­
deszły od kierownictwa Bułgar­
skiego Ludowego Związku 
Chłopskiego (BZNS). Partii Cen­
trum Finlandii, Związku Drob­
nych Rolników Kuby oraz od 
przewodniczących: Izby Ludo­
wej NRD i parlamentu fińskie­
go. (PAP)

Pożar na m/s „Reymont”

i Orde- 
I klasy.

Komite-

ugaszony
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

W tym czasie sytuacja stała 
się już tragiczna. Płomienie 
ogarniały kolejne pomieszczenia, 
groził wybuch ponad 400 ton 
paliwa. Kot. Kurowski polecił 
załodze zebrać się na dziobie i 
przygotować do opuszczenia sta­
tku.

O godzinie 22.25 wychodzą z 
portów statki Polskiego Ratow­
nictwa Okrętowego — zs Świno­
ujścia „Sztorm II” dowodzony 
przez kpt. Józefa Muzia. z Ust­
ki „Huragan” pod dowództwem 
kpt. Marka Śmigielskiego. Nad 
ranem, 17 bm. są już w pobliżu 
płonącego „Reymonta”. Sztormo­
wy wiatr i wysoka fala utrud­
niają podejście.

Załoga została już Jednak 
zdjęta z pokładu przez ratoyfhi- 
ków duńskich 1 szwedzkich. 14 
osób zabrał statek ratowniczy, 
30 — helikoptery. Wszystkich 
przewieziono do szpitala w Ro- 
enne na Bornholmie, skąd 23 
osoby, z powierzchownymi ob­
rażeniami, przeniesiono tego sa­
mego dnia do hotelu. Tylko An­
toniego Uflika trzeba było prze­
transportować do Kopenhagi, 
gdyż miejscowy szpital nie 
gwarantował koniecznej pomo­
cy. Do 18 bm. cała załoga opu­
ściła szpital na Bornholmie.

Tymczasem „Reymont” płonął 
nadal. Do akcji włączono jeszcze 
holownik PRO „Koral” i grupę 
specialistów-strażaków z portu 
w Gdyni. Tych ostatnich, pod 
dowództwem kapitana pożarnic­
twa Alfonsa Antonowicza, orze- 
rzucono na „Reymonta” helikop­
terem.

O północy z 17 na 18 bm. 
ogień udało się ugasić i „Koral’’ 
rozpoczął holowanie wraku do 
Gdyni. Konwój spodziewany Jest 
na redzie portu 19 bm. rano. 
Specjalnie powołana komisja 
ustali przyczyny pożaru, (brk)

• V

(Pj Radziecki samochód „Niwa 1600

Sz *no w na Redakcjo!
Przea ostatnie kilka miesięcy 

„Życie Warszawy” zamieszczało 
wielce intereanjąee relacje n 
wypowiedzi przedstawicieli naj­
wyższych władz partyjna-rząde- 
wyeh oraz artykuły i inne ma­
teriały dot jeżące problemu pla­
nowania i rozwoju przemysłu 
drobnego, a zwłaszcza zakładów 
małych — do IM osób załogi.

Łata wysokiej koniunktury in­
westycyjnej z okresu 19'2—1978 
zaznaczyły się w naszym bu­
downictwie, a szczególnie w bu­
downictwie przemysłów ym. głę­
bokimi zmianami w słrnkturre 
materiałowo-konstrukcyjnej. Na 
szeroką skalę wprowadzono no­
we, postępowe rozwiązania t 
dziedziny konstrukcji betono­
wych. stalowych, a także i dre­
wnianych wraz t lekka obudo­
wą w bogatym asortymencie 
różnego rodzaju blach I płyt 
warstwowych.

Bogatsi o doświadczenia mi­
nionych lat dysponujemy obec­
nie środkami umożliwiającymi 
nam przystosowanie się do po­
wstałych warunków materiało­
wych. montażowych, zatrudnie­
nia. transportu, dostaw surow­
ców i energii. Oszczędne gospo­
darowanie narznea nam Już te­
rna, M progu Mtrogu okrean —

koniectnoóć sprecyzowania kon­
cepcji dalszego ukierunkowania 
budownictwa przemysłowego.

W naszym kraju, podobnie 
jak w wielu innych wysoce u- 
prremyałowionych krajach, ana­
lizowane i korygowane są po­
glądy odnośnie proporcji: wiel­
kie zakłady przemysłowe i ma­
łe zakłady, różnego rodzaju 
przemysłu drobnego. Coraz czę­
ściej podnoszone są kwestie 
przemawiające za większym niż 
dotąd rozproszeniem tego prze­
mysłu. Traci także rację bytu 
dawny pogląd, że rozdrobnienie 
przemysłu prowadzi do jego za­
cofania. Obecnie uważa się, że 
małe zakłady są np. bardziej 
podatne na modernizację, łat­
wiej koegzystnją z osiedlami. 
Załogi takich zakładów mogą 
mieszkać blisko miejsc pracy, 
eo prowadzi do poważnych osz­
czędności w transporcie.

Postawienie problematyki ma­
łych zakładów na XIV Plenum 
KC PZPR, omawianie tego za­
gadnienia przez planistów, dzia­
łaczy gospodarczych, ekonomi­
stów i socjologów na łamach 
prasy. Inspiruje do opracowania 
kompleksowej koncepcji małych 
zakładów przemysłu drobnego ■ 
punktu widzenia techniki bu- W- mimIuŻmu

Centralny Ośrodek Badawczo- 
-Projektowy Budownictwa Prze­
mysłowego „BISTYP” z dużym 
zainteresowaniem śledzi prze­
bieg dotychczasowej dyskusji w 
tym temacie i pragnie zebrać 
największą ilość materiałów 
umożliwiających przygotowanie 
techniczno - ekonomicznego > po­
glądu w tej . tak bardzo istot­
nej dla naszej gospodarki naro­
dowej kwestii.

Dlatego, kierując się wskaza­
niami XIV Plenum KC PZPR, 
dotyczącymi problemu rozwoju 
przemysłu drobnego, Centralny 
Ośrodek BPBP „BISTYP” zgła­
sza gotowość współpracy i wy­
stępuje z apelem skierowanym 
do wszystkich naukowców i 
praktyków, o nawiązanie kon­
taktu, bądź zgłoszenie gotowości 
współpracy z „Bistypem” w za­
kresie zagadnień ekonomicznych, 
organizacyjnych, technologicz­
nych, urbanistycznych, socjolo­
gicznych i technicznych związa­
nych z planowaniem, projekto­
waniem, realizacją i eksploata­
cją małych zakładów przemysłu 
drobnego.

„Bistyp” zgłasza gotowość 
przeprowadzenia rozmów ze 
wszystkimi zainteresowanymi o- 
mawianym problemem i prosi 
uprzejmie o skontaktowanie się 
telefoniczne: 28-19-05 Zakład In­
formacji, 28-29-17 Dyrekcja — 
lub listowne — Centralny Ośro­
dek Badawczo-Projektowy Bu­
downictwa Przemysłowego ..Bis­
typ”, ul. Parkingowa 1, 00-518 
Warszawa, bądź skr. pocztowa 
155, 00-950 Warszawa.

2 csoby zginęły 

Czcłowe zderzenie 
„Stara” z motac;kl:m

Informacja własna
(P) Serią tragicznych wypad­

ków odnotowano ubiegłej doby 
na naszych drogach i ulicach. 
Najwięcej było wypadków z 
motocyklami. Do tragicznej ka­
tastrofy doszło m.in. w Męgo- 
rzewie, woj. tarnowskie. Sa­
mochód ciężarowy marki „Star” 
prowadzony przez Stanisława 
G., podczas wyprzedzania inne­
go pojazdu, najechał na moto­
cykl prowadzony przez Józefa 
L. Motocyklista i jego pasażer 
Leszek K. ponieśli śmierć na 
miejscu.

W Pliszkach, woj. tarnobrzes­
kie 19-letni Mirosław L. nie 
mając prawa jazdy prowadził 
motocykl WSK. Na prostym od­
cinku szosy wpadł on na ba­
wiącego się na szosie 6-letniego 
Mirosława P. Chłopczyk zginął. 
Motocyklista został zatrzymany 
do dyspozycji prokuratora.

W Zezulinie, woj. lubelskie 
motocykl prowadzony przez 
Zbysława K. wpadł na zakręcie 
drogi do głębokiego rowu. Mo­
tocyklista poniósł śmierć na 
miejscu. (j.l.)

I zastępca dyrektora 
dr inż. BOHDAN KOY

Śmierć w płomieniach
Informacja własna

(P) W miejcowości Kaletnik 
w woj. piotrkowskim powstał 
pożar mieszkania. Ogień znisz­
czył wyposażenie pokoju. Śmierć 
w płomieniach poniosła 78-letnia 
Marta P. Przyczyną pożaru było 
prawdopodobnie zaprószenie og­
nia niedopałkiem papierosa.

(CAD)
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Obrady Unii Międzyparlamentarnej w PradzeZagrożenie 
dla Ecevita

jego 
nie 

dal- 
pro- 
wy-

(P) Premier Turcji, Bulent 
Ececit nie ma łatwego życia. 
Sterowanie nawą państwową 
wstrząsaną rozlicznymi kon­
fliktami wewnętrznymi nie jest 
proste, tym bardziej, że jego 
Partia Ludówo-Republikańska 
nie ma większości w parla­
mencie i sprawuje władzę tyl­
ko dzięki poparciu kilku dy­
sydentów z innych ugrupowań 
politycznych i jednego posła z 
konserwatywnej Partii Demo­
kratycznej.

Ale to poparcie wydaje się 
wygasać. Sześciu tzw. nieza­
leżnych ministrów, w rządzie 
Eceoita, wystosowało pod 
adresem ostrzeżenie, iż 
można nadal odsuwać na 
szy plan najważniejszych 
blemów kraju, z których 
suwa się na czoło terroryzm. | 
Ministrowie domagają się od 
premiera podjęcia energicz­
nych kroków, które pozwoliły­
by na uporanie się z tym zja­
wiskiem, ostrzegając jednocze­
śnie, że nie biorą na siebie od­
powiedzialności za ewentualne 
nieporozumienia w łonie rzą­
du, jeżeli premier nie uwzglę­
dni ich zastrzeżeń.

Jest to przejrzysta aluzja 
do tego, że o ile nie podpo­
rządkuje się on ich żądaniu, 
po prostu odmówią mu dalsze­
go poparcia. Równałoby się 
to upadkowi rządu, do czego 
od dawna stara się doprowa­
dzić największa z partii opo­
zycyjnych — Partia Sprawied­
liwości. Kilka tygodni temu 
złożyła ona w parlamencie 
wniosek o wotum nieufności 
dla gabinetu Ecenita, moty­
wując go słabością poczynań 
rządu w zwalczaniu terroryz­
mu.

Premier rzeczywiście nie 
może się pochwalić wielkimi 
sukcesami na tym polu, mimo 
wprowadzenia stanu wyjątko­
wego w 13 z 67 prowincji kra­
ju. Powód jego niepowodzeń 
leży przede wszystkim w tym, 
iż obawia się on, że zastoso­
wanie nadzwyczajnych środ­
ków w walce z terroryzmem 
mogłoby zostać wykorzystane 
przez konserwatywne elementy 
w armii i policji przeciwko po­
stępowym kręgom społeczeń­
stwa.

Takie stanowisko pozwala 
prawicy na oskarżenie go o 
bezsilność i wysuwanie żądań 
domagających się podjęcia 
drastycznych kroków. Ostrze­
żenie wysunięte przez sześciu 
ministrów — notabene byłych 
członków Partii Sprawiedliwo­
ści — jest więc na rękę prawi­
cy. Natomiast dla Ecenita jest 
to poważne zagrożenie i tak 
chwiejnej pozycji jego rządu.

ZDZISŁAW KAMIŃSKI

Badań Gospodarczych 
, wartość eksportu 

pominięciem

pię- 
Dalej 
mld), 
(79,2

Tabela 
eksporterów

(p) 
nych 
nych przez hamburski Insty­
tut r 
(IWF), 
światowego (z . 
państw o gospodarce piano- I 
wej) wyniosła w 1978 roku I 
1192 mld dolarów i przekro- I 
czyta o 16 procent wartość E 
eksportu z 1977.

Jak się zatem okazuje, wy- I 
miana handlowa w stulecie ka- ł 
pitalistycznym nie przestaje ro- | 
snąć. Co prawda warto- I 
ś c i o w y wzrost eksportu 
nie cddaje w pełni rzeczywi­
stości, gdyż nie uwzględnia 
wzrostu cen na eksportowane 
towary, ale nawet gdy zrobi­
my odpowiednią poprawkę, 
rozmiary obrotów handlo­
wych świata są i tak impo­
nujące. Zwłaszcza gdy przy­
pomnimy, że 25 lat temu wy­
nosiły one 160 mld doi.

Na pierwszym miejscu w 
„tabeli eksporterów" figurują 
Stany Zjednoczone (143,7 mld j 
doi.), ale drepce im po 
tach RFN (142,3 mld). 
plasuje się Japonia (97 
wyprzedzając Francję 
mld) oraz Wielką Brytanię 
(71,7).

Analiza eksportowych wy­
ników poszczególnych krajów 
ujawnia jednak niesłychanie 
głęboki rozziew między naj­
bogatszymi i uboższymi pań­
stwami kapitalistycznymi. Te 
pierwsze, w liczbie dwudzie­
stu, opanowały mianowicie 
blisko 74 proc, całości obro­
tów. Jeżeli zaś dodać, że 
garstka producentów ropy, 
zrzeszonych w OPEC, za­
pisała na swoje konto dal­
sze 12 proc, światowego eks­
portu, to na całą resztę około 
100 pa :stw Trzeciego Świata, 
przypadnie tylko 14 proc.

Można byłoby wprawdzie 
powiedzieć, że nie ma w tym 
nic dziwnego, gdyż potencjał 
gospodarczy USA czy RFN (a 
zatem również ich potencjał 
eksportowy) jest po prostu 
większy od potencjału Górnej 
Wclty bądź Indii, ale rzecz 
nie przestaje być szokująca. 
Kraje Trzeciego Świata skar­
żą się, nie bez racji, że 
ich eksport towarów goto­
wych i półfabrykatów (a 
więc tekstyliów, stali, podze­
społów elektronicznych i in.) 
byłby dużo wyższy, gdyby nie 
hamowały go protekcjoni­
styczne ograniczenia stosowa­
ne przez najbogatsze kraje 
zachodnie.

ZYGMUNT SZYMAŃSKI

Według prowizorycz- tl 
danych, opublikowa- I

Od stałego korespondenta 
LESZKA WYRWICZA

Praga, 18 kwietnia
(P) Podczas drugiego dnia obrad Unii Międzyparlamentar­

nej w Pradze wystąpił przewodniczący delegacji polskiej, wi­
cemarszałek Sejmu PRL, Andrzej Werblan.

Uzasadnił on szeroko pro­
jekt rezolucji zgłoszonej przez 
polską grupę posłów, a skie­
rowanej do wszystkich parla­
mentów, z propozycją wysto­
sowania apelu o podjęcie odpo­
wiednich działań celem włą­
czenia się w proces szerokiej 
popularyzacji i kompleksowej 
realizacji Deklaracji o Wy­
chowaniu dla Pokoju. Projekt 
tej rezolucji został rozpow­
szechniony podczas obrad.

Przypominając następnie hi­
storię powstania deklaracji, któ­
rą przedstawił w 1974 r. na fo­
rum Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek, a która to idea 
rozwinięta została następnie i 
przedłożona na XXXIII Sesji 
ONZ, Andrzej Werblan stwier­
dził, że inicjatywa Polski wy­
wodzi się z najlepszych trady­
cji naszego narodu, z jego hi­
storycznych doświadczeń, z 
myśli politycznej i dorobku kul­
tury, z istoty zasad ustrojowych 
socjalistycznej Polski.

Wicemarszałek Sejmu PRL 
wskazał, że podstawą polskiej 
inicjatywy jest Drzekonanie, iż 
w dobie obecnej głównym za­
daniem społeczności międzyna­
rodowej pozostaje utrzymanie 
i umocnienie procesów odprę­
żenia, a zwłaszcza podjęcie 
skutecznych środków dla pow­
strzymania wyścigu zbrojeń. 
Realizacja idei zawartych w de­
klaracji powinna w istotny spo- 

i sób przyczynić się do prze­
kształcenia odprężenia między­
narodowego w nieodwracalny 
i trwały stan pokoju i zgodnej 
współpracy narodów. Wymaga 
to zarówno oddziaływania na 
ludzką świadomość, jak też 
konkretnej realizacji w polityce 
wszystkich państw.

Mówca przypomniał, że w 
tym właśnie kierunku zmierza- 

I ja, wszystkie wysiłki naszego 
kraju na arenie międzynarodo­
wej. ..Jesteśmy w tym wzglę­
dzie jednomyślni z krajami so­
cjalistycznymi. z którymi łączy 
nas bliska przyjaźń. Wychodzi­
my na spotkanie każdej kon­
struktywnej inicjatywie i współ­
działamy w 
prężenia ze 
stwamł”.

XV imieniu 
mówca wyraził przekonanie, że 
głos Unii Międzyparlamentarnej 
będzie niezwykle ważki w po­
pularyzacji i kompleksowej rea­
lizacji zasad deklaracji oraz 
że projekt polskiej rezolucji 
spotka się z pełnym popar­
ciem.

Przysłuchiwałem się także wy­
stąpieniu delegata CSRS Jana 
Riszki. Zajął się on sprawą, 
którą można by określić jakc 
konkretną edukację dla pokoju, 
a także porozumienia za pomo­
cą środków masowego przekazu 
i najnowszej techniki pozosta­
jącej na jej usługach. Stwier­
dził m. in., iż w obecnym świę­
cie według danych UNESCO, 
znajduje się ponad 25 tys. roz­
głośni radiowych, miliard od­
biorników radiowych, 400 min 
telewizorów, wychodzi dziesiąt­
ki tysięcy dzienników i czaso­
pism, pracuje ponad 100 agen­
cji prasowych. „Środki przeka­
zu muszą i powinny służyć 
sprawie pokojowej edukacji, 
szerzenia przyjaźni i współ­
pracy.

Czechosłowacka delegacja 
pragnie, aby kraje wykorzysty-

utwierdzaniu od- 
wszystkimi pań-

delegacji polskiej

Wczoraj na świacie
Q „Ekonomiczeskaja Gazieta” 

zamieszcza artykuł członka Biura 
Politycznego, sekretarza KC PZPR 
Stefana Olszowskiego pt. „Trwała 
podstawa naszej przyjaźni”. Ar­
tykuł poświęcony jest 34 rocznicy 
układu polsko-radzieckiego.

C IV N‘Djamene rozpoczął dzia­
łalność rząd tymczasowy Czadu, 
utworzony przez cztery główne 
ugrupowania polityczno-wojskowe 
tego kraju. W skład rządu tym­
czasowego wchodzą: Front Wy­
zwolenia Narodowego Czadu 
(FROLINAT), Siły Zbrojne Półno- 
cy (FAN), Siły Zbrojne Czadu 
(PAT) oraz Ludowy Ruch na Rzecz 
Całkowitego Wyzwolenia Czadu 
(MPLTT).
• Rząd izraelski mianował mi­

nistra spraw wewnętrznych Jose- 
fa Burga na stanowisko szefa iz­
raelskiej ekipy, która weźmie u- 
dzial w zapowiedzianych na przy­
szły miesiąc izraelsko-eglpskich 
roKowanlach w sprawie dalszych 
losów Palestyńczyków na zachod­
nim brzegu Jordanu i w strefie 
Gazy. Burg. który wywodzi się z 
bardzo konserwatywnej partu na- 
rodowo-religijnej, zajmuje nieprze­
jednane stanowisko 1 opowiada się 
kategorycznie za trwałym utrzy­
maniem przez Izrael okupacji za­
chodniego brzegu Jordanu 1 stre­
fy Gazy, rozbudowy izraelskich o- 
siedli na tym terenie oraz prze­
ciwny jest utworzeniu jakiejkol­
wiek palestyńskiej jednostki ad­
ministracyjnej na tych terenach.

W skład ekipy negocjatorów 
wchodzą również ministrowie: 
spraw zagranicznych Mosze Dajan, 
obrony — Ezer Weizman, sprawie­
dliwości Szmuei Tamir, rolnictwa 
Ariel Szaran oraz minister bez te­
ki Masze Nissin. Ostatni trzej 
zajmują Identyczne z Burglem sta­
nowisko w sprawie dalszych lo­
sów narodu palestyńskiego.
• Zgromadzenie Ogólne Polskiej 

Akademii Nauk przyznało tytuł I 
dyplom członka zagranicznego 
PAN wybitnemu naukowcowi 
szwedzkiemu, prof. Torstenowi 
Husenowi. Uroczyste wręczenie 
dyplomu nastąpiło U ta. w am­
basadzie PRL w Sztokholmie. Prof. 
Husen jest światowej sławy spec­
jalistą z dziedziny psychologii 1 
pedagogiki.
• .Jłcąuiem” Mozarta w wyko­

naniu orkiestry I chóru Fliharmo- 

wały rosnące możliwości tech­
nicznego przekazu informacji 
dla szerzenia obiektywnej i do­
kładnej informacji o życiu za 
granicą, dla doskonalenia klima­
tu politycznego w świecie i 
negacji wrogości, szerzenia wza­
jemnego zaufania i porozumie­
nia”.

Wiele interesujących wystą­
pień miało miejsce w komisji 
zajmującej się legislacyjny­
mi aspektami prawa kosmicz­
nego. Delegatka® Parlamentu 
Kanady Jaon Niemon, poświę­
ciła swe wystąpienie drogom 
i środkom, jakimi należałoby 
przekazywać informacje uzyska­
ne przez sztuczne satelity Zie­
mi tym krajom, które nie dys­
ponują techniką kosmiczną. Do­
magała'się także uściślenia po­
jęcia „stacjonarnego satelity” 
oraz wypracowania norm praw­
nych dla wykorzystania energii 
jądrowej w kosmosie. Idee roz­
woju międzynarodowej wspól­

Sesja Rady Najwyższej l
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
łowi działacze partyjni i państ- 
wbwi, przodujący robotnicy, 
pracownicy rolnictwa, budowni­
czowie głównych obiektów obec­
nej 5-latki, wybitni przedstawi­
ciele radzieckiej nauki i kultu­
ry.

Warto przypomnieć, iż 51 proc, 
składu radzieckiego parlamentu 
obecnej kadencji stanowią ro­
botnicy i pracownicy rolnictwa. 
Jedna trzecia to kobiety. Mło­
dzież do lat 30 — stanowi 21 
proc, deputowanych. Bezpartyj­
ni — ponad 28 proc. Jest to 
więc szeroka reprezentacja ca­
łego narodu, wszystkich jego 
środowisk i warstw społeczno- 
zawodowych.

Nie milknącymi oklaskami po­
witali zebrani przybyłego na sa­
le obrad sekretarza generalnego 
KC KPZR, Leonida Breżniewa. 
Zgłoszenie przez 
kandydatury L. 
przewodniczącego 
Rady Najwyższej 
te zostało przez 
burzliwą owacją 
z jednogłośnym 
głosowaniu.

Pierwszym zastępcą przewodni­
czącego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR ponownie wy­
brany został Wasilij Kuzniecow.

M. Suslowa 
Breżniewa na 

Prezydium 
ZSRR przyję- 
deputowanych 
i spotkało się 
poparciem w

Reakcja Egiptu
na wykluczenie z OAPEC

KAIR (PAP). W środę egip­
skie Ministerstwo d/s Ropy 
Naftowej opublikowało w Kai­
rze komunikat, w którym de­
cyzję organizacji krajów arab­
skich eksportujących ropę naf­
tową (OAPEC) o wykluczeniu 
Egiptu z OAPEC określa jako 
„nielegalną i nieprawomocną”. 
Władze egipskie wyrażają w 
komunikacie „żal” z powodu 
decyzji OAPEC, której — jak 
twierdzi komunikat — Egipt 
nigdy nie zaakceptuje.

Ten formalny protest nie ma 
znaczenia, bowiem w praktyce 
Egipt utracił członkostwo w 
OAPEC. (P)

ni! Poznańskiej pod dyrekcją Ste­
fana Stuligrosza został zainaugu­
rowany w Lourdes XI Festiwal 
Muzyki Sakralnej. Festiwal w 
Lourdes jest doroczną imprezą 
muzyczną, która tradycyjnie roz­
poczyna się podczas Świąt Wielka­
nocnych.
• „L’Humanite”, organ Francu­

skiej Partii Komunistycznej obcho­
dzi swoje TS-lecie. Pismo ukazuje 
się F razy w tygodniu. W niedzie­
lę można nabyć jego świąteczną 
wersję — „L'Humanite-Dimanche”. 
Francuska PK dysponuje jeszcze 
trzema innymi dziennikami: „Li- 
berto”, „La Marseillaise” i „L’Echo 
tłu Centrę”.
• W trzy tygodnie od awarii w 

siłowni jądrowej Three Mile Island 
kolo Harrisburga w Pensylwanii 
(USA), specjaliści nie zdołali je­
szcze wychłodzić uszkodzonego 
reaktora atomowego. Temperatu­
ra serca tego urządzenia kształtu­
je się obecnie na poziomie ok. 
12» st. C. Operacja wychładzania 
uległa ostatnio zahamowaniu z po­
wodu wykrycia nowej emisji ra­
dioaktywnego izotopu jodu-133. Ra­
dioaktywność tego gazu nie za­
graża otoczeniu, lekarze przepro­
wadzili specjalistyczne badania C0ł 
osób zamieszkujących leżącą nie­
opodal elektrowni miejscowość 
Middletown i nie stwierdzili u 
nich obecności jodu-133.
• Brytyjska służba zdrowia o- 

strzega wszystkie osoby przyby­
wające z zachodniej Afryki, aby 
w wypadku stwierdzenia u siebie 
uporczywych bólów głowy, nie 
ustępujących po zażyciu środków 
przeciwbólowych, kontaktowali się 
z lekarzami. Alarm wszczęła 
Światowa Organizacja Zdrowia, 
gdy przed paroma dniami wykry­
to w Togo nieznaną chorobę tro­
pikalną, której jedynym znanym 
symptomem są uporczywe bóle 
głowy.
• Policja pakistańska skonfisko­

wała ok. Ż790 kg opium i haszyszu 
w pobliżu Hangu, w odległości po­
nad IM km od Peszawaru. Narko­
tyki o czarnorynkowej wartości 
5» min doi. ukryte były pod po­
dłogą ciężarówki. Miały one być 
wysiane z Karaczi drogą morską 
do Europy. Była to największa 
konfiskata narkotyków w Pakista­
nie, 

pracy w kosmosie i przekazy­
wania wszystkich danych rów­
nież „niekosmicznym”, poparł 
delegat Francji Leon Josef Ma- 
rigne.

Poseł do Rady Najwyższej 
ZSRR Sergiej Savonijew zwró­
cił z kolei uwagę na koniecz­
ność, aby zawarte konwencje 
międzynarodowe i porozumienia 
dotyczące kosmosu, ratyfikowa­
ła znacznie większa liczba kra­
jów. (Warto tu wspomnieć, że 
Polska ratyfikowała już trzy 
spośród czterech najważniej­
szych konwencji i porozumień 
przyjętych przez ONZ). Delegat 
radziecki mówił również o pro­
pozycji ustalenia granic prze­
strzeni kosmicznej ną wysokoś­
ci 100—110 km od poziomu 
oceanu. O konieczności dokład­
nego ustalenia tej granicy 
wspominał również w swym 
wystąpieniu delegat USA.

Czechosłowacka delegacja 
przedłożyła natomiast projekt 
rezolucji, która mówi o donio­
słych zadaniach parlamentów i 
rządów przy rozwoju między­
narodowej współpracy w dzie­
dzinie wykorzystania badań 
kosmosu i wyraża pełną pod­
porę kodyfikacyjnemu progra­
mowi ONZ w dziedzinie prawa 
kosmicznego.

Całe 39-osobowe Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR depu­
towani wybrali jednogłośnie.

W krótkim okolicznościowym 
przemówieniu Leonid Breżniew 
serdecznie podziękował za oka­
zane zaufanie nowo wybrane­
mu Prezydium i podkreślił, że 
Konstytucja ZSRR stworzyła 
wszelkie niezbędne warunki po 
temu, aby Rada Najwyższa ak­
tywnie spełniała należące do 
niej zadania przedstawicielskie 
oraz funkcje kontrolne nad 
działalnością administracji pań­
stwowej.

Zgodnie z Konstytucją. Rada 
Ministrów ZSRR złożyła swe peł­
nomocnictwa na pierwszym po­
siedzeniu nowo wybranej Rady 
Najwyższej Związku Radziec­
kiego. Na wniosek zgłoszony 
przez L. Breżniewa deputowani 
zaakceptowali dotychczasową 
działalność rządu. Parlament po­
nownie powołał na stanowisko 
przewodniczącego Rady Minist­
rów ZSRR AieJisieja Kosygina 
i upoważnił premiera do prze­
dłożenia propozycji składu no­
wego rządu. Rada Ministrów w 
dotychczasowym składzie pełnić 
będzie swe obowiązki do czasu 
upełnomocnienia nowego rządu 
przez Radę Najwyższą.

W godzinach przedpołudnio­
wych posiedzenia deputowanych 
odbywały się oddzielnie w każ­
dej z izb parlamentu. O godz. 
10 zebrali się na sesje deputo­
wani Rady Narodowości. Doko­
nali oni wyboru Prezydium Iz­
by. Przewodniczącym Prezydium 
Rady Narodowości Rady Naj­
wyższej ZSRR został wybrany 
ponownie Witalij Ruben. Wy­
brano także czterech zastępców 
przewodmezącego. /

W godzinę później rozpoczęli 
obrady deputowani do Rady 
Związku. Zebrani wybrali na 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Aieksieja Szytikowa, któ­
ry sprawował tę funkcję w cią­
gu dwóch poprzednich kaden­
cji. Dokonano wyboru czterech 
zastępców przewodniczącego.

Podczas oddzielnych posiedzeń 
ohie izby Rady Najwyższej jed­
nogłośnie przyjęły projekt po­
rządku obrad pierwszej sesji 
Rady, dokonały wyboru komi­
sji mandatowych obu izb oraz 
powołały stałe komisje Rady 
Narodowości i Rady Związku, 
Pozostałe punkty porządku 
dziennego, zgodnie z zasadami 
konstytucji, rozpatrywane sa na 
wspólnych posiedzeniach obu 
izb.

Inauguracyjna sesja Rady Naj­
wyższej ZSRR nowej kadencji, 
stała się doniosłym wydarze­
niem politycznym przykuwają­
cym uwagę światowej opinii 
publicznej. Loże prasowe Pała­
cu Kremlowskiego zapełnione 
były wczoraj do ostatniego 
miejsca. Wielu korespondentów 
zagranicznych obserwowało ob­
rady przed monitorami telewi­
zyjnymi ustawionymi w kulua­
rach.

To wielkie zainteresowanie 
przebiegiem obrad wynika z wy­
raźnie określonej nowej Kon­
stytucji ZSRR, roli parlamentu 
radzieckiego w całokształcie 
życia społeczno-politycznego 
kraju, z konstytucyjnych gwa­
rancji rozszerzających zasady 
funkcjonowania socjalistycznej 
demokracji, wzrastającej odpo­
wiedzialności, jaka spoczywa na 
najwyższym organie przedsta­
wicielskim państwa za pomyśl­
ną realizację uchwał XXV 
Zjazdu w dziedzinie polityki 
wewnętrznej i zagranicznej.

Wynika ono ze skali przedsię­
wzięć podejmowanych dziś przez 
naród radziecki w umacnianiu 
potencjału gospodarczego 1 pod­
noszeniu poziomu życia społe­
czeństwa, a także z doniosłości 
kontynuowanych przez Związek 
Radziecki 1 kraje wspólnoty so­
cjalistycznej działań na rzecz 
pogłębiania procesu odprężenia 
i powstrzymywania wyścigu 
zbrojeń.

Bogaty program porządku ob­
rad pierwszej sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR stanowi zapo­
wiedź, rż cała obecna kadencja 
radzieckiego parlamentu nale­
żeć będzie do niezwykle praco­
witych i owocnych. Rozpoczyna 
ona bowiem swą działalność w 
ważnym okresie dla rozwoju 
gospodarki radzieckiej, umac­
niania jej wielostronnych więzi 
integracyjnych z krajami socja-

siły

Rzqd Libanu 
wysłał wojska 
do południowej części kraju

BEJRUT (PAP). Rząd libański 
podjął nowe kroki, zmierzające 
do przywrócenia swej suweren­
nej władzy nad południową czę­
ścią kraju. Władze centralne 
skierowały do tego rejonu bata­
lion żołnierzy odbudowywanej 
armii libańskiej. Ma on prze­
jąć pozycje zajmowane do- 
tychczas przez kontyngent sił 
pokojowych ONZ — UNIFIL 
w pobliżu enklaw prawicy 
chrześcijańskiej usytuowanych 
wzdłuż granicy izraelskiej.

Popierane przez Izrael 
konserwatywne utrudniają jed­
nakże legalnemu rządowi w Bej. 
rucie unormowanie sytuacji w 
Libanie Południowym. Szef mi­
licji chrześcijańskiej, Saad Had- 
dad zapowiada proklamowanie 
na terenach kontrolowanych 
przez jego oddziały „strefy nie­
podległej” i oświadczył, że nie 
dopuści do rozlokowania tam 
oddziałów armii libańskiej. For­
macje zbrojne prawicy, korzy­
stające z pomocy armii izrael­
skiej. kontrolują 10-kilometrowej 
szerokości pas terytorium libań­
skiego. biegnący wzdłuż granicy 
z Izraelem.

Rząd libański podjął decyzję o 
wysłaniu swych oddziałów woj­
skowych do południowej części 
kraju, zgodnie z postanowienia­
mi rezolucji Rady Bezpieczeń­
stwa z 19 stycznia 1979 r. Rezo­
lucja ta została uchwalona z 
myślą o przywróceniu w Liba­
nie integralnoścr terytorialnej.

listycznej wspólnoty, a jedno­
cześnie w skomplikowanej prze­
cież sytuacji politycznej współ­
czesnego świata, gdy realizacja 
idei odprężenia stawia na po­
rządku dziennym najbardziej 
aktualny i doniosły problem — 
zahamowanie wyścigu zbrojeń.

JERZY SIERADZIŃSKI

(P) W stolicy Ugandy Kampali dochodzi do rabowania maga­
zynów i urzędów. Płoną magazyny na peryferiach miasta.

Fot. CAF — Pholofax

HANOI (PAP). Korespondent 
PAP, Piotr Rudzki, informuje: 
18 bm. w Hanoi odbyła się 
pierwsza runda negocjacji chiń- 
sko-wietnamskich, poświęco­
nych sprawom pokoju i stabili­
zacji w rejonach granicznych 
oraz przywrócenia normalnych 
stosunków między SRW a 
ChRL. Delegacjom rządowym 
przewodniczą wiceministrowie 
spraw zagranicznych obu kra-

Premiera
Rozmów z katem"r i

w berlińskiej ValksbOhne
Od naszego 

specjalnego wysłannika 
JANUSZA REITERA

z 
i

Berlin, 18 kwietnia
(P) Kontrowersyjne widowisko 
ciekawą koncepcją reżyserską 
doskonałą obsadą aktorską — 

to pierwsze wrażenie po pre­
mierze „Rozmów z katem” Ka­
zimierza Moczarskięgo w berliń­
skim teatrze Volksbuhne. Wśród 
kilkudziesięciu zaproszonych go­
ści (widowisko odbywało się w 
podziemiach teatru — stąd ogra­
niczona liczba miejsc) byli naj­
wybitniejsi przedstawiciele ber­
lińskiego świata kultury. Wpraw­
dzie nie ma jeszcze recenzji, 
ale już teraz można przewidzieć, 
że „Rozmowy z katem” będą 
wydarzeniem artystycznym o 
dużej randze w stolicy ŃRD.

Reżyser Peter Konwitschny 
stworzy! spektakl trudny w od­
biorze, toteż nie przeznaczony 
w zasadzie dla tzw. masowego 
odbiorcy. Mocną stroną insceni­
zacji jest gra Jurgena Holtza, 
odtwarzającego rolę generała 
ss, Stroopa, zbrodniarza wojen­
nego. Na tym tle dwie pozostałe 
postacie występujące na scenie. 
Moczarski i Schielke, robią nie­
co mniejsze wrażenie. Stroop po­
kazany jest w kilku wymiarach, 
„jako tępy żołdak ślepo posłusz­
ny rozkazom, niemiecki filister 
i przedstawiciel „elity” Trzeciej 
Rzeszy, obcej również ludziom 
tego typu co Schielke”. Naj­
mniej ma Stroop, tak jak go 
przedstawia Holtz, cech demo­
nicznego mordercy.

O zainteresowaniu „Rozmowa­
mi z katem” w NRD świadczy 
fakt, iż od kilku dni utwór ten 
jest również wystawiany na 
scenie teatru w Magdeburgu,

Konkretne propozycje Związku Radzieckiego 
w sprawie poprawy stosunków i Ch nami 
Nota MSZ ZSRR do ChRL

MOSKWA (PAP). Członek 
Biura Politycznego KC KPZR, 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR, Andriej Gromyko wrę­
czył, 17 bm„ ambasadorowi 
ChRL w ZSRR notę stanowią­
cą odpowiedź MSZ ZSRR na 
notę Ministerstwa Spraw Za­
granicznych ChRL z 3 kwietnia 
1979 r.

Stosunek Związku Radzieckie­
go do decyzji strony chińskiej 
o nieprzedłużaniu Układu c 
Przyjaźni, Sojuszu i Pomocy 
Wzajemnej między ZSRR i 
ChRL, podpisanego 14 lutegc 
1950 r. — głosi nota ZSRR — 
został wyrażony w oświadcze­
niu rządu radzieckiego z ś 
kwietnia br.

Jeśli idzie o poruszone w no­
cie MSZ ChRL zagadnienie roz­
mów między oboma krajami 
jest rzeczą niezbędną przypo­
mnieć, iż Związek Radziecki 
niejednokrotnie wysuwał kon­
kretne propozycje w sprawie 
przeprowadzenia rozmow w ce­
lu ogólnego zmniejszenia napię­
cia w stosunkach między Zwią­
zkiem Radzieckim i Chińską 
Republika Ludowa i usunięcia

Amina
wycofały się i Dżindży?
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wierne Aminowi. Według ostat­
nich doniesień, oddziały Amina 
miały wycofać się z Dżindży w 
kierunku północno-wschodnim.

Agencje zachodnie, powołując 
się na podróżnych przybyłych 
do Nairobi, donoszą o dokona­
niu przez żołnierzy Amina ma­
sakry ludności miasta Tororo, 
leżącego nad granicą z Kenią.

W Kampali życie wraca po­
woli do normy. Na apel „rządu 
tymczasowego” tysiące miesz­
kańców tego miasta podjęły 
pracę. (P) 

jów: Wietnamu — Piran Hien 
i ChRL — Han Nien-lung.

Szef delegacji wietnamskiej 
zgłosił w swoim wystąpieniu 
propozycje SRW w sprawie 
rozwiązania kwestii spornych 
między Wietnamem a Chinami. 
Aby osiągnąć pokój i stabiliza­
cję w rejonach granicznych, o- 
bie strony powinny — zdaniem 
SRW — powstrzymać się od 
koncentrowania wojsk na ob­
szarach przygranicznych, wyco­
fać wszystkie wojska w głąb 
własnego terytorium, zaprzestać 
aktów prowokacji oraz wszel­
kiej wrogiej działalności wy­
mierzonej przeciwko suweren­
ności i integralności terytorial­
nej drugiej strony i zagraża­
jących jej bezpieczeństwu.

Phan Hien podkreślił, iż przy­
wrócenie normalnych stosun­
ków między SRW i ChRL po­
winno przebiegać zgodnie z za­
sadami pokojowego współistnie­
nia a więc poszanowania nie­
podległości, suwerenności i in­
tegralności terytorialnej, nie­
agresji, powstrzymania się od 
użycia siły i groźby jej użycia, 
nieingerencji w sprawy wew­
nętrzne drugiej strony, rozwią­
zywania sporów i różnic poglą. 
dów drogą negocjacji.

Propozycje wietnamskie w 
sprawie rozwiązania problemów 
granicznych między SRW i 
ChRL zakładają poszanowanie 
historycznego, uzgodnionego 
dawniej między obu stronami 
status quo oraz poszanowanie 
niezależności, suwerenności i in­
tegralności terytorialnej każdej 
ze stron.

Szef delegacji chińskiej, Han 
Nien-lung w swej wypowiedzi 
nie przedstawił żadnych kon­
kretnych propozycji strony 
chińskiej odnośnie uregulowa­
nia spornych kwestii między 
obu krajami.

Występując na konferencji 
prasowej po zakończeniu sesji 
plenarnej wicemin. Phan Hien 
podkreślił, iż jeśli propozycje 
wietnamskie zostaną zaakcepto­
wane, na granicy chińsko-wiet- 
na niski ej zapanuje pokój, dc 
czego dążą narody Chin i Wiet­
namu, wszystkich krajów Azji 
Południowo-Wschodniej i świa­
ta. Jednocześnie oświadczył z 
naciskiem, iż naród wietnam­
ski nigdy nie zaakceptuje oku­
pacji chińskiej i będzie żądał 
całkowitego wycofania ■wojsk 
chińskich z terytorium Wietna­
mu, ponieważ Chiny okupu ią 
nadal 14 punktów w SRW mi­
mo oświadczeń o pełnym wyco­
faniu swych wojsk. (P)

nota przy- 
propozycje 
1970, 1971,

Radziecki jest prze- 
stwierdza noty — że 
o zasadach stosun-

przeszkód utrudniających ich 
normalny rozwój.

W dalszym ciągu 
pominą radzieckie 
rozmów z lat 1969, 
1973 i 1978, przy czym ostatnia 
propozycja przewidywała opu­
blikowanie przez oba kraje oś­
wiadczenia o zasadach stosun­
ków wzajemnych między ZSRR 
i ChRL.

Związek 
konany — 
dokument 
ków wzajemnych miedzy ZSRR 
i ChRL, opracowany i zaakcep­
towany przez strony, stanowił­
by odpowiednią podstawę wyj­
ściową do poprawy stosunków 
między Związkiem Radzieckim i 
Chińską Republiką Ludową, co 
odpowiadałoby istotnym intere­
som narodów radzieckiego i 
chińskiego, interesom pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego.

W ten sposób rząd ChRL do­
brze zna pedeiście Związku Ra­
dzieckiego do przedmiotu i ce­
lów rozmów między nas-ymi 
krajami jak też konkretne nro- 
oozycje strony radzieckiej. 
Rzecz w tym, by było to jasne 
dla obu stron.

Strona radziecka oczekuje, że 
strona chińska, biorąc pod u- 
wagę przedstawione wyżej 
względy, przedstawi swój po­
gląd na przedmiot i cele roz­
mów. Po osiągnięciu porozu­
mienia w tej sprawie można 
byłoby przedyskutować szczebel 
i miejsce przeprowadzenia roz­
mów — stwierdzą nota MSZ 
ZSRR. (P)

Orędzie do społeczeństwa 
ajatollaha Teleghaniego

LONDYN (PAP). W oświad­
czeniu nadanym w środę przez 
radio teherańskie, Irańska Rada 
Rewolucyjna wezwała jednego z 
przywódców szyickich Iranu, 
ajatollaha Teleghaniego, by „wy­
szedł z ukrycia i powstrzymał 
oportunistów przed wykorzysty­
waniem delikatnej sytuacji w 
kraju”. Zwrócono się do-«Tele- 
ghaniego, by powrócił do Te­
heranu.

We wtorek ajatollah Telegha- 
ni przerwał pięciodniowe mil­
czenie i w orędziu do społe­
czeństwa wyraził nadzieję, że 
Iranu nie opanuje ponownie 
dyktatura.

Ajatollah Teleghani opuścił 
Teheran na znak protestu prze­
ciwko nadużywaniu władzy 
przez niektóre „komitety rewo? 
lucyjne”. W Teheranie w ciągu 
ostatnich -dni odbywały się der- 
monstracje osób sympatyzują­
cych z Teleghanim. (P)

Prawda” o radzieckiej 
inicjatywie pokojowej

MOSKWA (PAP). Na łamach 
dziennika „Prawda” z 18 bm. 
Siergiej Wiszniewski przypomi­
na radziecką inicjatywę w spra­
wie zawarcia układu o nieagre­
sji między uczestnikami Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie. Z i<ni. 
cjatywą tą wystąpił na począt­
ku marca br. Leonid Breżniew. 
Komentator dziennika podkre­
śla, że propozycja ta jest zgod­
na z duchem i literą prawa 
międzynarodowego i zmierza do 
konkretyzacji zaleceń Aktu Koń­
cowego KBWE.

„Prawda" przypomina, że 33 
kraje europejskie, a także Sta­
ny Zjednoczone i Kanada dy. 
sponują największymi na świę­
cie arsenałami broni. W te' 
grupie krajów znajdują się 
wszystkie państwa uczestniczą­
ce w dwóch najsilniejszych na 
świecie ugrupowaniach wojsko­
wych. Arsenały broni nuklear­
nej i konwencjonalnej NATO 
oraz Układu Warszawskiego o- 
bejmują w istocie rzeczy wszy­
stkie najnowocześniejsze rodza­
je i systemy uzbrojenia. Kon­
tynent europejski jest przesy­
cony bronią.

Zawarcie układu o nieagresji 
między wspomnianymi 35 pań­
stwami stanowiłoby ważny 
krok w kierunku skonkretyzo­
wania odprężenia zgodnie z za­
leceniami KBWE — stwierdza 
autor artykułu. (P)

Partyzanci kontrolują 
sześć miast w Nikaragui

BUENOS AIRES (PAP). Ogło­
szony w stolicy Kostaryki — 
San Jose komunikat Nikaragu- 
ańskiego Frontu Wyzwolenia Na­
rodowego im. Sandino stwier­
dza. że prowadzona ofensywa 
sandiriistów przeciwko żołnie­
rzom gwardii narodowej dykta­
tora Somozy zakończyła się peł­
nym sukcesem. W północnej czę­
ści Nikaragui pod kontrolą bo­
jowników frontu znalazło się 6 
miast oraz stolica departamen­
tu — Esteli.

Liczbę ofiar wśród żołnierzy 
gwardii ocenia się na 120 osób. 
W szeregach gwardii było wiele 
wypadków dezercji. W czasie 
zaciętych walk o Esteli zginęło 
9 bojowników frontu, w tym je­
den z dowódców operacji Juan 
Alberta Blandon (pseudonim 
Froylan).

Po taktycznym wycofaniu się 
partyzantów z Esteli w różnych 
częściach Nikaragui nadal toczą 
się starcia zbrojne 
dinistami a siłami 
m.in. w Masatepe

Na konferencji 
Managui Drzedstawiciel Między­
narodowej Komisji Praw Czło­
wieka Jose Esteban Gonzales Do­
informował. że w stolicy Nika­
ragui od stycznia do marca br. 
zginęło bez wieści 101 osób, w 
tym samym czasie reżimowa 
gwardia narodowa aresztowała 
500 osób. 19 osób zostało zamor­
dowanych. (P)

miedzy san- 
reżimowymi, 
i w Leonie, 
prasowej w
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Diabeł jest kobietą
Mówi się czasem o Luisie Bu­

nuelu, iż tworzy swoje filmy 
inspirowany nienawiścią. Niena­
wiścią do przemocy, nienawi­
ścią do pewnych, otaczanych 
kiedyś szacunkiem postaw, ta­
kich jak filantropią, nienawi­
ścią do mentalności burżuazyj- 
nej, choć niektórzy bardziej 
wnikliwi egzegeci skłonni są w 
jego twórczości upatrywać właś­
nie fascynację światem burżua. 
zji, a więc i jego obronę.

Lecz Bunuel, ten niepospolity 
starzec, który rozpoczął właśnie 
osiemdziesiąty rcó< życia. Jest 
niemal zupełnie głuchy ale nie­
spożyty w twórczej pracy, nie­
ustannie zadziwia świat tym 
właśnie, iż do różnych proble­
mów, które w swej twórczości 
podejmuje, ma stosunek tak ży­
wy, nie skostniały, zmienny.

Jego filmy takie, jak: „Dziew­
czyna z wyspy”, „Viridiana”, 
„Piękność dnia”, „Dziennik 
panny służącej” czy najnow­
szy, który właśnie obiega nasze 
ekrany — „Mroczny przedmiot 
pożadania”, poświęcone są ko­
biecie. Lecz każdy z nich jest 
Inny, bo inny w nim jest sto­
sunek Bunuela do kobiecości.

W wywiadzie udzielonym w 
Meksyku znanej dziennikarce 
francuskiej, Elenie Poniatow­
skiej, powiedział, iż do niedaw­
na wydawało mu się. że jest 
trochę antyfeministą. Sadził, iż 
„Mroczny przedmiot pożądania” 
rozgniewa feministki w USA, 
a one przyjęły film bardzo 
życzliwie. Bunuel wyznaje, iż 
nic z tego nie rozumie, my też 
nie rozumiemy. My, mężczyźni.

Nowe nagrania poważnej

Śpiewa 
Leonard Mróz

Leonard Mróz zajmuje szcze­
gólną pozycję w naszym życiu 
muzycznym; gdyby sięgnąć po 
nalbardziel lapidarne określenie 
jego sztuki — to zamknęłoby 
się ono w słowach: wielka kul­
tura muzyczna, piękny glos o 
szlachetnej barwie, wartości ak­
torskie. wreszcie rozległy reper­
tuar operowy i symfoniczny. 
I te właśnie cechy jego arty­
stycznej sylwetki podkreślają w 
recenzjach wszyscy piszący o 
występach Leonarda Mroza w 
kraju i za granicą.

I nie można było chyba wy­
brać lepiej dobranego repertua­
ru na to spotkanie ze słucha­
czami (płyta „Polskich Nagrań”: 
„Muza” SX-1327): cóż innego 
mogłoby równie dokładnie i w 
pełni ukazać walory głosu Mro­
za a zarazem muzyczną wrażli­
wość. Jakże zarazem łatwo dać 
się zwieść pozornej jednoznacz­
ności klimatu muzyki towarzy­
szącej ariom Fiesca (Verdi ..Si­
mon Boccanegra”), Filipa („Don 
Carlos”), Borysa Godunowa... 
A jest to przecież za każdym 
razem dramaturgia innego kolo­
rytu.

Słuchamy płyty dalej — i oto 
znowu artysta przenosi nas w 
innv klimat: rubaszność, pełna 
ironii i zwodniczej serderzności 
w Serenad-7' e Mefista z „Fausta” 
Gounoda. Albo nanuszony, ale 
i lisio podstenny styl arii o plot­
ce Don Basilia w „Cyruliku Se­
wilskim” Rossiniego; lub pełna 
rozmachu, kipiąca radością ży­
cia szampańska aria Don Juana 
u Mozarta. A czy znowu nie 
inne, a tak*e trudne zadanie 
stawia przed śpiewakiem aria 
księcia Halickiego: rozpustnika
1 nllaka. ale zarazem wielmożv 
opętanego d"ma i żadza władzy?

Wszystkie te arie śpiewak wy­
konuje z towarzyszeniem orkie­
stry symfonicznej Filharmonii 
Narodowe! nod batuta jednego 
z najwybitniejszych dvr'7gontów 
polskich — .Tana Krenza. (S)

Keiurs pn.
„Oblicza współczesności”

W roku 35-lecia Polski Ludo­
wej „Gazeta Współczesna” i 
Państwowe Wydawnictwo „Is­
kry” ogłaszają nowy wielki 
konkurs na zwierzenie-refleksię 
pn. „Oblicza współczesności”. 
Celem konkursu jest poświad­
czone osobistymi przeżyciami i 
przemyśleniami rozpoznanie jak­
że często zawiłych dróg i pro­
blemów, które niesie współcze­
sność i z jakimi spotyka się 
człowiek.

Konkurs ma charakter otwar­
ty, jest więc skierowany do 
wszystkich niezależnie od wy­
kształcenia i zawodu.

Prace konkursowe, dotąd nie 
publikowane, w czytelnym rę­
kopisie bądź w maszynopisie, z 
dokładnym adresem nadawcy i 
krótkimi informacjami o wieku, 
wykształceniu, miejscu pracy, 
zawodzie, przynależności do or­
ganizacji społecznych, należy 
nadsyłać do 30 maja 1970 roku 
pod adresem: „Gazeta Współ­
czesna”, 15-950 Białystok, ul. 
Wesołowskiego 1. z dopiskiem 
na kopercie „Oblicza współczes­
ności”. Na autorów najlepszych 
prac czekają następujące nagro­
dy: I nagroda — 15 tys. zł. II 
nagroda — 10 tys. zł, III nagroda 
— 5 tys. zł, 10 wyróżnień — po
2 tys. zł.

Ponadto przewidujemy spe­
cjalną nagrodę Państwowego 
Wydawnictwa „Iskry” za naj­
lepszą pracę, której autorem 
będzie przedstawiciel młode­
go pokolenia. Najwartościowsze 
prace opublikujemy na łamach 
„Gazety Współczesnej”, a póź­
niej ukażą się one w formie 
książkowej nakładem „Iskier”. 
Autorzy otrzymają honoraria 
według obowiązujących stawek. 
Organizatorzy konkursu zastrze­
gają sobie prawo pierwodruku 
nadesłanych zwierzeń-refleksji, 
niezwracania nadesłanych teks­
tów oraz innego podziału na­
gród.

Banalne twierdzenie głosi, że 
kobieta jest diabłem, a diabeł 
przecież, wedle powszechnych 
wierzeń, jest mężczyzną. Ale 
pierwsza ekranizacja powieści 
Pierre Louysa „Kobieta i pa­
jac”, na której Bunuel oparł 
swój scenariusz, nosiła w USA 
tytuł: „Diabeł jest kobietą” 
(Tłie Devil is a Woman). Reży­
serem tego filmu był Joseph 
von Sternberg i miał chyba ra­
cję, ustalając taki tytuł swego 
filmu.

O kobiecie powiedziano wiele 
równie bezsensownych, jak bez­
radnych zdań. Wydaje się, że 
nie można jej do głębi zrozu­
mieć, ponieważ ona sama nie 
rozumie siebie w pełni. Wszak 
bohaterka filmu Bunuela, Con- 
chita, czyni wszystko, aby roz­
budzić i podtrzymać pożądanie 
mężczyzny, i równocześnie czy­
ni wszystko, aby tego pożąda­
nia nie zaspokoić. Dlaczego? Po 
co? Genialny Bunuel kazał tę 
rolę grać dwom aktorkom na 
przemian. Oglądamy jakby 
dwie strony owego przedmiotu 
pożądania, pięknego i rzeczy­
wiście pożądania godnego.

Bunuel jest zbyt mądry, ą.by 
próbować wyjaśniać ową dwoi­
stość. On ją tylko przedstawia 
bardzo prosto i bardzo wnikli­
wie. Jego mądrość polega właś­
nie na wnikliwości tej analizy. 
Mathieu, mężczyzna z filmu 
Bunuela, wydaje się nie tylko 
bezradny, ale i chwilami 
śmieszny. Zwłaszcza, iż jest bo­
daj dwukrotnie starszy od Con- 
chity. Tego mężczyznę można 
jednak zrozumieć i można mu 
współczuć. Okrutny los oddał 
go we władanie diabla, który 
jest kobietą.

Ale nie wolno igrać z pożą­
daniem. Przypomina się pewne 
opowiadanie Jacka Londona 
(tak, właśnie Londona) o męż­
czyźnie i kobiecie, którzy tak 
się kochali i pożądali, że 
uwznioślili się nawzajem. Kie­
dy się pobrali nie zbliżyli się 
do siebie fizycznie ani razu, al­
bowiem nie chcieli swej miłości 
i swego pożądania zniszczyć 
spełnieniem. Szczęście dawała 
im świadomość, iż to spełnienie 
jest zawsze możliwe i zależy 
tylko od ich woli. Koniec był 
żałosny. Przyszło ochłodzenie 
wzajemnej namiętności, niechęć 
bliska nienawiści. W filmie Bu­
nuela, kiedy wydaje się, że 
spełnienie jest już bliskie, eks­
plozja tajemniczej bomby nisz­
czy wszystko.

I rzecz cała nie byłaby może 
tak przejmuiąca (choć nie brak 
w niej ironii), gdyby nie suge­
stywna gra Fernando Reya 
(Mathieu) oraz Carole Bouęuet 
i Angoli Moliny (Conchita).

R!
ILICYII I WOJCIECH NATANSON

Lęk i ciekawość
W „Styczniu” Jordana Radicz- 

kowa siły natury mają przemoż­
ny udział. Mróz, wiatr, ciemność, 
groza wilków działają na wy­
obraźnię. Podobnie jak rozkwi­
tły i radosny ogrćd w „Domu 
kobiet” Nałkowskiej. Zestawiam 
utwory krańcowo odmienne. Ale 
w obu rozwiązano zadania na 
pozór niepokonalne: czynniki 
przyrodnicze uczyniono elemen­
tami scenicznego wrażenia.

Nie można zapominać, że ak­
cja „Stycznia” rozgrywa się w 
bułgarskich górach, w północ­
no-zachodniej części kraju, któ­
rej klimat, kapryśny a wciąż 
zaskakujący, jest przeciwień­
stwem naszych wyobrażeń. Zna­
my słońce, ciepło, bezchmurna 
łagodność; tutaj mamy posępna 
a przytłaczającą grozę.

Pisarz wrażliwy na inspira­
cyjną siłę ludowego obyczaju, 
daje obraz niezwykły. Karczma, 
grupa chłopów, humor, ale i 
magiczna wiara w tajemnice. 
Grają namiętności, zazdrość i 
miłość, ambicje i niepokoje. 
Ścierają się indywidualności. 
Osobliwy ptak, przyniesiony 
przez jednego z chłopów, potra­
fi pić alkohol i niepostrzegal- 
nie opuszczać gospodę. Epizody 
miłosne grożą rozlewem krwi — 
a kończą się triumfem kobie­
cości. Sprawa tajemniczego zni­
kania ludzi, wyjeżdżających sa­
niami i uzbrojonych, wyjaśnia 
się — pozostawiając jednak o- 
sad wątpliwości. Magicznych? 
Psychologicznych? Związanych z 
atawistycznie działającymi od­
czuciami? Niczego dokładniej nie 
wiemy. Możemy być tylko pew­
ni gwałtownie huczącego wia­
tru i siły przemożnych dążeń.

Nie wiem, czy przykład Don- 
ki oraz Andrzeja Madejów 
przekazuje cała bujność języka, 
jakim się posługuje autor „Sty­
cznia”. Ale siła wizji jest wy­
czuwalna. W owej gospodzie 
górskiej, wśród anegdot, żartów 
i sporów,’ wobec niezwykłej a 
groźnej sytuacji, dyktującej lu­
dziom konieczność wyboru, dwie 
zwłaszcza siły odgrywają rolę. 
Strach wobec tego co nieznane, 
przerastające dane rozsądku. I 
ciekawość, zmuszająca do podję­
cia ryzyka. Nawet najchytrzej- 
szy jej, ostatecznie, ulegnie.

Te piękna sztukę 50-letniego 
pisarza bułgarskiego zna już na­
sza publiczność. Grały ja pol­
skie zespoły, niedawno pokazy­
wał ją na gościnnych występach 
teatr bułgarski (o czym pisał 
na tych łamach Paweł Chynow- 
ski). Obecnie Teatr Dramatycz­
ny znalazł w „Styczniu” pole do 
popisu. W reżyserii Wojciecha 
Pokory, wysuwają się na pier­
wszy plan aktorzy. Andrzej 
Szczepkowski, nieustannie obec­
ny na scenie, raz jeszcze wyka­
zuje. w lak pięknej znajduje się 
formie. Swoboda w prowadzeniu 
dialogów, dowcip, uśmiech punk­
tujący sytuacje, precyzyjne ope­
rowanie słowem — to narzędzia, 
którymi się posługuje, którymi 
znakomicie działa. Nie używa

Centralne eliminacje 
XVIII Konkursu
Piosenki Radzieckiej 
w Tarnowie

Po raz czwarty gospodarzem 
eliminacji centralnych XVIII 
Konkursu Piosenki Radzieckiej 
jest Tarnów. Obowiązków orga­
nizatorskich podjęli się: ZW 
TPPR, WRZZ, Wydział Kultury 
i Sztuki Urzędu Wojewódzkiego, 
Wojewódzki Ośrodek Kuitury 
oraz bom Kultury Zakładów 
Azotowych im. Feliksa Dzier­
żyńskiego w Tarnowie.

Eliminacje trwać bęią crt 21 
do 23 bm„ a wezmą w nich 
udział reprezentanci 15 woje­
wództw: bielsko-bialskiego, czę­
stochowskiego, jeleniogórskiego, 
katowickiego, . krakowskiego, 
krośnieńskiego, legnickiego, no­
wosądeckiego. opolskiego, rze­
szowskiego, przemyskiego, wał­
brzyskiego, wrocławskiego, tar­
nobrzeskiego i tarnowskiego. W 
sumie około 150 uczestników
— wokalistów, zespołów wo­
kalnych i wokalno-instrumen­
talnych, Spośród nich wy­
łoniona zostanie grupa laurea­
tów, która reprezentować bę­
dzie Polskę południową na tego- 
rccznym fes, i walu Piosenki Ra­
dzieckiej w Zielonej Górze.

Wykonawcom akompaniować 
będą- kwintet Janusza Piątkow­
skiego z Poz.ania, kwartet An­
drzeja Mroczyńskiego z Torunia 
i kwintet Andrzeja Radzika z 
ZDK „Azotów”.

19 bm. rozpoczną się próby 
wykonawców z zespołami akom­
paniującymi, konsultacje z re­
żyserem (jest nim tarnowianin
— Krzysztof Nowak). Natomiast 
20 bm. odbędzie się spotkanie 
uczestników z władzami miej­
skimi Tarnowa i organizatorami.

Przesłuchania konkursowe roz­
poczną się 21 bm. koncertem 
„Ty mi się przyśnisz”. Dwa na­
stępne zatytułowane „Piosenka 
dla przyjaciół” i „Bądźmy sobie 
wierni” odbędą się 22 bm. o 
godz. 15 i 18. W poniedziałek
— 23 bm. — zakończenie elimi­
nacji. Koncert galowy — „Wie­
czór gwiazdy pozapalał’’ roz- 
pocznie się ogłoszeniem wyni­
ków.

Towarzyszyć eliminacjom bę­
dzie cykl imprez dodatkowych
— wystawy plastyki i fotogra­
fii, kiermasze wydawnictw, płyt 
i upominków, występy zespołów 
artystycznych i solistów w tym 
m.in. Sławy Przybylskiej i Lidii 
Stanisławskiej.

Reprezentacje poszczególnych 
województw odwiedzą zakłady 
pracy tarnowskiego, spotkają 
się z ich załogami. Miejscem 
eliminacji będzie Dom Kultury 
Zakładów Azotowych im. Felik­
sa Dzierżyńskiego w Tarnowie.

(C)

środków podkreślających ludo­
wość czy egzotyzm postaci. Wro­
dzona inteligencja chłopa czyni 
go uczestnikiem akcji, równo­
cześnie poetyckiej, komediowej 
i dramatycznej. Patrząc na tę 
postać, myślałem o oracji adwo­
kata, którą nie tylko przeczytał 
ale i odegrał Szczepkowski na 
wieczorze Leszka Proroka.

Z innych postaci tego spekta­
klu najsilniej się osadzają w 
pamięci: Lazar grany przez Zy­
gmunta Kęstowicza. niespokoj­
ny gospodarz Angel w suge­
stywnej grze Stanisława Wy­
szyńskiego. oraz Sofrona w in­
terpretacji Jolanty Fijałkow­
skiej. w dwóch przeciwstaw­
nych scenach: strachu wobec 
pogróżek męża oraz kobiecego 
sukcesu.

Książki nadesłane
POEZJA

Ł. Danielewska — Rajskie po­
dwórko — Wyd. Pozn., str. 98, 
cena 15 zł

J. Grupińskl — Stworzysz świat 
albo siebie — Wyd. Pozn., str. 
52. cena 15 zł

H. Gordziej — Odchodzące 
pejzaże — Wyd. Pozn., str. 101, 
cena 12 zł
BELETRYSTYKA POLSKA

B. Jemielita — Piękna ziemia
— Wyd. Pozn., str. 152, cena 
13 zł

K. Suchodolska — Pięć po 
dwunastej — Wyd. Pozn., str. 
134, cena 12 zł

R. Liskowacki — Ballady 
okrutne — Wyd. Pozn., str. 160, 
cena 20 zł
PRZEKŁADY

M. Sariola — Pułapka — Wyd. 
Pozn., str. 224, cena 35 zł

Losy ludzkie (antologia nowel 
i opowiadań szwedzkich) — Wyd. 
Pozn., str. 518, cena 70 zł 
TEATRALIA

A. Tairow — Notatki reżysera
— WAiF, str. 196, cena 60 zł

A. Artaud — Teatr i jego so­
bowtór — WAiF, str. 198, cena 
60 zł
DLA DZIECI

J. Przymanowski — Wirl z 
gór — Wyd. Pozn., str. 18, cena 
10 zł

Przegląd teatralny
w „Rivierze-Remoncie"

W centrum klubowym „Rivie- 
ra-Remont” (ul. Waryńskiego 12) 
w dniach 19—22 bm. odbędzie się 
przegląd teatralny. Będzie to 
prezentacja najciekawszych zja­
wisk w młodym teatrze studenc­
kim. Wystąpią grupy „Why not” 
(Wrocław), OM (Kraków). ICD 
(Poznań), „Stygmat” (Łódź) oraz 
PSPS (Warszawa). Spektakle o 
godz. 18 i 21.

W programie przeglądu prze­
widziano także pokazy filmowe, 
działania warsztatowe i dysku­
sje. <O

Kronika olimpijska - „
(P) Około 1500 dziewcząt i chłopców w wieka od 17 de li 

lat reprezentujących wszystkie kontynenty świata będzie gość­
mi międzynarodowego obozu XXII Letnich Igrzysk Olimpijs­
kich w Moskwie.

W wywiadzie dla dziennika 
„Moskowsklj Komsomolec” 
przewodniczący Komitetu Or­
ganizacji Młodzieżowych
ZSRR — Władimir Ponoma- 
riew oświadczył, że opraco­
wany już został dokładny 
program pracy olimpijskiego 
obozu młodzieży. Liczna dele­
gacja tego obozu uczestniczyć 
będzie w uroczystym otwar­
ciu Igrzysk Olimpijskich w

Hokeiści zremisowali 
z drużyną USA 5:5
(P) W środę hokeiści Polski

1 USA zainaugurowali finał „B” 
hokejowych mistrzostw świata i 
Europy. Mecz zakończył się re­
misem 5:5 (4:2, 1:3, 0:0). Wi­
dzów 10 tys.

Bramki zdobyli dla Polski: 
Mieczysław Jaskierski — 2 (w 
11 i 20 min.), Leszek Tokarz (w 
3 min.), Walenty Ziętara (w 9 
min.) i Tadeusz Obłój (w 27 
min.); dla USA: Dan Bołduc —
2 (1 i 33 min.), Joe Mullen — 
2 (23 i 33 min.) oraz Steve 
Christoff (w 1 min.). (PAP)

Kazimierz Lipień medalistą 
mistrzostw Europy w zapasach

(P) Na zapaśniczych mistrzo­
stwach Europy w Bukareszcie 
kolejny medal dla polskich kla­
syków wywalczył w przedpołud­
niowej serii walk Kazimierz 
Lipień (w wadze 62 kg). W pią­
tej rundzie spotkał się on z mi-

Z KORTÓW
(P) Niespodziewanej porażki 

doznał Wojciech Fibak w pier­
wszej rundzie turnieju teniso­
wego w Houston. Polak prze­
grał z Ricardo Ycaza (Ekwa­
dor) 6:2, 1:6, 6:7.

Inne ciekawsze wyniki: Ad- 
riano Panatta — Victor Pecci 
6:4, 6:2, Roscoe Tanner — Vic- 
tor Amaya 6:2, 6:4, Ulrich Pin- 
ner — Tom Okker 6:1, 6:3; Ed- 
die Dibbs — Sherwood Stewart 
7:5, 6:0; Paolo Bertoluccl — Syd 
Bali 7:6, 6:1; Francisco Gonza- 
les — Tony Roche 4:6, 7:6, 6:5.

★
W San Jose w Kalifornii roz­

począł się tenisowy turniej 
Grand Prix. Rozstawiony z nr 
1 Amerykanin John McEnroe 
wyeliminował w pierwszej grze 
swego rodaka Johna Sadri 6:2, 
7:6. Inne ciekawsze gry: Martv 
Riessen — Matt Mitchel 7:6, 7:5; 
Peter Fleming — George Har- 
cLie 6:2, 7:5; Bruce Manson — 
Erie van Dillen 6:3, 6:3: Ma.rk 
Edmonson — Bernie Mitton 3:6, 
7:5, 6:4.

★
W Fort Lauderdale na Flory­

dzie odbył się ślub tenisowych 
gwiazd. 24-letniej Amerykanki 
Chris Evert z 25-letnim Brytyj­
czykiem Johnem Lloyaem.

Ślub miał bardzo uroczystą 
oprawę. Na nowożeńców ocze­
kiwało po ceremonii 60 reporte­
rów i 500 tenisowych kibiców. 

(PAP)

Szachowy turniej 
ar cy mistrzów

(P) Na trwającym w Mont­
realu szachowym turnieju arcy- 
mistrzów, dogrywano odłożone 
partie z czwartej rundy. Jugo­
słowianin Ljubojevic, grający 
białymi, pokonał Amerykanina 
Kavalka, w drugiej dogrywce 
Czechosłowak Hort (białe) zre­
misował z Holendrem Timma- 
mr.i po fi ruchach.

Liderem turnieju po pięciu 
rundach jest węgierski arcy- 
mistrz Lajos Portisch, któ­
ry ma 4 punkty. O pół 
punktu wyprzedza on radziec­
kiego mistrza świata Anatolija 
Karpowa, byłego mistrza świa­
ta Michaiła Tala (ZSRR) oraz 
jugosłowiańskiego arcymistrza 
Ljubomira Ljubojevica.

Dalsze miejsca: 5. Robert Ilueb- 
ner (RFN) — 3 pkt., 6—8. Bo­
rys Spasski (ZSRR), Vlastimil 
Hort (CSRS) i Jan Timman. 
(Holandia) po 2 pkt, 9. Lubo­
mir Kavalek (USA) — 1 pkt i
10. Bent Larsen (Dania) — 0,5 
pkt. (PAP)

Z boisk Anglii
(P) Wyniki spotkań o mistrzo­

stwo angielskich lig piłkarskich 
rozegranych 16 i 17.IV:

16.IV — I liga: Arsenał — 
Chelsea 5:2, Aston Villa — Li- 
yerpool 3:1, Eyerton — Bolton 
Wanderers 1:0, Ipswich Town — 
Derby County 2:1, Manchester 
United — Coyentry City 0:0, 
Nottingham Forest — Leeds 
United 0:0, Southampton — 
Tottenham Hotspur 3:3, Wolver- 
hampton Wanderers — Norwich 
City 1:0;

II liga — Brighton — Bristol 
Rovers 3:0, Bumley — Wrex- 
ham 0:0, Fulham — Orient 2:2, 
Oldham Athletic — Leicester 
City 2:1. Preston North End — 
Newcastle United 0:0, Stoke 
City — Luton Town 0:0, Sun- 
derland — Blackbum Rovers 
0:1, West Ham United — Car- 
diff City 1:1.

17.1 V — I liga; Bristol City
— West Bromwich Albion 1:0, 
Ipswich Town — Birmingham 
City 3:0, Middlesbrough — Man­
chester City 2:0;

II liga — Crystal Pałace — 
Charlton Athletic 1:0, Millwall
— Cambridge United 2:0, Pres­
ton North End — Leicester Ci­
ty 4:0, Sheffield United — 
Wrexham 1:1, Stoke City —. 
Bristol Royers 23). (PAP) 

Moskwie, jego uczestnicy og­
lądać będą też zmagania olim­
pijczyków we wszystkich dy­
scyplinach sportu. Zorganizo­
wana również zostanie spe­
cjalna konferencja „Młodzież 
i sport”, której głównym te­
matem będą sportowe zawo­
dy i ich rola w życiu mło­
dzieży.

W programie działalności obo­
zu młodzieżowego są też spot­
kania z czołowymi sportowca­
mi świata, trenerami oraz wy­
kładowcami szkól wychowania 
fizycznego i instytutów nauko­
wych. Uczestnicy międzynaro­
dowego obozu zwiedzą także u- 
rządzenia sportowe Moskwy, 
złoża wizyty w moskiewskich 
szkołach sportowych. Wszyscy 
przebywający w obozie olimpij­
skim startować będą w biegu 
na dystansie „olimpijskiej mili” 
— 1980 metrów. Rozegrają rów­
nież turnieje piłki nożnej, siat­
kówki, tenisa^ badmintona, sza­
chowe oraz w wielu innych dy­
scyplinach sportu.

Bogaty jest również program 
turystyczny. Dla młodzieży z ca­
łego świata przewidziano wiele 
wycieczek do zakładów przemy­
słowych, kołchozów i sowcho- 

strzem świata Borysem Krama- 
renką. Walka zakończyła się obu­
stronną dyskwalifikacją. Taki 
podział punktów ujemnych był 
korzystniejszy dla naszego za­
paśnika. W drugiej walce tej 
kategorii wtorkowy zwycięzca 
Lipienia Grek Stylianos Migia- 
kis wygrał przez dyskwalifikację 
z Węgrem Istvanem Tothem za­
pewniając sobie złoty medal. O 
srebrny walczyć będą Lipień i 
Toth.

Andrzej Franas (w wadze 74 
kg) w piątej rundzie wygrał z 
reprezentantem gospodarzy Ghe- 
orghe Cioibotanu na punkty 4:2, 
eliminując go z turnieju. W po­
zostałych spotkaniach tej wagi 
Ferenc Kocsis (Węgry) wygra? 
na łopatki z Wiaczesławem 
Mkrtyczewem (ZSRR). Takim sa­
mym rezultatem zakończyła sie 
walka Nedco Nedewa (Bułgaria) 
z Mikko Huhtalą (Finlandia).

W drugiej swojej przedpołud­
niowej walce Andrzej Franas 
przegrał na punkty z Wiaczesła­
wem Mkrtyczewem. Ponieważ 
walka Ferenca Kocsisa z Nedco 
Nedewem zakończyła sie obu­
stronną dyskwalifikacją, Franas 
stanie do dodatkowego, decydu­
jącego o wejściu do finału po­
jedynku z Kocsisem. Obaj mają 
bowiem identyczną ilość punk­
tów ujemnych — po dziewięć.

Chuligani 
staną przed sądem

(P) W Bydgoszczy zakończo­
no prowadzone przez MO śledz­
two przeciwko grupie chuliga­
nów, którzy l.IV, po meczu pił­
karskim Zawisza — Lcriiia ob­
rzucili kamieniami pociąg oso­
bowy ze znajdującymi się w 
nim kibicami z Gdańska.

Wybito kilkadziesiąt szyb w 
kilku wagonach, które musiano 
wycofać z ruchu. Kilku pasaże­
rów zostało rannych. Najbar­
dziej agresywni awanturnicy zo­
stali zatrzymani przez organa 
MO i przebywają w areszcie. 
Wkrótce odbędzie się przeciwko 
nim rozprawa sądowa. Wśród 
nich znajdują się 17 1 18-letnl 
uczniowie bydgoskich szkól za­
wodowych, niektórzy karani już 
za różnego rodzaju wykrocze­
nia.

Zajście, które miało miejsce 
na trasie pociągu w pobliżu 
dworca w Bydgoszczy, zdaniem 
Komendy Miejskiej MO w Byd­
goszczy — było z góry ukarto- 
wane. Kibice z Gdańska zacho­
wywali się bowiem na ulicach 
prowadzących ze stadionu na 
dworzec bardzo spokojnie.

(PAP)

Z różnych dziedzin
• Szosowcy kadry narodowej 

Austrii oraz reprezentanci Bel­
gii, Finlandii, RFN i ZSRR star­
towali w dwóch wyścigach-kry- 
teriach w Berlinie Zachodnim. 
W pierwszym kryterium na tra­
sie długości 63 km triumfował 
Muggenhuber (Austria) — 1:36:19 
— 43 pkt. przed Loeffelholzem 
(RFN) — 23 pkt. i Hannusem 
(Finlandia) — 10 pkt. W drugim 
kryterium (115 km) zwyciężył 
Luebeck (RFN) po ucieczce z 
Hannusem (Finlandia). Wyprze­
dzili oni o prawie 3 minuty pe­
leton.
• Tytuł mistrza ZSRR w ma­

ratońskim biegu narciarskim na 
dyst. 70 km, który odbył się w 
miejscowości Kandałaksza za 
Kołem Polarnym, został Anato-

Młodzi szermierze 
na 5 miejscu

(P) W amerykańskiej miejsco­
wości South Bend zakończyły 
się szermiercze mistrzostwa 
świata juniorów (do 20 lat). Re­
prezentacja Polski wróci do 
kraju w najbliższy piątek ze 
srebrnym medalem zdobytym 
przez Andrzeja Lisa w szpa­
dzie.

W ogófnej punktacji Pucharu 
Narodów triumfowali szermie­
rze ZSRR — 61 pkt., przed Wło­
chami — 56, RFN — 33. Polacy 
zajęli w tej punktacji 5 miejsce 
— 22 pkt., ulegając jeszcze 
Węgrom. (PAP)

Moskwa-80”
zów, uczelni, a także zwiedza­
nie historycznych miejsc Mosk­
wy i okręgu moskiewskiego. 
Bardzo bogaty i różnorodny jest 
obozowy program kulturalny.

Obiekty międzynarodowego 
młodzieżowego obozu olimpij­
skiego rozmieszczone będą w 
pięknych okolicach podmos­
kiewskich — w dzielnicy Chi- 
mki,

♦
Organizatorzy każdej olim­

piady przygotowywali dla kolek­
cjonerów filatelistycznych spe­
cjalne serie znaczków i kopert, 
sygnowane symbolem olimpij­
skim — pięcioma kolami. Podo­
bnie będzie i w Moskwie pod­
czas olimpiady w 1980 r. Każdy 
list, czy inna przesyłka poczto­
wa będą stemplowane specjal­
nymi datownikami oraz zaopa­
trzone zostana w znaczki o te­
matyce olimpijskiej.

W Moskwie wybudowane zo­
staną dwa nowe urzędy poczto­
we oraz 38 specjalnych oddzia­
łów w miejscach rozgrywania 
igrzysk. Na dworcach kolejo­
wych i lotniczych, w głównych 
punktach miasta zostanie roz­
mieszczonych ok. 200 stoisk 
pocztowych. - Nowością będzie 
„ruchoma poczta”. Przewiduje 
się wydanie serii olimpijskiej 
składającej się z 43 znaczków o 
tematyce sportowej oraz sześ­
ciu bloczków wieloznaczko- 
wych.

*
Ponad 3000 prac z 40 krajów 

świata otrzymali organizatorzy 
ogłoszonego w 1977 roku kon­
kursu na plakat olimpijski. W 
czasie Spartakiady Narodów 
ZSRR na wystawie „Kultura fi­
zyczna i sport w sztuce”, eks­
ponowane będą najlepsze prace.

*
Specjalną płytę olimpijską 

przygotowuje wydawnictwo mu­
zyczne „Melodia” eksportujące 
swoje wyroby do 82 krajów 
świata. Znajdą się na niej pio­
senki ludowe, utwory o tema­
tyce sportowej, a także frag­
menty muzyki ^symfonicznej.

W ramach nowosądeckich dni 
przyjaźni polsko-radzieckiej, ot­
warto w Zakopanem interesują­
ca wystawę „Olimpiada Mosk­
wa — 80”.

Całość składa się ze 115 foto­
gramów, które ilustrują nie tyl­
ko przygotowania do Letnich 
Igrzysk Olimpijskich, ale rów­
nież turystyczne uroki Mosk­
wy i wielkie osiągnięcia sporto­
we Kraju Rad. (PAP)

Szesnastoletnia rywalka Perki i Rabsztyn
(P) „Sytuacja w biegach przez 

płotki jest od kilku lat jasna. 
Wśród kobiet dominują repre­
zentantki NRD, wygrywając 
większość Imprez. Rywalizują 
z nimi Polki, głównie w osią­
ganiu rekordowych rezultatów. 
Liczą się jeszcze plotkarki 
ZSRR. Od czasów Babę Ded- 
rikson, która wygrała bieg 
przez płotki podczas Igrzysk 
Olimpijskich w 1932 roku, ma­
my po raz pierwszy szansę 
zdobycia medalu w tej konku­
rencji...” — pisze amerykańskie 
czasopismo „Sport Ilustrated”.

O kim mowa? Bohaterką ar­
tykułu jest Canzetta Young z 
pensylwańskiego miasteczka 
Beaver Falls. Jako piętnasto­
latka wystartowała w swych 
pierwszych zawodach. Po 
dwóch miesiącach treningu prze­
biegła 100 m pł. w czasie 13,92. 
Miała jeszcze wtedy słabe po­
jęcie o technice pokonywania 
płotków, ale szybkość była im­
ponująca. Postępy czyniła błys­
kawicznie.

W minionym sezonie halo­
wym Young wygrała mistrzos­
twa USA, ustanowiła rekord 
świata (nieoficjalny) na 60 
yardów pł. (7.50), była pierw­
sza w meczu USA — ZSRR. 
Najlepszy obecnie specjalista 
USA w biegach przez wysokie 
płotki Reynaldo Nehemiah, gdy 
zobaczył Young podczas jedne­
go z biegów powiedział bez wa­
hania: „Za rok będzie najlep­
sza na świecie".

Canzetta Young ma dopiero 
16 lat. Ta czarnoskóra, wysoka 
(175 cm) dziewczyna dysponuje, 
zdaniem fachowców, olbrzymi-

lij Szmigun — 3;54:46. Wyprze­
dził on mistrza olimpijskiego 
Nikołaja Bażukowa — 3;56:14.
• W Linzu zakończył się tur­

niej kwalifikacyjny mistrzostw 
Europy juniorek w koszykówce. 
Awans do finału, który roze­
grany zostanie w dniach 20—30. 
VII. na Sycylii, wywalczyły ze­
społy Bułgarii i Belgii.
• Polskim juniorom nie uda­

ło sie awansować do czołowej 
ósemki międzynarodowego tur­
nieju koszykówki im. Alberta 
Schweitzera w Mannheim. W 
ostatnim meczu eliminacji Pola­
cy przegrali z ZSRR 64:90 (31:37) 
i zajęli trzecie miejsce w grupie.
• Koszykarze Turcji zakwali­

fikowali się do mistrzostw Euro­
py grupy „B”, które odbędą się 
w Grecji w dniach 16—24. V. 
Turcy wygrali turniej elimina­
cyjny w Stambule, zwyciężając 
w decydującym meczu Anglię 
75:63 (34:20).
• W Nantes rozpoczął się 

międzynarodowy turniej piłki 
ręcznej drużyn uniwersyteckich. 
W pierwszym swym występie 
Polska przegrała po zaciętej 
walce z RFN 18:19 (12:8). Fran­
cja pokonała zespół miejscowe­
go regionu 29:7 (19:2).
• W międzynarodowym tur­

nieju koszykówki juniorek Polki 
przegrały z Włoszkami 48:50 
(25:28). Pozostałe wyniki: WTo- 
chy — Bułgaria 86:42 (44:13), 
Polska — CSRS 76:81 (43:47), 
Włochy - CSRS 55:40 (28:25), 
Polska — Bułgaria 82:74 (43:32), 
CSRS — Bułgaria 85:72 (40:34). 
Końcowa kolejność: 1. Włochy, 
2, CSRS, 3. Polska, 4. Bułgaria.

Eliminacje mistrzostw turopj

NRD - Polska 2:1
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
bramką gospodarzy dochodziło 
do ostrych starć, w których 
zresztą obrona NRD interwenio­
wała niezbyt pewnie.

W 7 minucie bliski zdobycia 
prowadzenia dla Polski by! Wła­
dysław Zmuda. Jego strzał mi­
nimalnie minął bramkę gospo­
darzy. W chwilę później było 
już ' 1:0 dla naszego zespołu. 
Zbigniew Boniek minął obrońcę 
i silnym strzałem w dolny róg 
bramki zaskoczył bramkarza 
NRD. Nasi piłkarze zdobyli 
wtedy przewagę w środkowej 
części boiska 1 nadal nacierali. 
Strzały Nawałki i Ogazy obro­
nił jednak Graphentin.

Od 30 minuty współpraca w 
polskim zespole zaczęła się 
rwać. Zdarzały, sie nieporozu­
mienia. piłkarze NRD dokład­
nie pilnowali naszych pomocni­
ków. Nie mieli też swobody 
Lato i Ogaza. Coraz częściej 
ataki gospodarzy docierały pod 
bramkę Kukli.

W drugiej części meczu było 
iuż bardzo źle. Dominował na 
boisku zespół NRD. Polacy nie 
przeprowadzili właściwie żadnej 
groźniejszej akcji. Natomiast 
rywale strzelali na bramkę Ku­
kli często i co dla nich najważ­
niejsze dwukrotnie celnie.

5 minut po wznowieniu gry 
po przerwie Streich z najbliż­
szej odległości wyrównał na 
1:1, a 13 minut później Linde- 
mann głową ustalił wynik spot­
kania na 2:1. W obu wypad­
kach bardzo niepewnie inter­
weniowała polska obrona. Błę­
dy naszym obrońcom zdarzały 
się zresztą częściej i tylko dzię­
ki niezbyt precyzyjnym strza­
łom gospodarzy orzekaliśmy 
różnicą jednej bramki, (lś)

Składy drużyn:
Polska: Zygmunt Kukla — 

Marek Dziuba, Władysław Żmu­
da. Paweł Janas. Antoni Szyma­
nowski — Adam Nawałka. Le­
sław Cmikiewicz. Stefan Malew­
ski (75 min. — Michał Wróbel), 
— Grzegorz Lato. Roman Ogaza. 
Zbigniew Boniek:

NJłD — Hans Ulrich Grap­
hentin — Gerd Kische. Hans 
Juersen Doerner. Konrad Wel- 
se. Gerd Weber — Lutz Linde- 
mann. Hartmut Schade. Rein- 
hardt Haefner — Joachim 
Streich, Hans Juergen Riediger, 
Martin Hoffman.

Sędziował Eldar Asim-Zade 
fZSRR).

mi możliwościami. Czy ziści 
nadzieje amerykańskich sym­
patyków lekkoatletyki? (PAP)

Stanisław Kawulok 
zwycięża w ZSRR
(P) Bardzo dobrze spisał się 

na zakończenie narciarskiego 
sezonu, nasz dwuboista Stani­
sław Kawulok, wygrywając 
międzynarodowe zawody „Chi- 
binska wiosna” w miejscowości 
Apatity koło Kirowska. Kawu­
lok zgromadził 425,7 pkt., wy­
przedzając Leonida Czaszina 
(ZSRR) — 423,5 pkt. Kazimierz 
Długopolski unlasował się na 4 
miejscu — 414,9 pkt. (PAP)

Podróż i przygodami
Niecodzienną przygodę prze­

żyła nasza reprezentacja w te­
nisie stołowym udająca się do 
Phenianu na mistrzostwa świa­
ta. 9-osobowa ekipa kursowała 
od niedzieli — 15.TV. do wtorku 
17.IV na trasie Warszawa — 
Moskwa — Warszawa tylko 
dlatego, że ktoś „odpowiedzial­
ny” w Centralnym Ośrodku 
Sportu wykazał całkowity brak 
odpowiedzialności. Nie przewi­
dział, że przy tak dalekiej pod­
róży zbyt mały margines cza­
sowy może storpedować całą 
wyprawę. Tenisiści nie zdążyli 
na jedyne w tygodniu połącze­
nie lotnicze Moskwa — Phe* 
nian. Tylko dzięki bezpośred­
nim interwencjom w dyrekcji 
LOT w Warszawie udało się 
wysłać powtórnie reprezentację 
kraju z dwudniowym opóźnie­
niem via Moskwa i Chaba- 
rowsk do stolicy KRL-D.

PZTS występuje przy tego 
rodzaju wyprawach tylko jako 
klient COS i nie ma możliwo­
ści wglądu w sprawy organi­
zacji podróży ekipy. Dzięki do­
brym kontaktom PZTS ze 
Związkiem Tenisa Stołowego 
KRL-D jako jedna z nielicz­
nych drużyn Polska miała mo­
żliwość wcześniejszego przylo­
tu do Phenianu i wartościo­
wych treningów z zawodnikami 
gospdarzy. 4 dni z 10-dniowego 
pobytu zostały stracone.

Dalszymi konsekwencjami 
„podróży z przygodami” był 
alarmujący teleks do GKKFiS 
od zaniepokojonych „zniknię­
ciem” naszej reprezentacji Ko­
reańczyków i naszej placówki 
dyplomatycznej w Phenianie 
oraz niebagatelne koszty 2 kur­
sów Warszawa — Moskwa — nie 
mówiąc już o zdenerwowaniu 
i zmęczeniu członków ekipy.

(PAP)

Alan Simonsen 
w Barcelonie

(P) Alan Simonsen, najlepszy 
europejski piłkarz w 1977 roku, 
w najbliższych dniach pożegna 
się z Borussią Moenchenglad- 
bach. Znakomity duński napast­
nik przenosi się na 3 lata do 
FC Barcelona, gdzie grać będzie 
obok Austriaka Hansa Krankla 
i Holendra Johana Neeskensa.

Kontakt między Borussią • 
Barceloną opiewa na 2.66 min 
marek, z czego okrągły milion 
otrzyma sam Simonsen. <f>
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Przy dojazdach do pracy 

JEDEN CZY DWA MIESIĘCZNE?
„Codziennie dojeżdżam do 

pracy autobusem PKS, na który 
mam bilet ogólnodostępny — 
pełnopłatny" — pisze w Uście 
do redakcji p. Maria N. z Zale­
sia Dolnego. „Ponieważ autobu­
sy PKS dość często nie zatrzy­
mują się na przystanku, na 
którym wsiadam, zwróciłam się 
więc do macierzystego zakładu 
pracy z prośbą o wykupienie 
dla mnie również biletu miesię­
cznego na autobus MZK”.

Zakład pracy odmówił tej 
prośbie, tłumacząc, że na jednej 
trasie nie można korzystać z 
dwóch biletów miesięcznych. 
W tej sytuacji p. Maria N. 
zmuszona jest kupować jedno­
razowe bilety autobusowe. Na­
dal jednak nurtuje ją pytanie, 
czy stanowisko zakładu pracy 
jest słuszne.

Z prośbą o wyjaśnienie zwró­
ciliśmy się do Ministerstwa 
Pracy, Płac i Spraw Socjalnych. 
Z informacji otrzymanych od 
mgra Bogusława Wełpy. wice­
dyrektora Departamentu Spraw 
Socjalnych, wynika, że nie ma 
przeszkód formalno-prawnych 
do nabycia — za pośrednictwem 
zakładu pracy — pracowniczego 
biletu miesięcznego PKS i jed­
nocześnie tzw. karty peryferyj­
nej na dojazdy do pracy tą 
samą trasą autobusem podmiej­
skim MZK.

Pracownik Roku
27 lat w „Kasprzaku”

Zakłady Radiowe im. Kasprza­
ka znane są przede wszystkim 
jako producent różnego typu 
magnetofonów. Mało kto wie, że 
w „Kasprzaku” powstają też 
przyrządy pomiarowe, wykorzy­
stywane w laboratoriach zakła­
dowych, szkołach itd. Ciekawym 
produktem wydziału przyrzą­
dów pomiarowych są lampy os­
cyloskopowe. Przy ich pomocy 
bada się tzw. charakterystyki 
diod, tranzystorów itd. Jednym 
z ludzi odpowiadających za pro­
dukcję na wspomnianym wy­
dziale jest mistrz Adam Gawry- 
jołek, wybrany najlepszym w 
ZRK.

Trzeba przyznać, że cały wy­
dział mistrza Gawryjołka jest 
jednym z najlepszych w „Kas­
przaku”. Kilkakrotnie wygrywał 
współzawodnictwo wewnątrz­
zakładowe. — Ludzie potrafią i 
chcą tu pracować kolektywnie 
— mówi Adam Gawryjolek. — 
Do podnoszenia wydajności nie 
trzeba nikogo specjalnie nama­
wiać. Zresztą sam mistrz daje tu 
znakomity przykład. Nikt nie 
pamięta, aby się spóźnił, od 6 
lat nie brał zwolnienia lekar­
skiego.

— Lubię swoją pracę — 
stwierdza mistrz Gawryjolek. — 
Wiem, że to, co robimy, to pro­
dukcja antyimportowa, na którą 
czeka kraj. Ostatnio nasz wy­
dział podjął zobowiązanie wyko­
nania dodatkowo 70 lamp oscy­
loskopowych wartości 5 min zł.

Produkcja antyimportowa jest 
także wynikiem pomysłów ra­
cjonalizatorskich Adama Gawry­
jołka. Niedawno zaproponował 
zamianę importowanych konden­
satorów na krajowe. Duże osz­
czędności przynoszą propozycje 
wykorzystania odpadów i mate­
riałów, które uznano za zbędne.
Np. zamiast używać do końcó­
wek w urządzeniach nowego 
drutu ze szpul — przywiózł na 
wydział cały wózek kawałków 
drutu odpadowego — świetnie 
pasującego przy montażu oscylo­
skopów.

Adam Gawryjolek przyszedł 
do „Kasprzaka” 27 lat temu, bę­
dąc wtedy bardzo młodym czło­
wiekiem. Zna całą drogę od ucz­
nia do mistrza. Pewnie dlatego 
tak dobrze radzi sobie w kon­
taktach z następnymi pokole­
niami pracowników „Kasprza­
ka”. Otrzymał nawet odznakę 
„Wychowawca i nauczyciel mło­
dzieży”. (kmk)

ŻYCIE RADOMSKIE
„2ycie Radomskie” 86-680, Ra­
dom, ul. Żeromskiego 51, Tele­
fony: 211-49, 234-53. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 8.10— 
11.39. Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. Je­
rozolimskie 115/127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca: Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3/3.

Prenumeratę na kraj przyj- 
tniuą Oddziały RSW .Prasa- 
Książka-Ruch” oraz urzędy po­
cztowe 1 doręczyciele w termi­
nach:
— do dnia 33 listopada na sty­

czeń, 1 kwartał, 1 półrocze 
roku następnego l na cały 
rok następni',

— do dnia 19 poprzedzającego 
okres prenumeraty na pozo­
stałe okresy roku bieżącego.

Cena prenumeraty: 
miesięcznie 74 zł 
kwartalnie 79 zl 
półrocznie I W zl 
rocznic 312 zł

Jednostki gospodarki uspołe­
cznionej, instytucje, organizacje 
I wszelkiego rodzaju zakłady 
pracy zamawiaj* prenumeratę 
w miejscowych Oddziałach 
RSW ..Prasa-Ksiażka-Ruch”. w 
miejscowościach zaś w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW — 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy indywidualni opła­
cają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych i n do­
ręczycieli.

Prenumeratę ze zleceniem 
wysytld za granicę przyjmuje 
RSW „Prasa-Kslążka-Ruch”, 
Centrala Kolportażu Prasy I 
Wydawnictw. nL Towarowa 88, 
99-938 Warszawa, konto PKO 
nr 1531-71. Prenumerata ze Zle­
ceniem wysyłki za granicę jest 
droższa od prenumeraty krajo­
wej o 30% dla zleceniodawców 
indywidualnych I o 190% dia 
zleceniodawców Instytucji I za­
kładów pracy.

indeks nr 33938

Przy okazji wyjaśniamy, że 
instytucje nie stosują dopłat 
do biletów miesięcznych MZK
1 „kart peryferyjnych” przy 
dojazdach podmiejskich, a tak­
że do biletów miesięcznych 
PKS — o ile nie są spełnione 
warunki, określone w zarzą­
dzeniu ministra komunikacji z
2 sierpnia 1965 roku w sprawie 
odpłatności za przewozy pra­
cownicze przejmowane przez 
przedsiębiorstwa publicznego 
transportu samochodowego (Mo­
nitor Polski nr 41 poz. 235).

Jakie to są warunki? Prze­
pisy stanowią, że za korzystanie 
z przewozów osób z pracy i do 
pracy pracownik ponosi opłatę 
w wysokości równej opłacie za 
miesięczny pracowniczy bilet 
kolejowy na daną odległość. 
Opłatę tę pracownik uiszcza 
zakładowi pracy Z kolei za­
kłady pracy przekazują przed­
siębiorstwom publicznego trans­
portu samochodowego opłaty 
ustalone za takie przewozy w 
taryfie przewozu osób i baga­
żu w komunikacji autobusowej 
międzymiastowej. Instytucje 
pokrywają też różnicę między 
opłatą taryfową za dany prze­
wóz a opłatą ponoszoną przez 
pracownika.

Zarządzenie ministra komuni­
kacji nie dotyczy odpłatności 
za przewozy pracownicze wy­
konywane w ramach regular­
nej komunikacji autobusowej, 
jeżeli pracownicy korzystający 
z tych przewozów nie korzy­
stali poprzednio z przewozów 
do pracy i z pracy, wykony­
wanych przez zakłady własnym 
taborem samochodowym lub 
przez przedsiębiorstwa branżo­
wego transportu samochodowe­
go albo przez kolej.

Warto przy tym dodać, że za­
równo bilety miesięczne MZK. 
„karty peryferyjne” jak i pra­
cownicze bilety miesięczne PKS 
nie są pełnopłatne. lecz ulgowe 
Ich cena jest bowiem ustalona 
poniżej kosztów rzeczywiście 
Donoszonych przez przewoźni­
ków publicznych.

W związku z tym — zdaniem 
Departamentu — pracownik 
powinien wybrać najdogodniej­
szy dla siebie środek komuni­
kacji przy codziennych dojaz­
dach do pracy, (jur)

'V 1 1 ■

Kaliskie 
spotkania teatralne

Tegoroczne, 19 Kaliskie Spot­
kania Teatralne odbędą się tra­
dycyjnie w .dniach od 2 do 11 ma­
ja br. Na scenie Teatru im. W. 
Bogusławskiego zapowiedziało 
występ szereg znakomitych ze­
społów z całego kraju. Są to 
trzy teatry z Warszawy (Pow­
szechny, Nowy, Polski), Stary 
Teatr z Krakowa, Nowy z Poz­
nania i Łodzi, Wybrzeże z 
Gdańska, Polski z Wrocławia 
oraz zespół gospodarzy, którzy 
zainaugurują festiwal sztuką 
„Przedstawienie Hamleta we wsi 
Głucha Dolna” Iwo Bresana.

W repertuarze 19 KST znaj­
duje się m.in. głośna insceniza­
cja „Lot nad kukułczym gniaz­
dem” Dale Wassermana (Pow­
szechny z Warszawy), „Emigran­
ci” S. Mrożka (Stary Teatr 
z Krakowa). „Panna Julia” A. 
Strindberga (Polski z Wrocła­
wia), „Łaźnia” W. Majakow­
skiego (Nowy z Poznania), 
„Owca” St. Stratajewa (Polski 
z Warszawy), „Wychowanka” A. 
Fredry (Wybrzeże z Gdańska).

FABRYKA SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH 
IM. I. DZIERŻYŃSKIEGO 

w Starachowicach, ul. 1 Mają nr 12

POSZUKUJE WYKONAWCY

REMONTÓW I KONSERWACJI 
POKRYĆ DACHOWYCH 

budynków- hal produkcyjnych, o łącznej powierzchni 
100.600 m’ oraz obróbek blacharskich na wym. budynkach 
w latach 1979—1980.
Reflektujemy na wykonawców z przedsiębiorstw uspołecz­
nionych.
Bliższych informacji udziela dział głównego mechanika Fa­
bryki Samochodów Ciężarowych w Starachowicach, tel. 
53-33, wew. 1358. R-76-0

PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W RADOMIU

na terenie miasta Radomia

POMIESZCZENIE
z możliwością adaptowania na lokal biurowy « łącznej po­
wierzchni około 250 m*.
W przypadku potrzeby wykwaterowania rodzin wymienio­
na transakcja może być dokonana z możliwością ewentu­
alnego przyspieszenia dwóch lokali mieszkalnych w bu­
downictwie spółdzielczym. Szczegółowe informacje można 
uzyskać w biurze Oddziału Wojewódzkiego PZU Radom, 
ul. Traugutta 31/33 pokój 10 w godz. 8—15 względnie te­
lefonicznie nr 241-64 do 66 wew. 5. R-102

Podziękowanie
Wszystkim, którzy wzięli udziai w uroczystościach pogrzebo­

wych naszego Ojca 1 Dziadka .

KAZIMIERZA SWATA
l okazali dużo serca i życzliwości. Duchowieństwu kościoła ONMP, 
Przyjaciołom, Sąsiadom i Znajomym serdeczne podziękowania 
składają

akma i dzieci 
R-73C633-1 .

Wszystkim, którzy wzięU udział w pogrzebie mojej Siostry

LUDWIKI ZYSKOWSKIEJ
z domu Hulka

serdeczne podziękowanie składa
brat 

-730832-:

CO
TEATR

Teatr Powszechny im. Jana Ko­
chanowskiego — „Karol” 1 „Zaba­
wa” pocz. godz. 19.

KINA
Bałtyk — „Bitwa o Midway”, 

USA, lat 18, godz. 9.30, 12, 14.30 
1 17. „Mroczny przedmiot pożąda­
nia", franc. lat 18. godz. 19.30.

Przyjaźń — „Mandingo”, wl. 
USA, lat 18, godz 15.15. 17.39 i 
Id.45.

Pokolenie — „Płomienie”, poi. 
lat 15, godz. 9, 11 i 13, „Oddział”, 
USA, lat 15, godz. 15 i 16. „Z pod­
niesionym czołem”, USA, lat 15, 
godz. 19.

Ocieon — „Dzieci wśród pira­
tów”, jap. b/o, godz. 13.30. „Wśród 
nocnej ciszy”, poi., lat 19, godz.
17.39 i 19.43.

Hel — „Sceny z życia małżeń­
skiego", szwedz. lat 18, godz, 15.30 
i 18.45. „Inny mężczyzna, inna 
szansa”, franc., lat 15, godz. 8.45,
li. 13.15.

Walter — „Dziwna kobieta", 
ZSRR. cz. I i II, lat 15, godz. 15.30. 
„Żołnierze wolności”, ZSRR, łat 1E, 
godz. 18.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 

— „Droga do niepodległości" wy­
stawa w 60 rocznicę odzyskania 
niepodległości przez Polskę. „W 
kręgu I wystawy sztuki nowoczes­
nej” — wystawa polskiego malar­
stwa i rysunku ? lat 1944—1952

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski i Dom Esterki: gale­
ria „E”: Wystawa pn. „Sztuka 
użytkowa Mongolii”.

Witryny Plastyczne „ART” — 
Kwiaty Tadeusza Hajnryclia.

Klub .Empik": Wystawa akwa­
reli artysty plastyka Elżbiety Wiś­
niewskiej
DYŻURY APTEK i POGOTOWIA

Apteka nr 15 przy pi. Konsty­
tucji 5 i nr 10 przy pi. Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc Internistyczna - 
ambulatorium pogotowia ratunko­
wego przy ul. Tochtermana Po­
gotowie dentystyczne czynne co­
dziennie w godz 23—7 rano przy 
pogotowiu ratunkowym. Informa­
cja służby zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, stras 

pożarna 998. posterunek MO 997 
pogotowie kanalizacyjne 4C(i-65, po­
moc drogowa 98! komenda MO 
291-91. pogotowie gazowe w godz. 
7—23 (517-17 ) 23—7 (224 30), w nie­
dziele I święta 400-97. postój tak­
sówek przy pi Konstytucji 228-52 
przy ul Grodzkiej 229-52. przy 
Żwirki i Wigury 418-10, informacja 
PKP 299-50, PKS 267-76, informacja 
usługowa 267-83.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” — „Dziewczyna z 
reklamy”, USA. lat 14. godz. 16 
1 18.

Telefony’ Pogotowie ratunkowe 
999 Straż pożarna 998 Posterunek 
MO 997. Pogotowie energetyczne 
530 Postól taksOwek 725 Zajazd 
Myśliwski 411. sklep „Dacia” 742.
DRZEWICA

Kino „Śnieżka” — „Komisarz w 
spódnicy”, iranc. lat 15, godz. 18.

Telefony: Apteka 25, Ośrodek 
zdrowia 26. Postój taksOwek 53 
posterunek MO 07. restauracja
„Zamkowa” 77, dworzec PKP
47. przedszkole 19.
GRÓJEC

Kino „Odra” — „Długi ww-
kend”, hiszp. lat 13, godz. 1'3, 17
I 19.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999. Straż oożarna 998 ooslerunek 
MO 997 Biblioteka 23-56, Dom 
kultury 84-97. Ośrodek zdrowia 
22-45, Postój taksówek 23-11. Przy­
chodnia rejonowa 22-88. CPN 
26-52 Apteka 21-05 lub 21-64. Dwo­
rzec PKS 24-61.
GARB ATK A

Kino „Las” — „Trędowata” 
poi., lat 15. godz. 17. „Ordynat Mi- 
chorowskl”, poi. lat 15, godz. 19.

Telefony: apteka 26, dworzec 
PKP 47, posterunek MO 07. ośro­
dek zdrowie 78, postój taksówek 
53, urząd gminy 194, straż pożar­
na 8. gospoda 34. kino 141, przy­
chodnia rejonowa IM.
IŁŻA

Kino „Zamek” — „Próba og­
nia i wody”, poi., lat 15, godz. 
17 i 19.

/ GDZIE
Telefony: apteka 51, biblioteka 

366, pogotowie energetyczne 81, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
371, straż pożarna 215, kawiarnia 
369, księgarnia 15, posterunek MO 
7, pogotowie ratunkowe 
szkole 149.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 
ka 39, T—----- - M—

9, przeć-

.Zwycięstwo” — „O jeden
15, godz.
gminna 
ośrodek

>ny: kierunkowy 101, Apte- 
Posterunek MO 77. Ośro­

dek zdrowia 17, Straż pożarna 88, 
Zakład energetyczny 60, restaura­
cja „Turysta" 14, Urząd gminy 
— naczelnik 89
JEDŁNIA LETNISKO

Telefony: Apteka 48, Izba po­
rodowa 38, Posterunek MO 7, 
Ośrodek zdrowia 23, Restauracja 
„Leśna” 110. Straż pożarna 8.
KOZIENICE

Kino „Znicz” — „Portret Shun- 
kln", jap lat 18. godz. 17 i 19.

Telefony: posterunek MO 997,
pogotowie ratunkowe 9SW, straż po­
żarna 998, pogotowie energetyczne 
23-41, kino 23-54, muzeum regional­
ne 33-72, urząd miasta 1 gminy 
21-23, przychodnia rejonowa 22-94, 
apteka 33-2C tub 37-61, biblioteka 
21-58.
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „San Babila 
godzina 20", wl. lat 18. godz. 17 
1 19.

Telefony: Apteka 82, dom kul­
tury 131. kawiarnia 95, Kino 194 
Dworzec PKP 205. Posterunek MO 
07. Pogotowie ratunkowe 09. Przy­
chodnia rejonowa 164. Straż po­
żarna 169, posterunek energetycz­
ny 161, postój taksówek 136. CPN 
84, sznital — dział pomocy doraź­
nej 09.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica” — „Szarada" poi. 
lat 18. godz. 18 1 20.

Telefony Apteka 46. Dworzec 
PKS 297, Posterunek MO 7, Szpi­
tal rejonowy 55.. rostój taksówek 
88, urząd miasta i gminy — na­
czelnik 266. Straż pożarna 8. 
gminna spółdzielnia 29, kawiarnia 
150. przychodnia rejonowa 45.
MOGIELNICA

Kino 
most za daleko”, ang. lat 
16 1 18.

Telefony: apteka 10.
spółdzielnia 8. kino 44. 
zdrowia tl. posterunek MO 7 sta­
cja PKP 50. straż pożarna 88. na­
czelnik 145, księgarnia 61, przy­
chodnia rejonowa 80
PIONKI

Kino „Chemik” — „New York, 
New York”, USA, lat 15, godz. 17 
1 W.

Telefony: Pogotowie MO 307, 
Pogotowie ratunkowe 309 Straż 
pożarna 308. Anteka 310, Pogotowie 
energetyczne 306, Przychodnia re­
jonowa 323. Restauracja „Adria ’ 
552, Izba porodowa 548, Urząd gmi­
ny — naczelnik 513, kierunkowy 12. 
PRZYTYK

Telefony: Anteka 34. Posteru­
nek MO 77, Ośrodek zdrowia 69. 
Straż pożarna 98. gminna spół­
dzielnia 92. Przedszkole 86
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — „Szpinak 
czyni cuda”, CSRS, lat 12, godz. 
15.30. 17.30 i 19.30.

Telefony: Posterunek MO 07. Po­
gotowie ratunkowe 09 Straż po­
żarna 08 Apteka 229 Dom kul- 
tury 473, Urząd miasta 1 gminy 
427. Ośrodek zdrowia 3)3. Izba 
porodowa 317. Dworzec PKS 62
SKARYSZEW

Telefony: Apteka 13. Posterunek 
MO 77, Straż pożarna 29, Ośrodek 
zdrowia li. Urząd m'asta l 
ny 89. Przedszkole 79
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Azyl”, 
lat 13, godz. 16. 19 i .20.

Telefony. Apteka 63. Don: 
tury 248 Posterunek MO 07. Straż 
pożarna 08. Pogotowie ratunkowe 
69, Przychodnia rejonowa 333, 
CPN 166. PKP 56.

Muzeum Ludowych . Instrumen­
tów Muzycznych — „Polskie in­
strumenty muzyczne i wnętrza 
zamkowe" czynne codziennie w 
godz. 10—19. w soboty cd 9 do 15.80, 
w poniedziałki 1 dni pośwlątccz- 
ne — nieczynne.
WIERZBICA

Kino „Venus” — „Królewskie 
marzenia”, USA, lat 15, godz. 18.

Telefony: apteka 1, izba poro­
dowa 11, posterunek MO 7. ośro­
dek zdrowia 19, urząd gminy — 
nączelnik 15. żłobek 2, przedszko­
le 95.
WARKA

Kino „Przyjaźń” — „Czy Lucy­
na to dziewczyna”, poi lat 14, 
godz. 17 1 19.

Telefony: apteka 3, izba poro­
dowa 133, posterunek MO 7. po. 
gotowie ratunkowe 9. przychodnia 
rejonowa 279. ośrodek zdrowia 21, 
CPN 120. PKS 69, stanica wodna 
PTTK 143, muzeum 387.

Muzeum lm. Kazimierza Pułas­
kiego — czynne codziennie oprócz 
poniedziałków i dni noświątecz- 
nycb w godz. S—13.39. Ekspozycja 
stała: „Kazimierz Pułaski i udział 
Polaków w życiu politycznym, kul­
turalnym i społecznym Stanów 
Zjednoczonych”
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — „Rocky”, USA, 
lat 16, godz. 17 i 19.

Telefony: nogotowle ratunkowe 
9W straż porażha posterunek 
MO 997. anteka 27-26 postój tak­
sówek 27-C8. szpital 36-37.

Muzeum im Jana Kochanowskie- 
go — ekspozycja stała „Zycie i 

I twórczość Jana Kochanowskiego",

gmi-

pol.
kui-

RADIO
Program I

14.25 Studio

Wiad.: 9.04 7.00 9.OT 9.00 19.00 11.09 
19.05 15.00 19.00 20.90 31.40 22.00

.0.05—9.00 Zielone Studio
9.99 Sygnały dnia 9.03—11.49 Czte­
ry pory roku 11.25 Niezapomnia­
ne stronice „Kamienny świat” — 
frag. 11.44 Tu Radio Kierowców 
13.03 Z kraju i ze świata 12.25 Mo­
zaika polskich melodii 12.15 Roi. 
kwadrans 13,01 Muzyczny seans 
12.90 Jazz 13.40 Kącik melomana 
14.M Studio „Gama” tok. godz. 
14.05 Informacje dla kierowców)
14.20 Studio Relaks _ć._
Gama d.c. 15.05 Korespondencja 
z zarganlcy 15.10 Studio „Gama" 
(ok. godz. 15.45 Informacje dla kie­
rowców) 15.55 Człowiek i środowi­
sko 18.00—18.2S Tu Jedynka 17.36- 
18.00 Radiokurier 18.00 Tu Jedyn­
ka d.c. 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców 18.33 Konc. życzeń 19.15 Gwia­
zdy naszych estrad 19.40 Tsńcę 
węgierskie 20.03 Reportaż na za­
mówienie 20.20 Znasz U ten glos 
31.60 Wiadomości 31.09 Kronika 
sportowa 21.13 Komunikaty Tota­
lizatora Sportowego 31.17 Panora­
ma polskiej piosenki 32.00 Z kra­
ju 1 ze świata 22.20 Tu Radio Kie­
rowców 22.23 Katowice na muz, 
antenie 33.00 Wita Was Polska

Program nomy
9.M Początek programu
6.67 Kalendarz Kultury Polskiej
Wiad.: 6.61 1.68 2.96 5.99
9.12 1.95 2 06 3.06 — Noc z melo­

dią i piosenką z Gdańska
4.00 Sygnały dnia pierwszej 

zmianie
Program II

Wiad.: 4.30 5.30 6.39 7.39 9.30 11.30
13.39 19.39 31.38 32.39

4.35 Poradnik Domowy 5.90 Muz.
5.36 Obserwacje 1 propozycje 5.46 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w kil­
ku słowach 6.10 Kalendarz 6.15 klei, 
przyjaciół 6.S5 Gimnastyka 6.45 Mi­
strzowie miniatury instrumental­
nej 7.0» 300 sekund dla trąbki 7.15 
Przeboje bez słów 7.35 Małe mu­
zykowanie 8.90 Konc. poranny 8.35 
Dialogi i zbliżehla 9.30 Problemy 
kultury fizycznej 9.40 Tli Radio- 
-Moskwa 10.00 Sztuka nie tylko za­
wodowa 10.15 Stół Mordechaja Ge- 
terbltiga — audycia poetycka 
10JO Jazz na gitarze — Joe Pass
10.40 Nie ma marginesu 11.00 Nowe 
nagrania radiowe 11.35 Poradnia 
Rodzinna 11.40 Muzyka 12.05 Od 
miniatury do uwertruy 12.25 
R. Schumann — IV Symfonia d- 
-moll op. 120 12.55 300 Sekund dla 
skrzypiec 13.00 Ludzie ze społecz­
nym mandatem 13.10 M. Rlmski- 
-Korsakow — Scena powrotu do 
rodzinnego domu z opery „Sgdko”
13.36 Ze wsi 1 o wsi 13.5! Wybra­
ne sonaty Domenlca Scarlattiego 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej
14.25 Muzyka Mozarta 15.20 Popo­
łudnie dziewcząt i chłopców 16.00 
Piosenki 16.10 Klasycy muzyki 
XX wieku 16.49 „Z rodu Wajdeio- 
tów" 17.00 Impresje jazzowe 17.20 
„Rośliśmy razem z nią” 17.40 
„Trud zrodzenia" 18.00 „Stołeczne 
aktualności muzyczne" 18.25 Ple­
biscyt Studia „Gama" 18.40 Siadem 
inwestowanych miliardów 19.00 
Konc. wieczorny 19.40 Dźwięków;’ 
Plakat Reklamowy 19.55 Katalog 
Wydawniczy 20.00 Studio „Relaks”
20.20 Musica Polonica Nova (III) 
21.00 A. Dvorak — Kwintet A-dur 
op. 81 21.40 H. Purcell - Te Deum 
laudamus (do tekstu starego śred­
niowiecznego hymnu pochwalne­
go) 22.00 Książki; które na was 
czekają 22.30 Medium 23.10 Muzyka
23.35 Co.........................................
Muzyka

słychać w święcie 23.40

Program III
Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00 0.50
6.00—8.00 Między snem a dniem

6.30 Polityka dla wszystkich 8.05 
Za kierownicą 3.40 Co kto lubi 9.00 
„Królewska ryba” — ode. 9.10 
Standardy gra Django Rcinhardt
9.30 Nasz rok 79-ty 9.45 Dawne tań-' 
ce 1 melodie 10.35 Kiermasz płyt 
11.00 Codziennie powieść „Przed­
wiośnie" ode. 11.30 Zespoły Garry 
Mulllgana 12.05 W tonacji Trójki 
13.00 Powtórka z rozrywki 13.50 
„Hotel św. Augustyna” — ode. 
14.00 Dzieła Ollviera Messiaena 
15.05 Pocztówka dźwiękowa 15.20 
David Clayton Thomas solo 15.40 
David Clayton Thomas w zespole 
Blcod Sweat and Tears 16.00 Wi­
działem coś w jego twarzy 16.20 
Muzykobranie 16.46 Nasz rok 79-ty 
17,05 Muzyczna poczta UKF 17.40 
Wszystkie drogi prowadzą do Na- 
shville 18.10 Polityka d!a wszy­
stkich 18.25 Czas relaksu 19.00 Kąty 
widzenia 19.15 Zespół Moinstream
19.35 Opera tygodnia - C. Monte- 
verdi — „Koronacja Poppel" 12.50 
„Królewska ryba" — ode. 20.00 Mi- 
ni-max 20.40 Rzeźby przy drodze 
21.00 Reminiscencje muzyczne — 
Tartlnlego 23.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów 22.15 Blues wczoraj 
1 dziś 22.45 Ballady na saksofon 
23.00 współcześni poeci Szwecji 
23.05 Między dniem a snem

Program IV
16.00Wiad.: 6.40 6.50 12.00 15.00

18.10 22.55
6.00 Vademecum rolnika 0.15 Dla 

Nauczycieli 6.30 Rytm 1 piosenka 
6.45—7.40 Dzień dobry Warszawo
7.40 Radio dedykuje 3.00 Mini-reei- 
tal „Skaldów” 8.10 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Geografia 8.25 H. Berlioz 3 frag­
menty symfoniczne z Legendy 
dramatycznej „Potępienie Fausta” 
op. 24 (stereo lok.) 8.35 W kręgu 
spraw rodzinnych 9.00 Dla kl. III 
IV (jęz. polski) 9.25 E. Grieg - 
Kwartet smyczkowy g-moll op. 27 
(stereo lok.) 19.00 Dla kl. VIII (Jęz. 
polski) 19.30 Estrada przyjaźni 11.00 
Dla klas IV lic. (Propedeutyka 
Nauki o Społeczeństwie) 11.30 
Fragmenty oryginalnej wersji 
BorysR Godunowa Modcsta Mu- 
sorgsktego (stereo lok.) 12.05—12.25 
Głos Mazowsza, Kurpi i Podlasia
12.25 Giełda płyt (stereo lok.) 13.00 
Jęzk. hiszpański 13.20 Dla kl. III— 
—IV (jęz. polski) 13.45 Tu Studio 
Stereo (stereo ogólnopolskie) 14.45 
Muzyka Józefa Brody s Istebnej 
15.05 Teatr PR Studio Współcze­
sne — Miesiąc pamięci — „Partita 
na instrument drewniany” 16.05 
Nauką 1 technika 16.25 Jęzk. nie­
miecki 16.40—18.29 Program WORT
16.40 Tu Studio 4 (stereo lok.) 17.00 
Na Warszawskiej Fali 17.20 Słuchaj 
nas 18.20 „Warszawska Witryna 
Księgarska" 18.25 Postawy i wzo­
ry „Uczciwość” 18.45 Sekrety 
listów 19.00 Polscy specjaliści za 
granicą 19.15 Jęzk. rosyjski 19.30 
„Wiedeńskie echa muzyczne” ste­
reo lok. 30.19 Koncert dla Franci­
szka I i Henryka VIII stereo lok. 
31.00 „Portrety kompozytorów 
współczesnych” 21.88 Catol Marla 
VZeber — Konzertsftick — f-moii 
na fortepian 1 ork. op. 79 stereo 
lok. 23.15 Ziemia, człowiek, 
wszechświat 23.33 Rad.towo-TV 
Szkoła średnia dla Pracujących 
— Metodyka 33.39 Śpiewając o— Metodyka 83.59 Śpiewając' 
wiośnie

TELEWIZJA
Program I

dla najmłodszych

16.04 Obiektyw
16.26 Dziennik (kolor)
16.39 Dla młodych widzów: — 

Czwartek Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców (kolor)

17.39 Stawka — teleturniej
17.55 „Skarbiec” (kolor)
18.20 Kartki z Pollgonóvz (kolor)
18.50 Radzimy rolnikom (kolor)
19.59 Dobranoc ” '

(kolor)
19.19 Siódemka
19.30 Wieczór z 

lor)
30.15 „Komisarz_____  ___ x._

„Gra pozorów”. Film prod. fran. 
cuslttej (kolor)

21.50 Pegaz (kolor)
23.35 Dziennik (kolor)
23.50 Studio Sport (kolor)

Dziennikiem (ko
Moulin” ode. pt.

Programy oświatowe
4.08 TTR, RTSS Fizyka
6.30 TTR, RTSS Chemia
13.23 TTR, RTSS Język polski 
14.09 TTR, RTSS Fizyka
15.30 Decyzje piętnastolatków

Program 11
podsta-
podsta*
Czyteb

pub*

19.39 Język francuski Kurs 
wowy, lek. 27 (kolor)

16.55 Język rosyjski Kurs 
wowy, lek. 25 (kolor)

17.30 Ex-l!bris - Poradnik 
niką

17.55 „SAM — 75” — program 
llcystyczny (kolor)

18.25 Studio Sport (kolor)
18.19 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem 

lor)
30.15 NURT — Psychologia ___

nauczyciela w wyrównywaniu 
zaburzeń osobowościowych (ko­
lor)

30.45 NURT — Nauczanie począt­
kowe Kształcenie umiejętności 
i nawyków uczniów kl. II w za­
kresie tworzenia muzyki

21.15 „szkice Wawelskie"
21.35 24 Godziny (kolor)
31.45 Teatr Telewizji - J. Iwasz­

kiewicz „Stara cegielnia”

(ko-
Rola

CZYTELNICY 1250-205] REDAKCJA

Radomskie rozmowy z Czytelnikami

Spór o odsetki * 1 lat czekania na remont«Bez

do ministerst- 
z posłem 
wszystko 
jednak w

na 
dość 
pięć 
pło-

Zacznę od sprawy, o której 
pisałem niejednokrotnie (26.IK. 
1973 „Decyzja ostateczna”, 3.X1 
„Milczenie nie jest zlotem” oraz 
5.XII. „Pięcioletnie dochodzenie 
do prawdy"). Przypomnę zatem 
tylko w wielkim skrócie w czym 
rzecz.

Człowiekowi, który w 1973 r. 
zaczął budować plot na grani­
cy, wskutek błędnych ustaleń 
urzędnika nakazano rozbiórkę 
oraz parokrotnie wymierzono 
grzywnę. Człowiek ów pukał do 
drzwi wielu urzędów, w swej 
walce był konsekwentny i nie­
ustępliwy, pisał 
wa, rozmawiał 
Sejm, trwało to 
długo, w końcu 
lat od rozpoczęcia budowy . 
tu wydano decyzję, z której wy- : 
nikało, że Jan J., o którym mo­
wa, ma rację. ;

Okazało się zatem, że nie ma 
decyzji niepodważalnych, a po­
nieważ na podstawie uchylonej 
decyzji ostatecznej wymierzono 
Janowi J. grzywnę i to nieje­
den raz. teraz zażądał on zwro­
tu grzywien oraz obliczenia od­
setek, ponieważ był pozbawiony 
możliwości dysponowania pie­
niędzmi. które Dobrano od nie­
go na podstawie niesłusznej, o- 
partej na błędnych przesłan­
kach decyzji. Jan J. skierował 
do urzędu gminnego pismo, w 
którym potwierdził odbiór zwró­
conych mu pieniędzy, domaga­
jąc się jednocześnie obliczenia 
odsetek. „Nadto z uwagi na 
przymusową egzekucję z mego 
wynagrodzenia w zakładzie pra­
cy — czytamy w liście — pro­
szę o niezwłoczne zawiadomie­
nie dyrekcji mego przedsiębior­
stwa o bez.zasadności zajęcia i 
przeproszenie mnie. Nie muszę 
przecież udowadniać, że przez 
takie zajęcie poderwano mi o- 
pinię w zakładzie pracy”.

Dowiaduje się, że Tanowi J. 
odmówiono wypłacenia odsetek 
zgodnie z opinia radcy prawne­
go, którv twierdzi że procenty 
sie nie należa. Twierdzenia tego 
z określonych pozycji można 
oczywiście bronić Czy zatem 
Jan J. ma dochodzić na drodze 
procesu cywilnego odszkodowa­
nia od urzędnika, który z po­
wodu biednego ustalenia fak­
tów wyrządził mu szkodę?

★
Piotr T. nie no raz pierwszy 

odwiedził redakcje podczas;,Ra­
domskich rozmów”. 30 marca 
zjawił sie w „Życiu Radom­
skim” z kilkoma dokumentami. 
Przyniósł też wycinki z „Życia 
Radomskiego”, problem przez 
niego przedstawiony był iui bo­
wiem kilkakrotnie opisywany 
(„Zycie Radomskie” 3ł.V. 1072 
r. — „Daleka drogą od pisemka 
do... remontu”; 19.11.1977 „Bez­
silność czy obojętność?” — „Bu­
dynek wali się a władze pro­
szą”; 2.III.1977 „Remont z ob­
ciążeniem hipoteki”). Z relacji 
Czytelnika, z pism 1 dołączo­
nych publikacji wynik* nastę­
pujący obraz sprawy:

W pierwszej x wymienionych 
notatek czytamy m.in „.„budy­
nek przy ul. Giserskiej 6, w 
którym mieszka kitka rodzin 
winien być już dawno poddany 
remontowi. Niestety, mijają ta­
tą. rośnie korespondencją, a 
elektów pisemnego dialogu jak 
nie było tak nie ma”. I dalej 
„„.zgodnie a decycją Wydzłahi 
Budownictwa, Urbanistyki i Ar­
chitektury Prezydium MRN wła­
ściciel powinien wykonać robo­
ty zabezpieczające w ciągu 5 
miesięcy od chwili otrzymania 
decyzji. Jednocześnie nadmie­
niono w piśmie, że budynek 
przy ul. Giserskiej 8 przewi­
dziany jest w piani* remontów 
na lała 197?—73”. Tak pisano 
w roku 1972.

W lutym 1977 t. w artykule 
„Budynek wali sie » władze 
proszą” dziennikarz „Życia Ra­
domskiego” pissl m.in. „...po 
pięciu łatach wracamy do tema­
tu stwierdzając identyczny stan 
rzeczy i tupeiną bezsilność 
władz budowlanych miasta wo­
bec opornego właściciel* do­
mu...”. Natomiast w marcu te­
goż roku czytamy, ża „...w tro­
sce o poprawienie warunków 
bytowych tokatorów wspomnia­
nego budynku wystąpiono do 
Ursędu Miejskiego, Wydziału 
Gospodarki Terenowej i Ochro­
ny Środowiska o spowodowanie 
przejęcia nieruchomości or*s 
wykonaniu koniecznego remon­
tu przez Rejonowe Przedsię­
biorstwo Gospodarki Mieszka­
niowej”.

Natomiast w listopadzie 1977 
r. ZBoWiD, na wniosek Piotra 
T., skierował pismo do Miejs­
kiego Zarządu Remontów Bu­
dynków Prywatnych » prośbą o

< >gł< iszenia dri )bne
Do sprzedania pól domu w cen­
trum, komfort, tel. 369-66 w godz 
tą—30. R-73WR8-:
„Moskwie* 413” — 39 tys. km 
sprzedam. Radom, tel.: 2T8-S7 (do 
14). R-739827-1
roszukuje się spadkobierców do 
grobu Andrzeja Łapety Aleja Le­
gionistów rząd L Wiad.: Kancela­
ria Cmentarza RzymskoJCatOl! 
cklego w Radomiu, ul Dzierżyń­
skiego. R-736635-1
Sprzedam dużą działkę z domkiem 
murowanym w dobrym punkcie 
przy trasie E-T. Zablerów kTlado- 
mla. Wiad.: Kowala Stępocina 91 
na końcowym „E”. tel.: 101-15 w 
godz. od 14—16 w sobotę.

R-730826-’
Sprzedam działkę. Wiad.: Anto- 
nówka 35 końcowy „9”. R-730331-:
Sprzedam Syrenę 165 L — 15 tys.
km. Radom, tel. 503-T1. R-739839-1
Spnedam tanio fotel dentystycz­
ny, lampę kwarcową, reflektor. 
Tel. 274-81, ul. Partyzantów 24/26.

R-730834-1
Sprzedam M-3 (Planty Telefon 
418-33 po 18. R-730834-1
Sprzedam garaż składany Radem. 
uL Sadkowska 7 m 47. R-73C83C-1

wykonanie remontu z uwagi na 
wojenne przejścia Piotra T. i 
stan jego zdrowia. W tym sa­
mym miesiącu Piotr T. złożył 
skargę z podpisami lokatorów 
w Komitecie Miejskim PZPR.

Natomiast ostatniego dnia mie­
siąca marca roku 
wiedził redakcję 
tomskiego”, żeby 
moc.

bieżącego, od- 
„Życia 

prosić o 
Ra- 
po-

K
Klimat nadmorski jest 

chorych na serce sprzyjający. 
Stanisław G. zachorował na ser­
ce w maju ubiegłego roku, na­
tomiast 19 maja wyjechał do 
miejscowości nadmorskiej, gdzie 
przebywał do 17 .czerwca. Za 
ten to właśnie okres został po­
zbawiony praw’a do zasiłku cho­
robowego, ponieważ zwolnienie 
wykorgystywal niezgodnie z je­
go przeznaczeniem. Stanisław 
G. powołując się na to że wy­
jazd był zgodny z zaleceniami 
lekarzy odwołał się od tej de­
cyzji do Rady Nadzorczej ZUS. 
która. wszelako utrzymała w 
mocy decyzje oddziału.

IV uzasadnieniu napisano: 
„...zgodnie z § 80-81 Dziennik 
Urzędowy nr 10-1:1 z 27.X.1975 
Rozdział II pracownik traci pra­
wo do zasiłku chorobowego za 
cały okres zwolnienia, jeśli wy­
konuje inną pracę zarobkową 
albo wykorzystuje zwolnienie w 
sposób niezgodny z celem tego 
zwolnienia”. I dalej „...lekarz 
wydal zaświadczenie, z które­
go wynika, źe nie było przeciw- 
skazań do wyjazdu na wczasy, 
które nie ma żadnego wpływu 
na zmianę 
zji. dlatego 
sentencji.

Stanisław 
nak walczyć dalej, odwoła! się 
przeto do okręgowego sadu 
nracy i ubezpieczeń społecznych. 
Sprawę przegrał. Powołany 
przez sąd biegły lekarz wyraził 
następujący pogląd. ,.Ze wska­
zania „może chodzić" wynika, 
źe wnioskodawca w podanym 
okresie nie musiał przeby­
wać w łóżku lecz stosując się 
do zastosowanego leczenia i po­
wstrzymując sic od pracy mógł 
poruszać się no mieszkaniu, 
względnie najbliższym otocze­
niu w sposób umożliwiający 
kontrole jego stanu zdrowia. Le­
czenie klimatyczne następuje 
przez uzyskanie skierowania do 
właściwego sanatorium.”

Tyle opinia lekarza Krótki 
niezbędny komentarz: Być mo­
że z formalnego punktu widze­
nia wszystko jest w porządku. 
Spróbujmy jednak oprócz for­
my dostrzec treść. Klimat nad­
morski jest korzystny dla ludzi 
chorych na serce. Sanatorium 
nie tak łatwo i nie zawsze mo­
żna uzyskać. Jeżeli zatem czło­
wiek chory korzysta z możli­
wości, ledzie tam gdzie sie czuć 
będzie lepiej to domniemywać 
można, iż prędzej wyzdrowieje i 
wróci do pracy. W konsekwen­
cji więc prędzej przestanie po­
bierać zasiłek chorobowy — z 
czego wynika, że fundusz za­
siłkowy na tym zyska.

*
W sprawozdaniu z poprzed­

nich radomskich rozmów pisa­
łem o kłopotach Zbigniewa S., 
który mieszka wraz z żoną i 
dwojgiem małych dzieci w lo­
kalu slużśjowym przy ul. Dzier­
żyńskiego. Mieszkanie od dłuż­
szego czasu jest w stanie opła­
kanym., 
konanie 
napraw 
smo z 
Zespolonego, administratora mie­
szkania, nie dawało żadnych 
nadziei. Wynikało z niego, że 
mimo potrzeby remont nie bę­
dzie mógł być wykonany ze 
względu na brak mocy przero­
bowych. Przeprowadziłem wó­
wczas telefoniczna rozmowę z 
dyrektorem szpitala. Dowiedzia­
łem się, żc z formalnego punk­
tu widzenia sprawa jest zawi­
ła. Szpital, który był admini­
stratorem mieszkania nrzelmza! 
je innej instytucji, która jednak 
go nie przejęła. Konkluzja roz­
mowy była pozytywna. Pomi­
mo niedopełnienia owych for­
malności dyrektor zobowiązał 
sie uczynić wszystko co w jego 
mocy, aby pomóc rodzinie swe­
go pracownika.

Minęło półtora miesiąca. Zo­
na Zbigniewa S. z dwojgiem 
małych dzieci ponownie odwie­
dza redakcję. Okazuje się. że 
znów zabrakło mocy przerobo­
wych, choć nie tylko. Nie tyl­
ko bowiem nie uczyniono wszy­
stkiego, lecz nie uczyniono nic 
zgoła by pomóc wegetującej w 
fatalnych warunkach rodzinie 
pracownika.

’ KRZYSZTOF GÓRSKI

dla

zaskarżonej decy- 
orzeczono jak w

G. postanowił ied-

Wszelkie prośby o wy- 
choćby niezbędnych 

były nieskuteczne. Pi- 
Wojewódzkiego Szpitala

Suprema 5 i 3 cm — sprzeda'e 
Zakład Betoniarek! Rajec Podu­
chowny, telefon 104-76, po 15 — 
Radom, telefon 236-71. R-83
Spawarki transformatorowe, pros­
towniki motocyklowe tanio wysy­
łam pocztą. Lublin, Pawia 80 — 
Próchniak. R-730805-0
Sprzedam Syrenę IM Tel. 287-24 
no 16. R-730837-1
Sprzedam pianino ul Cicha 8'10 
m 62 wieczorem R-730830-1
Unieważnia sią zagubioną piecząt­
kę o treści: Gminna Spółdzielnia 
Radom sklep nr 35 Wolanów
Zatrudnię kucharkę chętnie eme­
rytkę do stołówki wczasowej od 
VI do VIII nad morzem ora? po­
moc kuchenną i kelnerkę. Tel.: 
238-31 Radom po 15. R-73982S-1

Oddanie krwi 
jest najwyższym 

czynem 
humanitarnym 
dla ratowania 

życia ludzkiego
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W 34 rocznicę W Zakładowej Izbie Pamięci
podpisania układu

Uroczysty koncert 
w DK „Woltera”

Dziś, 19 bm. z okazji 34 rocz­
nicy podpisania „Układu o 
Przyjaźni. Współpracy i Pomo­
cy Wzajemnej” między Polską 
a ZSRR, w sali zakładowego 
Domu Kultury „Waltera” przy 
ul. Kościuszki 2 w Radomiu 
odbędzie się uroczysty koncert. 
W programie utwory muzycz­
ne i poetyckie kompozytorów 
i poetów rosyjskich i radziec­
kich.

Początek koncertu o godz. 17. 
(mz)

Setne urodziny 
radomianki

23 marca br. ukończyła 109 
lat życia mieszkanka Rado­
mia. p. Stanisława Kosmala. 
Sędziwa staruszka mieszka 
przy ul. Katowickiej 11. pro­
wadzi sama dom, a opiekują 
się nią wnukowie. Jest jesz­
cze dość krzepka, sama krzą­
ta się przy kuchni, przyrządza 
posiłki. Ma rentę po mężu. 
Tylko jedno z czworga jej 
dzieci żyje — doczekała się 
czterech wnuków i pięciu 
prawnuków.

Na setne urodziny fanisła- 
wę Kosmalę odwiedzin ofi­
cjalni goście, przedstawiciele 
Urzędu Stanu Cywilnego i 
Wydziału Służb Socjalnych 
UM. którzy przekazali sędzi­
wej jubilatce w imieniu pre­
zydenta. życzenia i kwiaty 
oraz pewną sumę pieniędzy.

(n)

Nauka — przemysł
Nowy program radomskiego OBR

Pięć lat istnieje jui w Ra­
domiu Ośrodek Badawczo- 
Rozwojowy Wyrobów Insta- 
lacyjno-Sanitamych i Grzew­
czych, ale dopiero w tych 
dniach powołano do życia Ra­
dę Naukowo-Techniczną, na 
czele której stanął prorektor 
WSI w Radomiu — doc. dr 
inź. Kazimierz Janczak. W 
skład rady powołanej przez 
ministra maszyn ciężkich i 
rolniczych weszli naukowcy z 
Warszawy. Łodzi i Radomia 
oraz działacze gospodarczy 
centralnych instytucji, z któ­
rymi radomski OBR współ­
pracuje na co dzień.

Podczas inauguracyjnego 
posiedzenia. Rada Naukowo- 
Techniczna oceniła dotychcza­
sowe efekty działania radom­
skiego OBR oraz pozytyw­
nie zaopiniowała program 
pracy w br. Szczególną u- 
wagę zwrócono na potrzebę 
rozwoju bazy laboratoryjnej, 
która, dzięki przychylności 
dyrekcji Fabryki Łączników 
z Potkanowa, zlokalizowana 
została w obiektach warszta­
tów szkolnych, podległych te­
mu przedsiębiorstwu orzv ul. 
J. Krasickiego na Borkach. 
Co ciekawe, po rozbudowie i 
dodatkowym wyposażeniu w 
unikalną aparaturę służyć ona 
będzie pracownikom OBR, 
studentom WSI oraz uczniom 
przyzakładowej szkoły zawo­
dowej i technikum, co pozwoli 
na pełne wykorzystanie apa­
ratury i urządzeń pomocni­
czych.

Dyżur poselski
Dziś 19 bm. w godzinach 

13—16, w budynku Urzędu 
Wojewódzkiego w Radomiu, 
pokój nr 105, będzie przyj­
mować mieszkańców w spra­
wie skarg i wniosków poseł 
na Sejm PRL Stefan Choroś.

(n)

KRONIKA DNIA
Na ulicy Żeromskiego w Ra­

domiu, Franciszek Lit, kierując 
Wołgą nr rej. RAA-SU4 taki, po­
trącił lt-letnią Dorotą Kopanlą, 
która doznała urazu głowy i zo- 
ttala przewieziona do szpitala.

☆
W Orońsku wybuchł pożar w 

zabudowaniach gospodarczych, 
należących do Józefa Stanika. 
Spaliła się stodoła murowana ze 
sprzętem rolniczym. Przyczynę po­
żaru ustala komisja.

śr
W Michałowie Pakoslawskim 

spaliła się stodoła i dach na o- 
borze w zabudowaniach Jana Mi­
chalczyka. Straty wynoszą około 
S0 tys. zł. Przyczyny pożaru usta­
la komisja.

ń
W Skarżysku Książęcym wy­

buchł pożar w zabudowaniach na­
leżących do Kazimierza Jaromina. 
Spaliła się stodoła i dach na obo­
rze. Straty wynoszą M tys. zł. 
Przyczyną pożaru byłą wadliwa 
instalacja elektryczna.

☆
Na trasie E-ł w Kamieniu, gm. 

Białobrzegi, 31-letni Jan Hantuch, 
zam. w Rzepienniku Biskupim, 
kierując autobusem marki Sanos 
nr rej. KT-0SW należącym do PKS 
w Tarnowie, potrąci! przebiegają. 
eą przez jezdnię i-letnłą Małgo­
rzatę Glinkę, zam. w Kamieniu. 
Dziewczynka doznała złamania 
nogi 1 została odwieziona do szpi­
tala w Grójcu.

■fr
W Tczowie, Stefan Zieliński, 

tam. w Bartodziejach gm. Tczów, 
kierując motocyklem marki „MZ" 
nr rej. CR-*»», w czasie Jazdy 
nie zachował należytej ostrożnoś­
ci, w wyniku czego potrąci! Idą­
cego poboczem ŚT-letniego Ada­
ma Stawarza, zam. w Brzezin­
kach. Pieszy dozna! obrażeń cia­
ła i przewieziony został do szpi­
tala w Badomiu. (bw>

Kolejarze w ruchu robotniczym
i walce o wolność

interesującą 
czym warto

Znaczącą rolę w kształto­
waniu świadomości historycz­
nej oraz dla upamiętnienia 
tradycji walk narodowowy­
zwoleńczych spełniają Izby 
Pamięci Narodowej. Jest ich 
w województwie radomskim 
ponad 100. Większość Izb zor­
ganizowana została w szko­
łach. jest również sporo Izb 
Pamięci Narodowej przy za­
kładach pracy. Jedne i dru­
gie rozwijają 
działalność o 
przypomnieć w Miesiącu Pa­
mięci Narodowej.

Mija czwarty rok od zorga­
nizowania Izby Pamięci Na­
rodowej w radomskich Za­
kładach Naprawy Taboru Ko­
lejowego. Ekspozycja wciąż 
wzbogacana jest o nowe do­
kumenty. obrazujące działal­
ność radomskich kolejarzy w 
walkach o wyzwolenie naro­
dowe po pierwszej wojnie 
światowej i w okresie zma­
gań o wyzwolenie spod oku­
pacji hitlerowskiej: ma rów­
nież ambicje ukazania historii 
zakładu i ludzi w ciągu 90 
lat.

Tyle lat bowiem minęło od 
momentu rozpoczęcia budowy 
drogi iwanowsko-dąbrowskiej 
w 1885 roku, na trasie której 
zbudowano pierwsze radom­
skie Kolejowe Warsztaty Me­
chaniczne.

Zawiera ta ekspozycja do­
kumenty o powstaniu Stowa­
rzyszenia Kolejarzy Radom-

Specjaliści z Ośrodka Ba­
dawczo-Rozwojowego Wyro­
bów Instalacyjno-Sanitarnych 
i Grzewczych w Radomiu 
przygotowują obecnie do pro­
dukcji nowe modele baterii 
toaletowych, grzejników że­
liwnych, automatyczne odpo­
wietrzniki pionów centralne­
go ogrzewania oraz nowe ty­
py kotłów c.o. dla budow­
nictwa jednorodzinnego. No­
we wyroby pozwolą na dal­
sze unowocześnianie wyposa­
żenia nowo wznoszonych mie­
szkań w miastach i na wsi.

TMZ

CZYTELNICY PISZĄ

stamtąd i 
widziałem, 
okiem kie- 
zabrać na

Szanowny Redaktorze.
Czytając w „Życiu” relację 

z „Wiosennego spaceru po 
Radomiu”, odniosłem wraże-t 
nie. że patrzyliście na wszy­
stko trochę przez palce. Bo 
np. sprawę osiedla na Bor­
kach poruszono tylko bardzo 
delikatnie. A ileż tam można 
zobaczyć niegospodarności! 
Chociażby: posadzone na je­
sieni młode drzewka i krze­
wy, zostały połamane, oprócz 
betonowych ścieżek wydepta­
ne przejścia w różne strony, 
balkony i tarasy malowane 
w najprzeróżniejsze kolory 
według gustu właściciela, 
klatki schodowe brudne, szy­
by wybite, w dzień świeci się 
na próżno światło.

To tyle o zachowaniu się 
mieszkańców. Często obycza­
je tam panujące, to splot róż­
nych naleciałości wiejsko i 
małomiasteczkowych. A teraz 
słów kilka o tych, co wzno­
sili owo osiedle.

Proszę jeszcze raz popatrzeć, 
ile tam jest porzuconych be­
tonowych słupów, elementów 
ścian i stropów, w których 
znajduje się drogocenna stał. 
Kto to zabierze 
wykorzysta? Sam 
jak robotnicy pod 
równika zamiast 
samochód niewykorzystane e- 
lementy budynku i wywieźć 
— zakopali to na miejscu. 
Pytanie kto za to wszystko 
zapłaci lub zapłacił?

Stanisław Borkowski
ul. Pawia 

★
Do redakcji „Życia”.
Przy kłopotach z nabyciem 

świeżego ciepłego pieczywa, 
handel najczęściej tłumaczy 
się. że nie może dostarczać 
do sprzedaży chleba prosto z 
pieca, ze względów... techni­
cznych. A także dodaje. źe 
nie jest zdrowo jeść chrupią­
ce bułeczki i ciepły chleb. A 
jednak nie ma na to rady — 
wszysej’ pytają w sklepach o 
świeże pieczywo. Jeśli na co 
dzień nie da się kupić świe­
żego chleba. to tym bardziej 
w perspektywie kilku świą­
tecznych dni każdy czyha na 
najświeższą dostawę. Bo jeśli 
kupi już nieświeży chleb. nie 
trzeba tłumaczyć, co z niego 
będzie za dzień lub dwa.

Okazało się. że handel mo­
że i taką przeszkodę pokonać. 
W dzień przed ostatnimi 
świętami uruchomiono spe­
cjalne stoisko przed „Seza­
mem” zaopatrywane od rana 
systemem ciągłym w świeże 
pieczywo. Można było zrobić 
ten główny sprawunek bez 
stania w tłoku, w małych 
sklepach piekarniczych i wy­

KPP- 
któ- 
Ste- 
wię- 
1940 
No- 
roz-

skich. związkowej organizacji 
powstałej w 1918 roku, liczne 
dokumenty z okresu walki o 
pierwszą niepodległość, zdję­
cia przypominające udział ra­
domskich kolejarzy w rozbra­
janiu Austriaków, dokumenty 
odbudowy warsztatów.

Dobrze służy jako przewod­
nik po historii tego zakładu 
i działalności rewolucyjnej 
załogi piękna kronika Stani­
sława Leśniewskiego i Józe­
fa Majewskiego, byłych pra­
cowników ZNTK. Zebrano w 
tych kronikach liczne doku­
menty i zdjęcia, przypomina­
jące, że działał tutaj
owiec — Feliks Sosiński, 
ry zginął w Oświęcimiu, 
fan Pępczyński również 
zień Oświęcimia, że w 
roku kolejarz Bolesław 
sowski został na. Firleju
strzelany przez okupantów. 
Upamiętniono fakt że liczna 
grupa pracowników warszta­
tów kolejowych przeszła bo­
jowy szlak od Oki do Berli­
na. a potem po wojnie stanę­
ła do pracy przy odbudowie 
polskiego kolejnictwa. Zdjęcie 
ukazuje Stanisława Górskiego 
obok marszałka lotnictwa 
Wielkiej Brytanii, który Me­
dalem Zwycięstwa dekoruje 
bohatera bitwy o Anglię. Sa 
wydawnictwa z 1945 i 1946 
roku, informujące o wkładzie 
radomskich kolejarzv w od­
budowę kraju i ZNTK.

Tylko część ekspozycji 
znajduje się w pomieszczeniu 
wystawowym, drugie tyle o- 
pracowuje 
magazynie

Słuszna 
inicjatywa
kuna Izby Pamięci Narodowej, 
sekretarza zakładowej organi­
zacji partyjnej — Ryszarda 
Dębowskiego, aby co pewien 
okres wymieniać eksponaty, 
pokazywać nowe, zmieniać 
tematykę wystawiennictwa, 
przystosowywać ją do rocznic, 
obchodów.

To jest dobra szkoła his­
torii Polski, ruchu robotnicze­
go i walk. Zmusza do głęb­
szych refleksji nad udziałem 
radomskich kolejarzy w po-

się. przechowuje w 
obok Izby.
więc wydaje się 
społecznego opie-

czekiwania w kolejce. A mo­
że by tak spróbować handlu 
tym sposobem, również przed 
wszystkimi wolnymi sobota­
mi. Wtedy to przecież, chle­
bowe zakupy stanowią nie­
mały problem dla każdej ro­
dziny.

Władysława Zakrata
Radom

Poczta „Życia”

Lokatorzy mogą tylko pomóc...
Na bitych 4 stronach maszynopisu spisali swoje bolączki lo­

katorzy pierwszej klatki bloku przy ul. Osiedlowej 15 (Ustro­
nie), składając na końcu swoje podpisy. Z obszernego listu 
zamieszczamy większe wyjątki.

Mieszkamy w bloku od 
chwili jego zasiedlenia tzn. 
od marca i kwietnia 1978 r. 
W początkowym okresie 
wszelkie usterki w mieszka­
niach usuwane były względ­
nie szybko, a pierwsze nie­
domówienia lub nieporozu­
mienia między lokatorem a 
administracją 
wala nam świeża 
posiadania nowych, 
mieszkań, na które 
krotnie czekaliśmy 
lat Mieszkania otrzymaliśmy 
kosztem długoletnich oszczęd­
ności toteż narastające bo­
lączki coraz bardziej irytują 
mieszkańców. W okresie je­
siennych i obecnych roztopów 
grzęźniemy w błocie. Najgo­
rzej jest z przejściem na dru­
gą stronę jezdni a także u- 
trudnione mamy dojście mię­
dzy blokami 11, 19, 15, 17 i 
17a. Na wyiane betonem chod­
niki nanosiły masę błota jeż­
dżące tam samochody. Na pe­
wno bezpośrednią winę za 
zniszczenie dojść do budynku 
ponoszą zmotoryzowani loka­
torzy, niemniej takie postę­
powanie podyktowane jest 
brakiem zainteresowania go­
spodarza osiedla, urządzeniem 
dojazdów do wszystkich 
ków.

Szczytem wszystkiego 
natomiast gospodarka w 
mych budynkach. Na naszej 
klatce zamieszkanej przez 3Ó 
lokatorów’ nagminnie brakuje 
żarówek w windzie, nie ma 
wyłączników elektrycznych i 
oświetlenia na klatce od chwi­
li oddania bloku. Niektórzy 
lokatorzy nie mogąc doczekać 
się zainstalowania wyłączni­
ków, aby nie chodzić z ma­
łymi dziećmi po schodach w 
ciemności (bardzo często win­
da jest nieczynna) spięli wy­
stające przewody „na krótko”, 
Grozi to w każdej chwili po-

rekompenso- 
radość z 
własnych 
niejedno- 
blisko 10 

blo-

jest 
sa-

i produk-

tę wielka 
historycz- 

jul

litycznej, zbrojnej 
cyjnej działalności.

Kiedy widzi się 
ilość materiałów 
nych i dowodowych 
eksponowanych albo przecho­
wywanych w celu ukazania 
ich w następnej ekspozycji — 
trudno oprzeć się wrażeniu, 
że Izbą Pamięci Narodowej 
powinni zainteresować się 
również historycy zawodowi. 
Są bowiem tutaj ekspozycje 
niewątpliwie cenne dla przy­
pomnienia wydarzeń history­
cznych o randze ogólnokrajo­
wej. Inne, wystawiane z myś­
lą o utrwaleniu w pamięci 
potomnych wydarzeń na zie­
mi radomskiej i historii za­
kładu oraz jego ludzi, prze­
mawiałyby jeszcze pełniej­
szym głosem, gdyby zajął się 
nimi zawodowy histeryk.

Takie poradnictwo przyda­
łoby się również innym za­
kładowym Izbom Pamięci 
Narodowej. (be-de)

Rodzinne sadzenie drzew

Coraz więcej sprzymierzeńców
Zapowiadana już kilkakrot­

nie na łamach „Życia” akcja 
rodzinnego sadzenia drzew, 
która odbędzie się w najbliż­
szą niedzielę, 22 bm. zyskała 
nowych sprzymierzeńców. 
Grono organizatorów czyli 
WK FJN oraz ZW LOK po­
większyło się o Wojewódzką 
Spółdzielnię Mieszkaniową 
oraz Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Gospodarki Komu­
nalnej, które użyczą własnej 
bazy technicznej i fachowego 
doradztwa w sprawnym prze­
prowadzeniu sadzenia drzew. 
W akcji wezmą udział także 
harcerze oraz ich rodzice a 
także młode małżeństwa, 
członkowie ZSMP.

Do dyspozycji uczestników 
rodzinnego sadzenia drzew w 
szkółce zadrzewieniowej Za­
rządu Zieleni Miejskiej w 
Rajcu jest około 4 tys. drzew, 
a wśród nich najwięcej lip, 
jesionów, klonów 
które przeznaczono 
dzenia wzdłuż ulic, 
rach i trawnikach, 
także pierwsi chętni, którzy 
złożyli konkretne zamówienia 
na pół tysiąca drzewek. I tak, 
aktywiści z komitetów osied­
lowych działających na tere­
nie Glinie wschodnich zamó­
wili 100 drzewek, z Idalina
— 150 drzewek, z Obozi&ka — 
100 drzewek, z Młodzianowa
— 50 oraz z Borek — 100 
sztuk. Poza tym na odbiorców 
drzewek przeznaczonych do 
zasadzenia tej niedzieli, 22 
bm. czekają leśnicy z sied­
miu szkółek zadrzewienio­
wych, tradycyjnie zaopatrują­
cych w sadzonki drzew i 
krzewów wszystkie gminy.

W Wojewódzkiej Spółdziel­
ni Mieszkaniowej w akcji ro- 

i topoli, 
do pcsa- 
na skwe-

Są już

rażeniem prądem. W zalanych 
wodą korytarzach piwnicz­
nych też nie ma oświetlenia, 
brakuje szybek w drzwiach 
wejściowych a ponieważ po­
psute przez jesienne wichury 
okna nie zostały zreperowa- 
ne, lokatorzy zabili je na sta­
łe gwoździami. W bloku na­
szym jest plaga myszy, nawet 
na wyższych piętrach dostają 
się do mieszkań gryzonie.

Na każdej klatce wisi regu­
lamin i harmonogram społe­
cznego sprzątania klatek 
schodowych. W takiej formie 
podany nakaz na pewno nie 
zmieni opieszałości i bałaga- 
niarstwa wobec mieszkańców.

Przez 35 lat zrobiliśmy w 
Polsce i w Radomiu bardzo 
dużo nauczyliśmy się budo­
wać wielkie i piękne bloki 
mieszkalne ale nie umiemy w 
nich mieszkać i nie umiemy 
nimi gospodarować. Lokato­
rzy nie -widzą zainteresowa­
nia gospodarza swoimi spra­
wami, są bezradni i zniechę­
ceni. Naszym zdaniem dla ra­
dykalnej poprawj' sytuacji 
konieczne jest zebranie mie­
szkańców każdego bloku z u- 
działem kompetentnego przed­
stawiciela administracji, za­
proponowanie, zorganizowanie 
i pokierowanie wspólną dla 
wszystkich akcja porządkową.

Rozumiemy różne trudności 
administracji i KBM (warunki 
atmosferyczne, sprzęt, brak 
pełnej obsady etatowej i fun­
duszy). Wierzymy, że w usu­
waniu bałaganu dla wspól­
nego dobra pomogą wszyscy 
lokatorzy. Ale chcemy wi­
dzieć że dla nas też coś się 
robi.

Treść listu kończymy proś­
bą o interwencję I spowodo­
wanie poprawy naszych wa­
runków.

28 PODPISÓW 
LOKATORÓW

Od dziś-w kinie „Walter
IV Wiosenne Spotkania 
z Filmem Radzieckim

Dziś. 19 bm. w całym kra­
ju rozpoczynają się „IV Wio­
senne Spotkania z Filmem 
Radzieckim”, organizowane z 
okazji 34 rocznicy podpisania 
„Układu o Przyjaźni, Pomocy 
Wzajemnej i Współpracy” mię­
dzy Polską a ZSRR, Dni Le­
ninowskich oraz Dnia Zwy­
cięstwa. które trwać będą aż 
do 9 maja br. Organizatorami 
imprezy są: 
Rozpowszechniania 
Centralna Rada 
Zawodowych i

W Radomiu 
my radzieckie 
będą w kinie 
.dziś, 19 bm. wyświetlany bę­
dzie dwuczęściowy dramat 
psychologiczny „Dziwna ko­
bieta” reż. Jurija Rajzmana. 
opowiadający o losach kobie­
ty poszukującej miłości w 
dzisiejszym, zracjonalizowa­
nym świecie. Wśród wyko­
nawców głównych ról są 
m.in. Irina Kupczenko, Jurij 
Podzołonko i Oleg Wawiłow.

(mz)

Zjednoczenie 
Filmów. 

Związków 
ZG TPPR. 
najnowsze fil- 

prezentowane 
„Walter”. Od

dzinnego sadzenia drzew wez­
mą udział rodziny spółdziel­
ców i pracowników ze wszyst­
kich spółdzielni mieszkanio­
wych w Radomiu a więc: 
RSM, „Ustronie”, „Nasz dom” 
i „Budowlani”, które zamówi­
ły w szkółce ZZM pierwszych 
kilkaset drzewek. Sadzonki i 
łopaty będą do dyspozycji 
wszystkich chętnych rodziców 
i ich dzieci w wyznaczonych 
miejscach, których adresy 
(dotyczy to również komite­
tów osiedlowych i admini­
stracji budynków mieszkal­
nych — przyp. red.) podamy 
oddzielnie na łamach gazety 
pod koniec bież, tygodnia.

W jutrzejszym wydaniu 
„Życia’ ogłosimy wyniki kon­
kursu na hasło dla akcji ro­
dzinnego sądzenia drzew. 
Przypomnijmy, że dla autora 
najlepszego hasła czeka na­
groda ufundowana przez ZW 
LOP w Radomiu. TMZ

Tunel na ul. Słowackiego 
wymaga stałej konserwacji

9 kwietnia br. interwenio­
waliśmy w Miejskim Zarzą­
dzie Dróg i Mostów w Woje­
wódzkim Przedsiębiorstwie 
Wodociągów i Kanalizacji w 
sprawie zalanego wodą po­
wierzchniową tunelu dla pie­
szych na ul. Słowackiego.

Relację z wizji lokalnej 
przedstawiliśmy w artykule 
z 11 kwietnia br. pt.: „Prze­
prawa przez zalany tunel” — 
informując, że ekipa z 
WPWiK pod kierownictwem 
Jana Chodyry natychmiast 
przystąpiła do usuwania wo­
dy z tunelu. Przedstawiciele 
WPWiK zapewnili, że od tej 
pory przejście przez tunel bę­
dzie czynne bez żadnych już 
przeszkód.

Z obowiązku reporterskiego 
sprawdziliśmy skuteczność 
działania na miejscu. Istotnie 
z tunelu dla pieszych usunię­
to wodę. Jednak wygląd tu­
nelu pozostawia jeszcze wie­
le do życzenia — potłuczone 
„świetlówki”, uszkodzone po­
ręcze, wybite szyby przy wej­
ściach do tunelu.

Zbudowany dużym 
dem środków tunel 
stałej konserwacji i 
nia. Jest przecież 
uczęszczaną, jedyną 
która łączy dzielnicę 
ze śródmieściem i 
częściami miasta, be-de

nakła- 
wymaga 
sprząta- 

bardzo 
drogą, 

Glinice 
innymi

Czy wiesz, że...
Na koniec ub. roku w Ra­

domiu zainstalowanych było 
6 tys. lamp ulicznych, czyli 
o 700 szt. więcej, niż na po­
czątku 1978 r. Uwzględniając 
nawet częściowe wyłączenia 
dopływu prądu, lampy te 
zużyły blisko 3,5 min kWh. 
Energia elektryczna była tak" 
że niezbędna do funkcjo- 
wania 17 ulicznych sygnali­
zacji świetlnych- które zu­
żyły 228 tys. kWh.

Ogółem za energię elek­
tryczną władze miasta za­
płaciły w ub. roku energe­
tykom ponad 5 min zł. (mz)

„Termowent” z czystym kontem

place
Wytwórnia Urządzeń Insta­

lacji Przemysłowych „Termo­
went” w Radomiu zakończyła 
I kwartał pomyślnymi wyni­
kami produkcyjnymi. Całko­
wicie zlikwidowano zaległo­
ści, jakie powstały w dwóch 
pierwszych miesiącach br. 
Wprawdzie nie przyszło to 
łatwo, brakowało bowiem 
materiałów i wagonów do 
wywiezienia gotowych wyro­
bów, ale dzięki mobilizacji 
załogi i dobrej współpracy 
kooperantów radomski „Ter­
mowent” zimowe kłopoty ma 
już za sobą i II kwartał roz­
poczyna z czystym kontem.

„Termowent” jest najwięk­
szym w kraju producentem 
wymienników ciepła i wenty­
latorów dla budownictwa 
mieszkaniowego i przemysło­
wego. W I kwartale przeka­
zano dla potrzeb budownic­
twa mieszkaniowego 2200 wy­
mienników ciepła, w tym po­
szukiwanych 950 wymienni­
ków typu „jad”. Przemysł 
otrzymał 4400 wentylatorów 
i 3100 nagrzewnic. Dzięki 
sprawnej pracy transportu 
zakładowego całą produkcję 

dostarczono odbiorcom, 
stoszały magazyny i 
składowe, (bd)

Fot. Bronisław Duda

Dzień Radomia
UPOWSZECHNI ANIE WIE­

DZY. ,,Zadania TWP w u- 
powszechnianiu wiedzy o wy­
chowaniu" to temat który 
podejmuje Plenum Zarządu 
Wojewódzkiego TWP na ob­
radach, które odbędą się 20 
kwietnia w Klubie „Empik", 
przy ul. Traugutta 43. Począ­
tek o godzinie 10

OBRADY LOK. 20 bm. w 
sali konferencyjnej Przedsię­
biorstwa „Budochem" przy 
ul. Struga 26, odbędzie się 
plenarne posiedzenie Zarządu 
Wojewódzkiego Ligi Obrony 
Kraju. Omawiana będzie re­
alizacja zadań patriotyczno- 
obronnych przez szkolne kota 
LOK oraz przedłożone zosta­
nie sprawozdanie z działalnoś­
ci ZW LOK w 1978 r. Począ­
tek obrad o godzinie 10.

WIECZÓR PŁYTOWY. W 
Klubie Osiedlowym „Ustro­
nie” odbędzie się 20 bm. ko­
lejny wieczór płytowy po­
święcony jazzowi tradycyjne­
mu. Organizatorzy zapraszają 
młodzież szkolną. Początek o 
godzinie 18. (n)

PODZIĘKOWANIE DLA 
MŁODZIEŻY. Dyrekcja Pań­
stwowego Domu Pomocy 
Społecznej dla Dorosłych w 
Radomiu oraz samorząd pen­
sjonariuszy — za naszym po­
średnictwem — składają ser­
deczne podziękowanie Mło­
dzieżowej Spółdzielni Ucznio­
wskiej „Grosik” z III LO im. 
D. Czachowskiego za umilenie 
wieczoru pensjonariuszom. 
Młodzież obdarowała pensjo­
nariuszy pisankami, wystąpił 
także zespół wokalno-mu­
zyczny.

MĘŻCZYZNA, któremu pod 
koniec lutego br. w pobliżu 
ul. Bużniczej skradziono 
kurtkę ze sztucznego futra 
koloru czarno-szarego, pro­
szony jest o zgłoszenie się do 
Komendy Wojewódzkiej MO 
przy ul. Traugutta 30 (pokój 
nr 112). (bw)


